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Dostawca Związku Lekarzy

B. WIERZEJSKI
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poleca:

Wiosenne Płaszcze angielskie
Kapelusze i Czapki.

Świeży transport na sezon 1911.

Wybór wielki!

Papież w sprawie Albańczyków.
Telegramy „GLsu Narcdu“ z dnia 8 kwietuia.

Wiedeń. (Tel, wł.) Dziennik katolicki „Va- 
terland44 podaje bardzo ważną wiadomość /, 
Kaymu. Papież przyjął mianowicie w tych 
dniach katolickiego biskupa ze Soutari. Bi- 
ikup ów złożył papieżowi bardzo obszerne 
tprawozdanie o stanie spraw w dyecezyi 
i o położeniu Albańczyków katolickich. Pa­
pież w odpowiedzi na sprawozdanie dał radę, 
aby biskup na pośrednictwem proboszczów 
wezwał Albańczyków do spokoju i aby pro- 
boazcie i wikarzy także prywatnie zalecali 
im cierpliwość. Biskup obiecał to zrobić, ró­
wnocześnie jednak zwrócił uwagę Papieżowi 
na fakt, ze Albańczycy katoliccy są ogromnie 
rozgoryczeni prześladowaniami ze strony mło- 
doturków. Dlatego też są zdecydowani użyć 
wszelkich środków, aby zmusić młodoturkćw 
do dotrzymania obietnic, jakie niejednokro­
tnie im czynili.

Papież otrzymawszy w ten sposób do 
kładną informacyę o stanie spraw w Alba­
nii kazał przez legata swego rządowi ture- 
ekiemu w Konstantynopolu oświadczyć, że 
Stolica Apostolska tak długo nie zgodzi s ę 
na utworzenie nuncyatury w Konstantynopolu, 
dopóki Młodoturcy nie zaprzestaną prześlado­
wania Albańczyk&g Jkalnlicklch. Hz*d -turacfcu 
chce bowiem koniecznie uzyskać utworzenie 
nuncyatury w Konstantynopolu, aby w ten 
sposób pozbyć się protektoratu Francy i i Au- 
etro Węgier nad katolikami w Turcyi.

Rząd młodoturecki uważa bowiem, że pro­
tektorat ten sprzeciwia się zasadzie władzy 
nad poddanymi przez dopuszczenie mieszania 
lię obcych żywiołów w wewnętrzne stosunki 
państwowe.

podpułkownik Dr Karol B a r l d o r f f .  Jest 
on doktorem praw, a jako taki, aktywował 
sie w 27 pułku piechoty. Od roku 1891 do 
1893 przeszedł szkołę wojenną, następnie zo 
stał oficerem sztabu gen , jako major był 
nauczycielem w szkole wojennei. W r. 1908 
wypracował szereg wojskowych książek słu­
żbowych

Należy to nazwisko dobra* zapamiętać, 
gdyż prawdopodobnie dr. Beridorff w naj­
bliższym czasie odegra ważną rolę jako mąż 
zaufania następcy ironu.

Rokowania z Węgrami.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczorajsza rada mini­

strów trwała od godziny 5 popoł. do kwa­
drans na 9 wieczór. Wzięli w niej udział 
wszyscy ministrowie. Bar. Bienertb przedsta 
wił rezultaty układów z preze sem min. wę­
gierskich bar. Kbuen Hedervarynn w sprawie 
ustawy wojskowej (Wehrgesetz) i procedury 
karnej wojskowej.

Do uchw ał nie przyszło, gdyż rokow ania  
z prezesem  miD. w ęgiersk ich  nie są jeszcze  
ukończone.

Przeciw wolnomularzom 
żydowskim.

Budapeszt. (Tel. wł.) Charakterystycznem 
est, że wczorajsza mowa byłego ministra 
iprawiedliwości Pollonyego zwrócona była 
jrzedewszystkiem przeciw żydom z Galicyi, 
liorącym udział w łozach wolnomularskich wę- 
jlerskich. Pollonyi zaznaczy!, że nam byłwol 
icmularzem, ale wtedy gdy wolnomularstwo 
ale było jeszcze tak antykatolickie i anty­
rządowe, jakiem jest obecnie. Wyg ąpił z loży 
w chwili, gdy z Galicyi zaczęli napływać na 
Węgry żydzi galicyjscy i zakładać nowe lo- 
fce, które były zwrócone wprost przeciw ka- 
:olicyzmowi i państwu, a miały wyraźne ten- 
łsncye republikańskie, a nawet antypaństwo­
we. Pollonyi udowadniał, że starzy żydzi wę- 
jierscy, którzy od wieków na Węgrzech o- 
liedli i zasymilowali się, są oburzeni na 
izkodliwą działalność napływowych żydów 
i Galicyi i na równi z ludnością chrześcijan­
k ą  domagają się energicznych środków prze- 
iiw nim.

Cyfry przez mówcę przytoczone wskazu- 
ą, że owi a u ty  katoliccy żydowscy wolnomu- 
arze opanowali zupełaie gminną gospodar­
zę w Budapeszcie i Innych miastach węgier - 
ikich I wyzyskują ją  na szkodę Węgier, re- 
Igii chrześcijańskiej i monarchii.

Prasa, popierająca działalność lóż żydow- 
ikich, zaskoczona została tą  mową i jest 
jardzo skonsternowaną.

Sprawy agstro>w<gi<rsl(U.
Minister Głąbiński w Galicyi.

Wiedeń. (Tel. wł.). Korespondent „Głosu 
Narodu41 dowiaduje się, iż minister Dr Głą- 
bióski w przyszłym tygodniu uda się pono­
wnie do Galicyi.
Zmiany w kancelaryi następcy tronn.

Wiedeń. (Tel. wł.). „Neue Frele Presse44 
donosi, że w kancelaryi wojskowej następcy 
tronu Arcyks. Franc. Ferdynanda ząjdą w 
najbliższym czasie poważne zmiany. Ustąpi 
mianowicie dotychczasowy szef biura A 1 e- 
k s a n d e r  v o n  B r o s c h .  Musi on bowiem 
powrócić do służby liniowej w pułku, aby 
módz dalej awansować.

Szefem kancelaryi wojskowej ma zostać

Sto łypin znowu zachwiany.
Petersburg. (Teł. wł.) Według ogólnej o 

pinii, przyjęcie przez Radę p. interpelacyi, 
zarzucającej rządowi pogwałcenie ustaw^za 
sadniczyth, ma doniosłość prawie historyczną, 
starły kię bowiem na gruncie pojmowania 
konstytucyi dwa prądy i wyszedł z nich zwy­
cięsko ten, który utrzymuje, że nadane raz 
państwu ustawy zasadnicze powinny być sza­
nowane, a ciała prawodawcze od zamachów 
ze strony rządu zabezpieczone. To też przy­
jęcie interpelacyi przez Radę p. w kołach 
politycznych wywołało wielkie wrażenie. — 
W kuloarach Rady p. utrzymują, że skutkiem 
tego stanowisko Stoiypina jest mocno za 
chwiane

Głosy prasy.
Petersburg. (Tel. wł.). Z powodu przyjęcia 

JitZfiz—Rade państwa interpelacji urzędowa 
„Rossija pisie: „Aby wyrazie powątpiewa­
nie o legalności aktu, podpisani na interpe­
lacyi uważają za niezbędne obstawać przy 
takiera pojmowaniu praw władzy zwierzchni 
czf*j, które nie odpowiada pojmowaniu tych 
praw przez rząd. Wobec tego wytwarza się 
sytuacya, że g r u p a  d y g n i t a r z y  p a ń  
s t w o w y c h  nalega, aby rząd pojmował 
prawa monarchy mniej szeroko, aniżeli je 
pojmuje44.

„Riecz44 uznaje doniosłość uchwały Rady 
państwa, sadzi jednak, że nie  można się od­
dawać nadziejom optymistycznym, gdyż, we 
dług krążących pogłosek, spodziewany jest 
odwrót zarówno ze strony Dumy jak i Ra­
dy państwa.

Stanowisko październikuwców.
Petersburg. (Tel. wł.) Jest rzeczą chara­

kterystyczną, że kiedy Rada p., złożona w 
połowie z mianowanych d y g n i t a r z y  p a ń  
s t w ę w y c h  wystąpiła przeciw Stolypinowi 
za p o g w a ł c e n i e  k o n s t y t u c y i ,  Duma 
przez wybór na prezesa Rodzianki. który re­
prezentuje prawe skrzydło pazdziernikowców 
i jest znanym z w o l e n n i k i e m  S t o ł y p i n a  
pogodziła się z faktem i s k a p i t u l o w a ł a .  
Ta kapitulacya je s t powodem, że najwybi­
tniejsi październikowcy: Chumiakow, von An- 
rep, Lerche. Szydłowskij i ks. Goiicyn cświad 
czyli, że w y s t ę p u j ą  ze składu zarządu 
stronnictwa październlkowców,

proces ruskich studentów.
Lwów. (T. B ) Dzisiaj pzzesłuchano świad­

ka Antyma Krzyżanowskiego, którego przed 
kilku dniami umieszczono w areszcie za to 
że pomimo ukarania go grzywną odmówił 
zeznań, ponieważ — jak twierdził — dał 
słowo honoru, że nie wymieni nazwisk tych 
dwóch akademików Polaków, którzy mieli 
mu opowiadać, iż w marcu r. 1910 młodzież 
polska była na uniwersytecie uzbrojoną w 
rewolwery.

Ponieważ obecnie św, postanowił zezna­
wać i Jodpowiedzieć na pytania trybunału, 
sprowadzono go z aresztów, gdzie się znaj 
dował od dnia 4 bm Na pytanie przew., jak  
się nazywają owi 2 koledzy Polacy, którzy 
mówili świadkowi, iż Polacy w marcu na u- 
niwersytecie mieli rewolwery, odpowiedział 
świadek, że jeden nazywa się Golias', a dru­
gi Wereszczyński 111 r., gdzie mieszkają, nie 
wie; opisuje tylko, jak wyglądali.

Trybunał udał się na naradę i postano­
wił uwolnić świadka z aresztu, bo odpowie 
dział na pytanie trybunału.

Zawierucha marol(aiisl(a
Paryż. (T. B ) Aj. Havasa donosi z Ma­

drytu : W politycznych kołach oświadczają, 
że rząd hiszpański, Jak długo Francy a po­
zostanie w Marokku w swej sferze wpły­
wów, ograniczy się do tego, by przygoto­
wać się na wszelkie ewentualności, które 
by mogły zajść w hiszpańskiej sferze wpły­
wów.

Paryż. (T. B.) Hiszpański prezydent gabi­
netu < analejas, oświadczył wobec madryckie­
go korespondenta M a t  i n: Położenie w Ma­
roku jest f a k t y c z n i e  poważne. Może, 
będziemy musieli chwycić się zarządeń, 
ale kiedy nie mogę jeszcze powiedzieć, jak 
długo nie znamy jeszcze sytuacyi. Poleciłem 
naszemu zastępcy w Tangerze, aby wszystko 
zarządził, by otrzymać informacyę. Oczeku­
jemy także wiadomości z Paryża.

Paryż. (T. B.) Dzienniki donoszą z Fezu, 
że fran. konsul Gaillard zalecił mieszkającym 
Francuzom, by mieszkań swych nie opusz­
czali i by się nie bronili nawet wtedy, gdyby 
mieszKania ich plądrowano, aby tłumu jeszcze 
bardziej przeciw europejczykom nie podju­
dzać. Te zarządzenia okazują, jak położenie 
jest krytycznem.

telegramy.
TeUgnuny „Głosu Narodu" z dnia 8 kwietnia.

50-letni Jubileusz admirała.
Wiedeń. (Tel. wł.) „Nsue Freie Presse41 

donosi, że admirał N e u s s l e r  obchodzić bę 
d/,ie za półtora roku pięćdziesięcioletni ju 
bileusz swej służby wojskowej. Zarazem ma 
otrzymać ważną pozycyę służbową.

Zatarg artystyczny.
Wiedeń. (Tel. wł.) Między dyrektorem o- 

pery nadwornej a śpiewaczką S e l m ą K u r z  
wynikł ostry zatarg, wskutek którego poda­
ła się ona do dymisyi. Dzisiaj na scenie już 
nie wystąpi.

Socyaliścl grożą powstaniem.
Maeryt. (T. B.) Izba Ąe-\ kontynuow uła dy­

sk u sji; nad spraw ą p r o c e s u  F e r r e r a .  Prze- 
wódeft socjalistów  Pablo I^lesias oświadczył, ie  
je s t przekonany o niewinności Ferrera. Mówca 
potęoia politykę konserw atyw nego gabinetu, 
który podczas krwawego tygodnia był zakałą  
narodu. Socyaliaci — powiedział dałej Iglesias — 
walczyli przeciw niesprawiedliwem u skazaniu 
F errera  wszelkimi środkam i n a w e t  p o w s t a ­
n i e m .  Nie dziwcie się panowie zakończył, 
jeżeli usłyszycie głos broni(i), gdy sprawiedli­
wości nie stanie się zadość(i)

To oświadczenie Iglesiasa wywołało s i l n y  
p r o t e s t .  Prez. gab. Canalejas odparł pogróżLd 
Iglesiasa i oświadczył, ze gw ałtom  rewolliCyO- 
nistów przeciw staw i siłę, jak ą  ustaw a złożyła 
w ręce rządu (Długotrwałe oklaski.)

Rewolucjoniści ormiańscy przed sądem.
Konstantynopol, (tel. wł.) W Tyflisie odbędzie 

się w najbliższym czasie wielki ptoces przeciw 
rewolucyonistom orm iańskim , k tórzy  są  oskar­
żeni przez rząd rosyjski o dążenia antim onar- 
chiczne. A kt oskarżenia obejmuje 5000 stron 
druku. Uwięzieni cierpią w więzieniu wielką 
nędzę. Aby im przyjść z pomocą Ormian e z ca­
łego św iata  urządzili składkę.

W skutek  tego procesu straciła  Rosya zupeł­
nie wpływ na Orm ian w Azyi, którzy przedtem  
tw orzyli s traż  przednią propagandy rosyjskiej.

Biskup Hermogen w obronie Iliodora.
Petersburg. (Tel, wł.) Prawe sławny biskup 

saratowski Hermogen, wystąpił otwarcie w 
obronie mnicha Iliodora Uważa on swe stano­
wisko za tak silne tak dalece, iż podjął 
otwartą walkę przeciw gubernatorowi i po­
licji saratowskiej. Wysłał on depeszę do Sto­
łypina, w której wprost oskarża policyę, że 
ta napada ludzi prawdziwie ruskich i gnębi 
zwolenników Iliodora.

Stołypiu wprawdzie jeszcze na depeszę 
nie odpowiedział, jednak charakterystycznem 
jest, że Stołypin przed kilku dniami zapropo­
nował bisk. Hermogena na stanowisko me­
tropolity petersburskego.

Flota Stanów ^jednoczonych na 
Bałtyku.

Waszyngton. (T. B) Druga dywizya atlan­
tycka floty (4 okręty liniowłe) udaje się 10 
maja w podróż okrężną na morze Bałtyckie. 
Szczegóły nie są jeszcze ustalone. Prawdo­
podobnie dywizya zwiedzi także porty nie­
mieckie.

Po wyborach do Rady miasta.
Z powodu skandalicznych nadużyć popeł­

nionych podczas wyborów do Rady miejskiej 
zwłaszcza w gminach podmiejskich i w ku- 
ryi I, — wniesiony będzie szereg silnie 
umotywowanych protestów.

Ruch wyborczy.
Polskie stronnictwo chrześcijańsko-socjal­

ne wystąpi czynnie podczas wyborów do Ra­
dy państwa. Stronnictwo utworzyło już ko­
mitet przedwyborczy i szereg komitetów o- 
kręgowych, a niebawem ogłosi listę swoich 
kandydatów.

Od Jordana do Jarego.
Inteligencya krakowska wzrasta szale­

nie ilościowo. Mówimy oczywiście nie o wła­
ściwej inteligencyi, której policzyć nie ma­
my sposobu, ale o tak zwanej inteligencyi, 
jak  ją  sobie przedstawia statu t miasta Kra 
kowa. Według niego np. artysta malarz, li 
terat itp. nie należy do inteligencyi, jeżeli 
nie płaci 32 kor. rocznie podatku osobisto- 
docbodowego, aie należy do niej pierwszy 
lepszy żyd, nie mający prawa głoso 
wania w innych kuryach. a opłacający 10 
kor. podatku zarobkowego. Możesz też skoń­
czyć uniwersytet, zdać wszelkie egzaminy, 
ale jeżeli nie jesteś urzędnikiem lub nie masz 
tytułu doktora — nie Jesteś inteligentem — 
natomiast możesz posiadać tylko świadectwo 
ze szkoły ludowej, ale jeżeli będziesz wacb 
miotrzem i zostaniesz potem jakim mani 
pułą — to należysz do inteligencyi.

Jaka inteligencya, tyle też od niej wy­
magać można.

Ale mimo to jest ona w części odpowie 
dzialną, bo bądź co bądź większość jej, mo­
żna powiedzieć s/*- składa się z ludzi, ma- 
Jicych rzeczywiście prawo do nazwy inteli­
gencyi. |

Dlatego będzie może na miejscu przy 
pomnienie jaka ewolucja pojęć zaszła w tej 
inteligencyi. Miarą tego być może na kogo 
padała największa ilość głosów przy wybo­
rach z tej kury i

Otóż w r. 18.13 na 1728 uprawnionych 
głosowało 11C6, z czego otrzymał Dr H e n ­
r y k  - J o r d a n  gł-sów 990, czyli, że głoso 
wało na niego 89 prc. „Czas44 wówczas na 
pisał, że wynik wyborów okazał, iż Jordan 
jest pierwszym obywatelem Krakowa.

W r. 189J na 2042 uprawnionych, a 1386 
głosujących otrzymał prof. Kasparek 1053 
głosów, to jest koło 75 prc. Był to ostatni 
konserwatysta, który z inteligencyi wyszedł 
taką większością. Dr Ernest Bandrowski 
cieszy! się przy tych wyborach 38' głosami 
i naturalnie nie został wybrany. O możności 
wybrania żyda z tego koła mowy być nie 
mogło. Dr Gross otrzymał aż 192 głosy, to 
jest 14 prc.

W r. 1902 na 3408 uprawnionych, a 2476 
głosujących, otrzymał Kazimierz Bart. szewicz 
2245 głosów to jest 92 procent. Był to naj­
większy procent, jaki kiedykolwiek otrzymał 
radca miejski. Na Jordana padło już tylko 
1547 głosów — konserwatyści grunt już 
traedi. Bartoszewicz wyszedł jako demokra­
ta umiarkowany, czyli „dziki44.

Dodać należy, że wybory te odbyły się 
już na podstawie nowego statutu, którego 
przeróbki i opóźnienie zatwierdzenia wpły­
wały na to, że cd roku 1896 wyborów nie 
było.

W roku i 905 wypłynął największą i ;o- 
ścią głosów demokrata krakowski (czyli jak 
mówiono, skoncentrowany) dyr. Tomasz Soł 
tysik. Otrzymał 1638 głosów na 2240 głosu­
jących czyli 70%. Uprawnionych do głoso­
wania było 3370. W r. 1908 wypłynął na pierw 
sze miejsce dyr. Ignacy Petelenz, demokrata. 
Padło na niego 1798 gł. na 2576 głosujących, 
czyli również 70%.

Nareszcie obecnie w r. 1911 „pieiwszy o- 
bywatel44 Krakowa p. Józef Sare, nominalnie 
niby demokrata polski, a właściwie koaser- 
tysta żydowski, na 3756 głosujących, wyszedł 
z urny 2859 głosami tj. otrzymał 75% gł.

Miejmy nadzieję, że za lat 3 inny żyd, 
już postępowy (może Gross) zostanie pier­
wszym obywatel m Krakowa i otrzyma 90 
proc. głosów. Byłoby to zupełnie logiczne 
wobec nasząj... inteligencyi.

Zacząwszy od obdarzenia swem najwlę- 
kszem zaufaniem wielkiego filantropa, naj 
zacniejszego człowieka, gorącego katolika, 
porzuciła konserwatystów, przeszła do umiar 
kowanych demokratów, potem do demokra­
tów działających w spółce z żydami i skoń 
czyła na żydzie.

Państwo w państwie.
Od nie tak  dawna, bo od lat pięciu, da­

tuje się nowa era w kronice sądowo-barnej 
krakowskich trybunałów, — dzięki której 
systematycznie zapoznajemy się z wszystk emi 
tajemnicami życia spiskowego w Królestwie 
Polakiem. Odsłonił je poraź pierwszy przed 
nami proces Janiny Borowskiej, której „Na­
przód44 zarzucił szpiegostwo na r>ecz „ochra­
ny*, tj. tajnej politycznej warszawskiej po­
licji.

Zarzut ten w założeniu wówczas dla nas 
niepojęty, w treści niezrozumiały, w zasadzie

pojmowany, jako środek do zohydzenia osoby 
niewygodnej, dziś już wyraźnie siłą znanych 
nam faktów co do swej istoty i charakteru 
ściśle określony, jest wypływem, stwierdzo­
nego faktu, źe w państwie niezależnem, w 
państwie konstytucyjnem, uwij? się szarańcza 
obcej tajnej policyi, która śmiało operuje 
wśród nas na rzecz czynników wrogich pań­
stwu i naszemu społeczeństwu Śmiałość i 
imoet, to znamienne cechy z jakimi ta  obca 
policja wpija się w nasze życie polityczne 
po to tylko, ażeby za upadiającem wynagro­
dzeniem przez obce mocarstwo udziel&nem 
rujnować przyszłość lub niszczyć życie tych 
rodaków z za kordonu, którzy u nas znale­
źli schronienie, zagwarantowane przez nasze 
urządzenia konstytucyjne. Ci obywatele w 
pełni przekonania, źe zdobyli sobie moment 
swobodniejszego życ a, jakiekolwiek są Ich 
przekonania polityczne, spokajaie współżyją 
z nanti.

A i to również pamiętać ualaśy, że tefc 
w Galicyi, jak i w całej monarchii przebywa 
bardzo wiele zamożnych rodzin z zaboru ro­
syjskiego, co nie może być dla państwa obo- 
jętnem, ze względu na wzbogacenie jego do­
brobytu, przez nagromadzanie w niem w ę- 
bszej ilości kapitału, pochodzącego z zagra­
nicy! Działalność szpiegów rosyjskich zapu­
szcza swe zagony nletylko w organiz&cye 
tajne, które u nas nigdj powodzenia mleć 
nie będą, lecz i w stowarzyszenia ustawą 
dozwolone i jawnie działają:#. Chodzi tasz 
już nietylko o poddanych rosyjskich, lecz 
bardzo często o austryackich obywateli.

Wiadomo, że towarzystwo szkoły ludowej, 
to młoda latorośl, wyhodowana na niwie 
naszych uczuć, i naszych narodowych obo 
wiązków, — przedewszystkiem naszych nie­
odzownych potrzeb narodowych. Pod sztan­
dar tego widomego znaku, naszej żywotno­
ści spieszą także i nasi bracia z za kordonu, 
którym wytyczną drogę żywota wskaittje 
knut rosyjski lub sybirskie stepyl — Osoby 
z Królestwa polskiego, w czynnościach tow. 
szkoły ludowej udział biorące, są z szczegól­
ną pasyą przez agentów „ochrany44 śledzone 
Chodzi tu  bowiem o ewentualne „niebezpie­
czeństwo44 dla rządu rosyjskiego na wypa­
dek, gdyby taka organizacja została na grunt 
Królestwa Polskiego przeszczepioną Te wszy­
stkie osoby są skwapliwie w „ochranie44 de- 
nuneyowane. Dowodem tego fakt, że niejki 
Lelewicz, student rosyjski, przy którym re ­
w izja n ic  n ie  w y k a z a ł a ,  został okadzony 
po powrocie do Warszawy w więzieniu za 
to tylko, że jak doniesienie z Krakowa(z dnia 
26/lV. 1904 r.) opiewało zapytywał jednego 
z członków instytucji, której bliżej nie po­
daję, czyby na gruncie Królestwa polskiego 
podobna akcya, jaką podejmuje tow. szkoły 
ludowej „nie miała powodzenia*? W tym sa­
mym dniu donos w i e c z o r e m  już był zre­
dagowany, rano zaś nazajutrz wysłany pod 
adresem: W. P. T. — poste restante — War­
szawa. — Student ów po czterodniowym po­
bycie w Krakowie, został na granicy (Maczki) 
przyaresztowany i pod eskortą odstawiony 
do Warszawy, po drodze niemiłosiernie bity, 
a następnie osadzony w więzieniu, skąd po 
upływie trzech miesięcy na e^utek starań ze 
strony rodziny, i znaczniejszej sumy pienię­
żnej, został wypuszczony, i poddany nadzo­
rowi policyjnemu. Jest to ^ynik bierności, 
z jaką władze nasze zachowują się wobec ro­
syjskich szpiegów politycznych.

Obywatel austryacki może korzystać w 
całej pełni ze swobód, zagwarantowanych 
konstytucją austryacką, natomiast obywatel 
rosyjski, przebywający u nas, po opuszczeniu 
granic monarchii jest karany za to, co w 
obrębie monarchi jest dozwolone, w czem go 
władze nasze nie krępują, przyczem działal­
ność jego toczy się na terenie, który rosyj­
ski em ustawodawstwem nic był i nie jest 
dotąd objęty.

Jeżeli obywatel z pod zaboru rosyjskiego 
ma żyć i u nas pod rygorem rosyjskich 
przepisów policyjnych, to z tego wynika, 
że u nas w krąju władzę sprawują dwie po- 
licye, z których Jednej tylko my podlegamy, 
p o Jczas  gdy obu tym władzom podlegać 
musi każdy u nas przebywający obywatel i  
Królestwa! Tajna polieya rosyjska ma za za­
danie śledzić osoby z Królestwa u nas prze­
bywające wtedy, kiedy te pod osłoną ustaw 
konstytucyjnych czując się bezpiecznemi, — 
zaczynają w życiu politycznem używać na­
szych swobód, nie bacząc, że tym sposobem 
steją się one łupem dla katorg rosyjskich, 
skuro tylko powrócą do kraju.

Nie było dotąd posła, któryby z urzędu 
sprawę tę przed forum parlamentu podniósł, 
a przecież nasi obywatele pragną usilnie, — 
aby z granic Galicyi rząd rosyjski został 
wyeliminowany. Jest to postulat, wypływają­
cy z poczucia praw, jakie u nas każdemu 
otywatelowi nadaje konstytucya i z p r z e ­
ś w i a d c z e n i a ,  że ład i porządek w pań­
stwie są zagwarantowane dopiero wtedy, 
jeżeli w niem rządzi jedna tylko władza i 
to ta  władza, która u n a s  m a  p r a w e  
r z ą d z e n i a l  Andrzej Bylichi.

BIBUŁKI DO PAPIEROSÓW

CZUWAJ
UTKSIĄŻECZKACH l O P A ­
KOW ANIU PATENT0W EM  
POLECA ZNANA FABRYKA 
TU TE K  I BIBUŁEK CYGA-
saa aaa BETOWYCH ■as aas

RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE
Ju ł sama firma ciesząca sią światową renomą daje zupełną gwarancyą za dobroć gatunku.
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Odezwa 
prezesa Rady Narodowej.

Z&Dira Rada Narodowa wezwie społeczeń 
stwo polskie w całym kraju do wzięcia u 
działu w akcyi wyborczej, zwracam się już 
teraz tem pismem do wszystkich, którzy 
mogą i powinni użyć swych sił i swego 
wpływu, ażeby niczego nie zaniedbali dla za- 
pewojenia pomyślnego wyniku wyborów do 
parlamentu.

Trzeba u ś w i a d o m i ć  k a ż d e g o  w y ­
b o r c ą ,  jak  doniosłem jest spełnienie obo­
wiązku wyborczego. W tym celu trzeba się 
tak zorganizować, aby spełnienie tego obo­
wiązku było każdemu ułatwione, a to przez 
zalecenie j a k  n a j o d p o w i e d n i e j s z e j  
k a n d y d a t u r y .  Wyświetlenie tej sprawy 
jest zadaniem komitetów, zgromadzeń przed 
wyborczych, wieców narodowych. Najodpo­
wiedniejszym kandydatem będzie ten, kto 
się dał nam poznać nieskazilelnym charak 
terem, poświęceniem dla sprawy publicznej i 
narodowej, bezinteresownością, uzdolnieniem 
i przygotowaniem do pracy parlamentarnej. 
Taki kandydat, z takimi przymiotami — po 
zyskując sobie sympatyę i szacunek w sze- 
rok!cn kołach wyborców, ułatwi nam i za­
pewni zwycięstwo przedewszystkiem tam, 
gdzie walkę z wrogimi żywiołami będziemy 
musieli stoczyć. Ale tacy kandydaci rzadko 
sami zgłaszać się będą do was. Zazwyczaj 
trzeba ich będzie szukać i do kandydowania 
nakłonić.

Niedawno społeczeństwo polskie spełniło 
gorliwie obowiązek narodowy przy spisie 
ludności, ale — o ile dotąd wyniki spisu są 
nam znane — widzimy, że nie wszędzie do­
brze dzieje się w naszym kraju. Wiele miej­
scowości, a nawet całe powiaty wykazują 
z m n i e j s z e n i e  z a l u d n i e n i a ,  a przy­
czyną jest emigracya. Więc nie dobrze być 
musi tym, którzy wychodzą zmuszeni w da­
lekie strony, często, żeby już więcej nie po­
wrócić do ojczystej ziemi.

Jakież tego przyczyny? Otóż ciągle mó­
wi się i pisze o uprzemysłowieniu kraju, o 
daniu zarobku szerokim masom, o ułatwie­
niu warunków wyżycia i dobrobytu. — To 
wszystko zdobywać trzeba przedewszyst­
kiem w trudnej walce parlamentarnej ze 
stronnictwami i reprezentantami tych k ra­
jów, których interesa są po większej części 
sprzeczne z naszymi. Da takiej walki trzeba 
będzie postów uzdolnionych, z silnym cha­
rakterem i solidarnego postępowania całej 
naszej reprezentacyi.

Tymczasem reprezentacya naszego kraju 
nie zawsze, a nożna nawet powiedzieć, czę­
sto, nie broni wszystka razem solidarnie Je­
go interesów ekonomicznych i finansowych.
I gay Koło polskie broni jakiejś sprawy — 
Klub ruski idzie przeciwnie. Tak było w wa­
żnej, doniosłej s p r a w i e  k a n a ło w e j, k tó ­
ra, gdyby była załatwiona sprawiedliwie dla 
nas, dałaby ludności miliony zarobku, — po­
wstrzymałaby krocie tysięcy ludu od eml- 
gracyi z ziemi ojczystej; przewlekana i za- 
bagniona siaje się krzywdą i klęską dla kra­
ju. Podobnie z ukrajowieniem d ó b r  i l a -  
s ó w kameralnych, z których poprzednie rzą­
dy już tak znaczną część zmarnowały a i 
teraz bez należytego uwzględnienia intere­
sów i potrzeb naszych niemi administrują. 
W tych i wielu innych sprawach reprezen­
tacya naszego kraju, nie tylko Koło polskie 
J e  i kluby ruskie, bez względu na politycz­
ne i narodowe walki i tarcia między sobą, 
pow.nny kierować się tylko i n t e r e s e m  
c a ł e j  l u d n o ś c i  i całego kraju i w tych 
sprawach Iść solidarnie, — ale inaczej się 
działo.

Dlatego powinniśmy wszelkich starań 
dołożyć, wytężyć wszystkie siły, ażeby wy­
słać laknajliczniejsze s o l i d a r n e  K o ł o  
p o l s k i e ,  a wybierając posłów, stawiać ta­

kich kandydatów, o których mamy silne 
przekynanie, że tym trudnym zadaniom po­
dołać potrafią, że swą pracą, zdolnościami, 
charakterem, zrozumieniem i odczuciem po 
trzeb wszystkich warstw społeczeństwa na­
szego — wzniesieniem się ponad interesa 
partyjne, sprawę narodową i interes kraju naj­
lepiej zastępować będą, a dla Koła Polskiego 
potrafią zdobyć szacunek i powagę u innych 
narodów, stronnictw i reprezentantów rządu.

T un zaś, gdzie nie mielibyśmy widoków 
przeprowadzenia kandydata narodowego, s ta ­
rajmy się przez odpowiednią organizacyę 
wpłynąć naszemi głosami, ażeby przyczynić 
się do wyboru ludzi, którzy na swoim sztan­
darze, nie jako główne hasło, stawiają walkę 
i nienawiść do wszystkiego, co nam drogie 
i potrzebne. Miejmy nadzieję, że te bezo­
wocne walki, które tylko szkody obu stro­
nom przynoszą, przyczynią się wreszcie do 
otrzeźwienia i wprowadzą spokojne i spra­
wiedliwe ocenianie sytuacyt. Tem bardziej, 
że niejednokrotnie widzimy, Jak przy wybo­
rach do reprezentacyi gminnych i powiato­
wych we wschodniej części kraju przychodzi 
do porozumienia, a następnie, Jak w tych 
reprezentacyach, wspólna praca osiąga po­
myślne rezultaty I przyczynia się do złago­
dzenia walki, a przynajmniej do posługiwa­
nia się w niej środsami godziwemi.

Niechaj więc każdy z nas znajdzie w so­
bie dość wytrzymałości 1 poświęcenia, ofiar­
ności i odwagi, aby przyczynić się do po­
myślnego wyniku wyborów, od których w 
dużym stopniu zależą postęp i korzyści 
kraju 1 dobro ojczyzny. Niechaj w zbliżają­
cej się walce wyborczej nikogo z nas nie 
braknie i n i e c h a j  k a ż d y  z n a s  s p e ł n i  
w n i e j  s w ó j  o b o w i ą z e k .

Tadeusz Cdeński, prezes Rady Narodowej.

Termin wyborów w Galicy!.
Wiedeń, 6 kwietnia. 

„Wiener Zeitung" ogłasza rozporządzenie 
ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 8 
kwietnia b. r., w sprawie wyborów do izby 
posłów, które się odbędą 13 czerwca br., zaś 
potrzebne wybory ścisłe w dniu 20 czerwca.

W Daltuacyi odbędą się wybory między 
13 a 27 czerwca.

W Galicy! odbędą się wybory w następu­
jących terminach:

Dnia 13 c z e r w c a  wybór główny, a 21 
czerwca ewentualny wybór ścisły odbędzie 
się w m iastach: Kraków, Tarnów, Biała-Ży- 
wiec-Kęty-Andrychów - Wadowice, Bochnia- 
Wieliczka-Podgórze, Nowy Sącz-Stary Sącz- 
Nowy Targ, Rzeszów Ropczyce Sędziszów, 
Mielec-Kolbuszowa Leżajsk-Sokołów - Rozwa- 
dów-Tarnobrzeg-Nisko-Rudnik, Jasło- Gorlłpe- 
Grybów-Biecz-Strzyżów-Frysztak-Pilzno - Dę­
bica.

Dnia 13 c z e r w c a  odbędzie się wybór 
w okręgach dwumandatowych wiejskich - okr. 
d5 Jaworzno-Chrzanów - Krzeszowice-Liszki, 
okr. 36 Blała-Oświęcim Kęty-Andrychów, okr. 
37 Wadowice-Zater Kalwarya Myślenice-Ska- 
wina okr. 38 Maków-Jordanów-Sucha-Mi- 
lówka Żywiec, okr. 39 Limanowa-Mszana 
Dolna-Nowy Targ-Czarny Dunajec Krościen­
ko, okr. 40 Kraków-Podgórze-Wiellczka-Dob- 
czyce, okr. 41 Buchnia-Niepołomice-Brzesko 
Wiśnicz, okr.- 42 Kadłów-Wojnicz-Zakliczyn- 
Tarnów-Tuchów, okr. 43 Pilzno Brzestok-Dę- 
bica-Ropczyce, okr. 44 Mielec-Radomyśl-Dą 
browa-Żabno, okr. 45 Nisko-Ulanów-Soko- 
lów-Tarnobrzeg-Rozwadćw. okr. 46 Kolbu- 
szowa-Rzeszów-Gługów, okr. 47 Łańcut-Le- 
żajsk Przeworsk, okr. 48 Nowy Sącz-Starv 
Sącz- Gry bów-Ciężko wice -Muszy na, okr. 49 
Gorlice-Biecz Jasło, okr. 50 Krosno-Strzy- 
żów-Frysztak-Źmigród, okr. 52 Brzozów-Ty- 
czyn.

Potrzebny ewentualnie drugi wybór w

tych okręgach i ścisły wybór odbędzie się d. 
21 czerwca, potrzebny trzeci wybór—wzglę­
dnie ścisły 28 czerwca, zaś ewentualnie je ­
szcze potrzebny ścisły wybór dnia 3 lipca.

Dnia 19 czerwca odbędzie się wybór w 
okręgach miejskich: 1—7 Lwów; okręg 13 
Przemyśl; okręg 14 Stanisławów; okręg 15 
Tarnopol; okręg 17 Kołomyja; okr. 22 Ja- 
rosław-Łańcut-Przeworsk; okręg 25 Sanok- 
Dobromil - Stary Sambor - Krosno - Korczyna; 
okręg 26 Sambor-Gródek Jagielloński; okręg
27 Drohobycz-Turka-Bolechów-Skole; okręg
28 Stryj-Kałusz; okręg 29 Bizeżany-Bara- 
nówka Demnia-Huclsko- Kuropatniki - Podwy- 
sokie-Rohaczyn miasto-Wulka-Rohatyn-Pod- 
kamień-Chodorów-Brzuzdowce.

Okręg 30 Żółkiew-Rawa Ruska-Sokal-Kry- 
stynopol-Tartaków miasto-Wielkie Oczy-Wa- 
ręż miasto-Bełz; okr. 31 Brody-Stare Brody- 
Hucisko Brodzkie-Łopatyn-Ruda Brodzka-Ra- 
dziechów; okr. 32 Buczacz-Śniatyn-Zaleszczy- 
ki-Borszczów-Cygany-Tłumacz-Tarnowica Pol- 
na-Bohorodyczyn; okr. 33 Złoczów-Zborów- 
Jezierna - Założce - Gontowa • Huta Pieniacka- 
Majdan Pieniacki - Maleniska-Pałikrowy-Pań- 
kowce-Reniów-Troscianiec Wielki; okr. 34 
Rozdół-Zydaczów- Ruda-Bóbrka-Hiucisko- Sta 
re bioło - Hanaczów-Hanaczówka-Wołczków- 
Chorostków-Jeziorko-Kończaki Stare-Marya- 
nopol wieś-bursztyn- Ludwikówka Wiszniów- 
Hurów-Bołczowce Słobóyka Konkolnicka-Za- 
górze Konkolnickie.

Ewentualny ścisły wybór w tych ohrę- 
gach odbędzie się dnia 26 czerwca.

Dnia 19 czerwca odbędzie się wybór z 
dwumandatowych wiejskich okręgów:

Okręg 51 Sanok-Rymanów-Dukla-Bukow- 
sko-Ustrzyki; okr. 53 Sądowa Wisznia-Sam- 
bor-Rudki; okr. 57 Stryj-Mikołaj ów-Bóbrka- 
Chodorów-Żydaczów Gliiiiany-Medenice; okr. 
58 Mielnica-Borszczów-Zaleszczyki-Horoden- 
ka-Śniatyn; okr. 59 Obertyn -Tłumacz-Złoty 
Potok-Stanisławów- Halicz -Tyśmieaica- Boho- 
radczany.

Okręg 60 Buczacz-Podhajce-Monasterzy- 
s k a ; okr. 61 Przemyśl-Dubiecko-Mościska- 
Dobromil; okr. 62 Rawa ruska-Bełz-Uhnów- 
Niemirów-Jaworów Janów-Żółkiew; okr. 63 
Złoczów-Busk-Kamionka Strumiłowa-Przemy- 
ślany-Olesko.

Okręg 64 Lwów-Winniki-Szczerzec-Gródek; 
okr 65 Sokal-Brody Radziechów-Zborów Mo­
sty Wielkie-Nowe Sioło; okr. 66 Brzeżany- 
Rohatyn- Żurawno-BoleeUó w Bołszowce; okr. 
67 Jarosław-Radj mno Lubaczów- Cieszanów- 
Pruchnik.

Okręg 68 Kozowa-Tarnopol-Zbaraż-Nuwe 
Sioło; okr. 69 Trembowla-Mikuilńce Budza- 
nów-Czortków; okr. 70 Skałat-Husiatyn-Ko- 
pyczeńce Podwołoczyska.

Drugi wybór, względnie ścisły, odbędzie 
się 26 czerwca, potrzebny ewentualnie trzeci 
wybór względnie ścisły dnia 3 lipca i po­
trzebny jeszcze ewentualnie ścisły wybór 
dnia 6 lipca.

Korespondencye.
Wiedeń, 7 kwietnia.

(Wystawa pi-zyborów do palenia. — Kurs kooperaoyl- 
ny. — Polsey koncertanci we Wiedniu. — Malarze 
polscy na wledeńskioh wystawach sztuki. — Baron 

dram atykteu i autorem.
i * "

(rab) Dziś zamknięto w y s t a w ę  p r z y b o -  
r ó w  do  p a l e n i a ,  która przez niespełna 
tydzień ściągała mnóstwo ciekawych do sali 
zdiirojowęj wiedeńskiego parku miejskiego. 
W ciągu tych paru dni przez sale niewiel­
kiej wystawy przeciągnęło przeszło 10.000 
osób, wystawa też, urządzona przez wiedeń­
skie kluby palaczy, przyniesie spory dochód, 
który przypadnie w udziale instytucyom do­
broczynnym. Wystawa utensyli do palenia 
była rzeczywiście bardzo zajmująca. Obejmo­
wała ona dwa działy: współczesny i history­
czny. W historycznym, spotykamy posre­

brzaną „pieprzówkę", z której palił arcy- 
książe Franciszek Karol, oj ciec cesarza austrya- 
ckiego, tabakierkę Napoleona Wielkiego, dre­
wnianą fajeczkę Andrzeja Hoiera, fajkę ja ­
kiegoś z historycznych zbójników austryackch, 
cygara, jakie palono w r. 1848, fajczarnie 
klubów palaczy itd. Ciekawy jest jeden z 
dokumentów, jaki się znalazł w dziale histo 
rycznym tej wystawy, mianowicie obwiesz­
czenie magistratu wiedeńskiego z r. 1831, 
zakazujące palenia tytoniu, pod karą grzy­
wien i aresztu, jako czynności >obrażającej 
obyczajność publiczną*.

W współczesnym dziale wystawy najoka­
zalej wystąpiła generalna dyreKcya austrya- 
ckiego monopolu tytoniowego, która wysta­
wiła wszelkie rodzaje tytoniu, cygar i papie­
rosów, jakie czy to produkuje, czy sprzedaje. 
Prócz tego, robotnice z wiedeńskiej fabryki 
tytoniu, demonstrowały przy dwu stołach na 
sali wyrób >trabuków, kaiserów i memfisów*, 
które następnie rozsprzedano między gości 
wystawowych. Publiczność podziwiała zrę­
czność i szybkość pracy robotnic, a znawcy 
twierdzą, iż papierosy wyrabiane i sprzeda­
wane na wystawie były zawsze lepsze, ani­
żeli te aame ich gatunki, sprzedawane po tra ­
fikach. W znacznej liczbie wystąpiły na wy­
stawie przyborów do palenia, austryackie fa­
bryki bibułek i tuiek papierowych; Austrya 
a przedewszystkiem Galicya tą  gałęzią prze 
mysłu przoduje całej Europie a fabryki ga­
licyjskie wyroby swe rozsyłają i sprzedają 
po całym świecie. Naturalnie, że w wystawie 
wzięło udział sporo firm galanteryjnych, mie­
liśmy też wśród okazów wystawowych prze­
różne cygarmce, papierościce, cygarniczki, za­
palniczki, najrozmaitsze fajki, komplety re ­
kwizytów do pa'enia itd. Widać naocznie, 
jak silny przemysł powstał i rozwija się 
dzięki kultowi dla cygara i papierosa, k tó ­
remu hołduje tak znaczny procent ludzi.

Dla urozmaicenia monotonii wystawowej 
urządzono na wystawie dwa, trochę grote­
skowe k o n k u r s y  p j a l e n i a  c y g a r .  Za 
stołem zasiadło „jury“, złożone z podeszłych 
w wieku i doświadczonych panów, członków 
prezydyów klubów palaczy, które nosrą 
symboliczne godła w rodzaju „Mont Peló“, 
czy dobrodusznie wiedeńskie, a la „Dreikoe- 
nig“. A do turniejów zgłosiło się sporo je- 
gomościów, również o poważnych „exte- 
rieurs“ i po nastrajanych na tony „palącego" 
natchnienia. W pierwszym konkursie zwy­
ciężył palacz, który najdłużej potrafił palić 
cygaro, nie gasząc ero w ciągu palenia — 
nagrodę pierwszą wziął jegomość, który po­
trafił utrzymać „w twarzy" cygaro przez 
153 minut. Konkurs drugi wygrywał ten, 
który na cygarze potrafił utrzymać najdłuż­
szy pupiół; popiół zwycięzcy miał 74 mm. 
długości

Grono osob zajmująsfch się żywo współ- 
dzielczością, urządziło w Wiedniu w czasie 
od 3 marca do 1 b. m. polski k u r s  k o o ­
p e r a c y j n y  p id patronatem galicyjskiego 
Związku stowarzyszeń zarobkowych 1 go­
spodarczych. Kurs ton powiódł się doskonale, 
Młodzież akademicka w liczbie przeszło 50 
bardzo pilnie uczęszczała na wykłady i wy­
cieczki, organizowane przez prelegentów. 
Prelegentami byli pp. Dr Witold L e w i c k i ,  
Dr Z. G a r g a s ,  Dr Al. S a w i c t i ,  J  Dyląg,

Poznański, H. Iolender, dyr. Wład. Te- 
renkoczy 1 E. Mielowski Wykłady objęły: 
historyę rozwoju kooperatywy, organizacyę 
rolnictwa w Galicyi, kooperatywę rolną u- 
stawoaawstwo stowarzyszeniowe, organiza­
cyę stowarzyszeń wytwórczych i kredyto­
wych i t. d. Słuchacze i słuchaczki kursu 
zwiedzili wzorowe zakłady współdzielcze w 
Wtedniu, a mianowicie ogromne „Dolno-au- 
stryackie stowarzyszenie spożywcze", „Rę­
kodzielnicze spółki warsztatowe stolarskie i 
szewskie", zakłady przemysłu artystycznego 
o światowej sławie t. zw. „Wiener Werk- 
staetta", „Dolno-austeyacką mleczarnię związ­

kową", „Akcyjne Towarzystwo rzeźni wie­
deńskiej" i „Rolnicze biuro sprzedaż; bydła 
w St. Marx“. Poziom wykładów był stosun­
kowo wysoki, wycieczki bardzo interesujące 
i pouczające, tak, że słuchaczom kurs mógł 
przynieść wiele teoretycznych i praktycznych 
wiadomości. Myśl była doskonała i powinni 
ją naśladować pracownicy na polu koopera- 
cyi w kraju.

W Wiedniu powoli dobiega końca sezon 
koncertowy. Jeszcze kilkuuastu solistów wy­
stąpi, usłyszymy z okazyi świąt Wielkano­
cnych parę oratoryćw, a potem na „rozkosze 
muzyczne" Wiedeńczycy czekać bedą musieli 
do sezonu jesiennego. Z polskich artystów, 
którzy na ogół we Wiedniu mają doskonałą 
markę, wystąpili w tym sezonie między in­
nymi: pianiści prof. G o d o w s k i ,  Maurycy 
R o s e n t a l ,  Juliusz W o l f s o n ,  prof. L a l e ­
w i cz z Krakowa, Maksymilian D a r e w s k i ,  
Wanda T y b e r g o w a ,  Wanda L a n d o w s k a ,  
.Tanina I l l a s i e w i c z ó w n a .  Skrzypkowie: 
Bronisław H u b e r m t n ,  Zygmunt I  e u r -  
m a n n  i Juliusz P u  I l k o w s k i  (ten ostatni 
jednak figurował w tym roku, jako skrzypek 
rosyjski). Ze śpiewaczek, które kuncertowały 
w sezonie zimowym największy tryum f od­
niosła Marcelina Sembrich-Kochańska; bardzo 
podobała się publiczności Krakowianka, panna 
Eugenia Jastrzębska, k tó ra dała koncert 
wspólnie z prof. Maxem Ulanowskim, p. Ale­
ksandra Szafrańska również Krakowianka, 
obdarzona prześlicznym głosem operowym 
doskonale wyszkolonym, którym podbiła pu­
bliczność na koncercie urządzonym przez ks. 
Maryę Lubomirską na cel T. S. L. wiedeń­
skiego.

I w salonach sztuki ca wiosennych wy­
stawach spotykamy nazwiska polskich ma­
larzy, jako wystawców. Na jubileuszowej wy­
stawie Stowarzyszenia wiedeńskich artystów 
w „Kuenstlerhbusie" wystawił* swe płótna: 
prof. Kazimierz P o  ch  w a lsk l,Z y g m u n t Aj- 
d u k i e w i c z, prof. Leopold H o r  o wi t  z, Ro­
man B r a t k o w s k i !  Henryk R a u c h i n g e r  
dziś może najmodniejszy z wiedeńskich por­
trecistów. Rzeźbę polską w „Kuenstlerhau 
sie" reprezentuje, ja s  zresztą corocznie, pan 
Stanisław Roman L e w a n d o w s k i ,  który 
wystawił prześlicznie modelowany biuścik 
Zygmunta Krasińskiego.

W związku niezawisłych malarzy, w „Ha- 
genbundzie" kilku polskich artystów corocznie 
wystawia swe prace. Na otwartej przed dzie­
sięciu dniami wystawie spotykamy się z dzie­
łami Kazimierza Sichulskiego, Henryka Uzię- 
bły i Gustawa Gwozdeckiego.

Dziś otwartą została wystawa wioamna 
w „Secesyi". Członkami tego związku jest 
kilkunastu polskich artystów, przeważnie k ra­
kowskich. Na tegorocznej wystawie „Secesyi" 
nawiasem mówiąc co do artystycznego .ni 
veau“ bardzo nierównej, malarstwo polskie 
reprezentuje Vlastimil H o f m a n  („Madonny") 
F i l i p k i e w i c z  z dwoma ślicznymi pejza­
żami śnieżnymi, K a m o c  k i, Jan T a l a g a ,  
który krajobrazami, jakie w poprzednim roku 
wystawił, zupełnie podbił Wiedeńczyków Mar­
kowicz i Czarnowska

Malarze polscy są na wystawach wiedeń­
skich od lat szeregu bardz > mile widzianymi 
gośćmi, a co ważniejsza sprzedają w Wie­
dniu sporo swyrh prac. Dziwno też. dlaczego 
tegorocznej wiosny wystąpili w tak  zniko­
mej liczbie i dlaczego brak szeregu poważ­
niejszych nazwisk, które na przeszłoroczuaj 
wystawie spotkaliśmy.

Mieszka w Wiedniu niejaki br. Jan Filip 
Haas-Teichen, właściciel kilku milionów, dziś 
popularny członek świata arystokratycznego, 
choć bezpośredni jeszcze przodkowie Jego 
zaliczali się do rasy... niearyjskiej. Bar Hass 
ma ambieye artystyczne 1 często ubawfa 
niemi „swój" wytw orry świat. Na wczoraj­
szy wieczór wynajął baron Haas salę „Buer- 
gertheater", gdzie wybitni artyści dramaty­
czni odegrali ckliwy melodramat Jego pióra

O  A S T O N  L E R O U X .

Zaklęty fotel,
POWIEŚĆ

Hipolit Patard wszedł do korytarza i o- 
czekiwał na powrót groźnej Agatki. Powró­
ciła też niebawem.

— Kto pan jesteś? — spytała, stojąc 
przed nim i opierając ręce na rozłożystych 
biodrach.

— Hipolit Patard z akademii.
— A czego tu pan szukasz?
— Chcę widzieć pana Marcina Laiouche.
— Niema go w domu, ale to nic, możesz 

pan wejść, bo mam panu coś do powie­
dzenia.

Patard podniósł oczy i obaczył potężną 
postać kobiecą, przybraną wkw iaciastą spó­
dnicę. Kobieta wezwała go skinieniem ręki, 
a idąc za nią Hipolit Patard, wkroczył do 
obszernej i czystej izby, która jednak, jak  
się przekonał, była poprostu izbą kuchenną. 
Biały prosty stół umieszczony był pod oknem, 
a nad niem paliła się mała iampka, oświeca­
jąca całą bateryę błyszczących rądli i patel­
ni, wiszących na przeciwl. głej ścianie. A- 
gatka stojąc naprzeciw swego gościa, wle-

Fiła w niego pare czarnych, płonących oczu 
rzekła najczystszym południowym akcen- 

tem.a
— Pan tu przyszedł z akademii do niego, 

do mego biednego pana. I po co ? pytam, 
po co ?

I zanim sekretarz zdołał odpowiedzieć, 
Agatka wybuchnęła namiętnie.

— Aby go zabić! panie sekretarzu, wy

go chcecie zamordować w tej waszej aka­
demii.

Hipolit Patard nie odpowiedział nic, ale 
wstrząsnął energicznie głową na znak za­
przeczenia. Po chwili dopiero poważył się o- 
dezwać.

— W każdym razie moja dobra pani, 
chciałbym się z nim widzieć.

— I będziesz go pan widział, panie se­
kretarzu — odparła Agatka. Chciałam z po­
czątku nie puszczać pana, ale teraz widzę, 
że masz poczciwą twarz, która mi się po­
doba. Pan Latouche jest w domu i zaprowa­
dzę pana do niego, ale wprzód musisz pan 
ze mną pomówić. Dlatego to za przeprosze­
niem pańskiem, wprowadzam pana do k u ­
chni, choć wiem, że takiemu człowiekowi 
jak  pan, należy się co innego. I groźna A- 
gatka wypuściła wreszcie z rąk szczotkę do 
zamiatania, którą dotąd trzymała i zaprosiła 
swego gościa, by usiadł wraz z nią w za­
głębieniu okna, gdzie stały obok siebie dwa 
proste kuchenre krzesła. Przedtem jednak 
postawiła lampę za piecem, rak, że cała ku­
chnia pogrążona została w ciemnościach, 
następnie odsunęła okiennicę, skutkiem czego 
wpadł do izby słaby odblask latarni ulicznej.

— Panie Dożywotni — rzekła, siadając 
obok sekretarza — muszę siedzieć tutaj, 
aby mteć na oku tego pokrakę, któregoś 
pan musiał widzieć, wchodząc tutaj.

Pan sekretarz domyślał się, że Agatka 
ma na myśli chodzącą skrzynkę i chciał 
właśnie zapytać, co znaczy to dziwne zjawi- 
wisko, ale energiczna kobieta nie dała mu 
dojść do słowa.

— Przedewszystkiem panie Dożywotni, 
powiedz mi pan szczerze,' przysięgnij mi pan 
na duszę i sumienie, jak  mówią sędziowie, 
czy ci dwaj panowie, co zmarli tak  nagle w 
tej waszej akademii umarli śmiercią n a tu ­
ralną ?

Na to pytanie, którego się nie spodzie­

wał, Hipolit Patard zmięszał się trochę — 
czuł Jednak, że musi odpowiedzieć coś s ta ­
nowczego — położył rękę na sercu i rzek ł:

— Na moje sumienie i duszę wierzę, że 
biedni nasi koledzy umarli śmiercią natural­
na, a lekarze mówią...

— El co tam doktorzy, oni się zawsze 
mylą 1 nie o nich tu  chodzi. Otóż ja, panie 
Dożywotni, mówię panu, że to kłamstwo. 
Zastanów się pan tylko sam, czy ludzie, — 
którzy umierają jeden po drugim w tem sa­
mem miejscu, mówiąc te same słowa, czy 
tacy ludzie umierają śmiercią naturalną? Czy 
po to szli do tej waszej akademii, żeby tam 
ducha oddać ?

W prostaczem swem, ale obrazo wera 
przemówieniu Agatka doskonale streściła 
fatalność położenia.

— Cóż więc pani myśli? — zapytał z 
westchnieniem sekretarz.

— Myślę to, co myś'8ć musi każdy ro­
zumy człowiek, że ten Elifas, to musi być 
paskudny czarownik, że się chciał zemścić, 
więc pozabijał Ich, a ja k ?  to już Jemu wia­
domo. Może trucizna była w ustach. Nie 
śmiej się panie Dożywotni, to bardzo być 
może. A zresztą mniejsza o to, Ja tu panu 
zadam inne pytanie. Jeżeli mój pan, Marcin 
Latouche, pójdzie do waszej akademii i u- 
mrze tak samo, jak  tamci, czy to będzie 
także śmierć naturalna, czyi wtedy przysię­
gać pan będziesz na swoją duszę 1 sum ie­
nie?

— Ależ on nie umrze!
— To samo mówiono o tamtych.
— To Jeszcze nie powód, aby i Marcin 

Latouche miał zginąć.
— Nie zginie, bo ja  mu zabroniłam wejść 

do waszej akademii.
— Skoro już jest wyorany.
— To i cóż, może odmówić, a nawet już 

odmówił. Musiałeś pan otrzymać ten list, 
czytał mi go dziś rano. Powiedziałam to zre­

sztą wszystkim tym panom od gazet, k tó­
rzy tu wciąż przychodzili.

— Ależ przysięgam pani, że nie otrzy­
małem żadnego listu od Marcina Latouche.

— Ach! — jęknęła Agatka — wierzę pa­
nu. Musiał mnie oszukać. Że też tak  bardzo 
mu się chce należeć do akademii. Sara sobie 
śmierć gotuje.

Tu łza żalu błysnęła w oku wiernej słu­
żącej .

— Słuchaj pari — rzekła głosem znacz­
nie łagodniejszym — zróbcie przynajmniej 
tak, aby nie musiał koniecznie umierać jak 
tamci. Niech on nie chwali tych co pcmarli, 
niech nie mówi nic o tych, których już 
niema.

— Ależ to niepodobna, musi wypowiedzieć 
mowę pochwalną o zmarłym panu d’Abbe- 
Tille Musi się na to zgodzić.

— Ta on zgodzi się panie. Taki człowiek 
jak  on, w którym nie ma za grosz żółci. On 
panu każdego pochwali — czemu nie. Ale 
ja nie chcę, ja  mu na to nie pozwolę

Tu urwała nagle, kładąc palec na ustach, 
a oczy jej pobiegły za okno.

— Pst I — szepnęła — nie ruszaj się pan 
i nic nie mów.

Hipolit Patard, spojrzał w tym samym 
kierunku co ona i zobaczył stojącą naprze­
ciw okna, chodzącą skrzynkę. Tylko, że 
skrzynka miała tym razem głowę, dziwa­
czną, głowę pokrytą gęstwiną długich, splą­
tanych włosów i twarz do połowy zaruśnię- 
tą, tak, że nie bjło na niej widać nic pra­
wie, prócz małych przenikliwych oczek. Ocz­
ka te patrzyły nieruchomo, w okno kuchen­
ne, nie domyślając się zapewne, że są śle­
dzone.

— Achl to kataryniarz — rzekł cicho 
Hipolit Patard, który teraz dopiero zrozumiał 
oo znaczyło zjawisko chodzącej skrzynki.

— Kobziarz I — poprawiła Agatka, dla

której wszystkie lu trum enta  muzyczne z k rę ­
coną korbą Dazywafy się kobzą.

Przeklęty kobziarz, znowu tu powrócił, 
ale ja go nauczę.

Sekretarz patrzył w błyszczące oczka czło­
wieka z katarynką, którego głowa wychyla­
ła się zaledwie do Dołowy ponad grającą 
skrzynkę.

— Gdzie ja  widziałem te oczy? — po­
myślał. Byli wogóle niespokojny. Przysięga! 
wprawdzie poczciwej gospodyni że zmarli 
akademicy zginęli śmiercią naturalną. Jeśii 
to jednak nie byto prawdą, jeśli i ten trzeci 
umrze niespodzianie. Jakie wyrzuty sumienia 
n& całe życie. Wobec takiego nastroju wszy­
stko go niepokoiło, a i obecność człowieka 
i  katarynką o tak  spóźnionej porze wydało 
mu się podejrzane. Zdanie to podzielała Ą- . 
gatka, k tóra sposobiła się do nowej wyprą , 
wy. Wyszła jak mogła najciszej, ale zanim > 
dosięgła swego wroga, ten znikł już i rozpły­
nął się, jak  cień. Powróciła więc 1 stanęła 
znów przy oknie.

— Niema go — mówiła; — zwinne to, 
jak  wąż i zawsze mi ucieknie, a gdybym go 
raz dostała w ręce, miał by się z pyszna. — 
Oberwałułym do ostatniego te jego paskudne 
kudły.

— Czegóż tu chce?
— A kto go wiedzieć może. Nie da d o . 

siebie podejść, a krąży tu nieustannie koło 
domu. Wypędzę go ze schodów, jest już w 
bramie, to znowu w sieniach, albo plącze się 
pod oknami — w dzień i w nocy.

— To rzeczywiście dziwne.
— Pewnie, że dziwnie. A niema w tem 

nic dobrego.
— A Jak dawno tu  przychodził1
— Od trzech miesięcy panie. Od chwili, 

kiedy ten pierwszy umarł w akademii.

(Giąg dalszy nastąpi.)
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p. t. „Abendsonne". Publiczność zaproszona, 
bardzo wytworna (w liczbie gości literatury- 
zującege barona znajdowało się kilku człon­
ków domu cesarskiego, wyższa arystokracya 
w komplocie i wielu członków ciał dyplo­
matycznych, oraz sporo polityków) była ser­
decznie zażenowana, zmuszona z Kurtuazyi 
do oklaskiwania płodu fantazyi gościnnego 
autora, ale zapanowanie to wzrosło, gdy po 
pauzie br. Haas, wystąpił jako aktor, grając 
w towarzystwie artystów „Burgtheatru" głó­
wną rolą w jednoaktówce Czechowa: ,;Nie- 
dżwiedź". Pc przedstawieniu goście, natural­
nie prócz arcyksiężnych i arcyksiążąt, pozostali 
na sali, gdzie raczyli się przy pysznie zasta­
wionym bufecie i rozmowie. Jak opowiadają, 
bar. Haasa wczorajszy wieczór włączywszy 
honorwya aktorów i wynajem sali, koszto­
wał przeszło 100.000 Koron. W zamian do­
stało mu się trochę wieńców i kwiatów od 
przyjaciół, oraz bardzo wiele oklasków, dy­
ktowanych ironiczną kurtuazyą.

Taktyka żydostwa.
ni

Każda praca, mająca cel pozytywny, — 
musi być prowadzona według jakiegoś sta­
łego planu. Żydzi, dążąc do podboju społe­
czeństw chrześcijańskich, przyjęli za główny 
środek swej kampanii prasę peryodyczDą.— 
Łatwo zrozumieć, że skoro nie szczędzili ol­
brzymich wkładów pienlężpych, musieli pray- 
wiązywać do niej wielkie znaczenie. Wynika 
z tego, iż stawiając sobie cel przed oczam:, 
usiłowali dążyć do niego jasno określonemi 
drogami.

Jakież były te drogi i dokąd wiodły?
Patrząc na działalność liberalnych dzien­

ników, możemy stwierdzić przedewszystkiem 
jeden fakt pierwszorzędnej wagi: żydzi dą­
żyli konsekwentnie do jak  najzupełniejszego 
opanowaniu opinii publicznej. Udało im się 
to znakomicie. Porwali hasłami pseudopostę- 
pu nletylko ogół t. zw inteligencyi, ale na­
wet najwybitniejszych jej przedstawicieli. Co 
więcej I Nawet znakomici pisarze ulegli świa­
domie, czy nieświadomie obłudnej doktrynie 
liberalizmu żydowskiego, czego dowód mamy 
w zbyt idealnych obrazach z życia polskich 
żydów, skreślonych mistrzowską ręką Orze­
szkowej. W prasie postępowej z okresu lat 
1870—1890 widzi się najwyraźniej kierunek 
fllosemlcki. Żydzi ze znaną sobie przebiegło­
ścią uderzają na przesądy szlachetczyzny. — 
religię uważąją za przeżytek wieków śre­
dnich, a Kościół nazywają barbarzyńskim a- 
nachronizmem. Uchodzi im to wszystko pła­
zem, a nawet ryskulą poklask zaślepionych 
pozytywistów i bezwyznaniowych radykałów. 
Czyi tu nie oczywisty dowód, le  żydzi opa­
nowali opinię niemal w zupełności ? Wśród 
pism ówczesnych jedna tylko warszawska 
„Reła* protestuje przeciw temu panoszeniu 
ai% „wolnej1* myśli żydowskiej, reszta pism 
narodowych i katolickich reaguje bardzo 
■łabo. Równocześnie prasa liberalna Bzerzy 
w umysłach narodu polskiego anarchię po­
jąć i poglądów. Występuje tu  znowu na jaw 
•Mndna taktyka żydostwa.

Wiedziało ono dobrze, iż na lep haseł po­
stępowych pójdzie tylko część społeczeństwa, 
r n w a zaó — mimo wszystko — będzie wier­
na tradycyi narodowej i katolickiej. Stwo­
rzyli zatem szereg nowych, lub nabyli już 
Istniejące organy „konserwatywne" i z nie­
zmierną zręcznością obierali z uroku prze 
■Juli1 Polski i katolicyzm. Czynili to powoli 
i ostrożnie, aby zbyt gwałtownem wystąpię 
nlem nie zadrasnąć uczuć czytelników. Uda­
wali nawet patryotyzm i pouożnuść, gdy tak 
nskasywał Interes chwili — udawali na to, 

na drugi dzień zohydzić i skrzywić te 
pojada.

Prawdziwe oblicze ukazywała ta  prasa 
tylko wówczas, kiedy ze strony obozu ka­
tolickiego lub narodowego objawił się jaki 
kołwiek ruch przeciw żydostwu, albo zży- 
diłałemu postępowi- Wtedy cała ta masa pi- 
śmideł rzucała się z nleopisanem oburzeniem 
na śmiałków i uderzała w wielki dzwon a- 
larmu,

Żydzi z dawien dawna spostrzegli, że u- 
pudek moralności ma swe źródło głównie w 
ateizmie. Piei wazem też ich i najważniej- 
saen. zadaniem było szczepić w duszy społe­

czeństwa chrześcijańskiego niewiarę. Zasie­
wali ją oczywiście również z pomocą prbsy.

Jak już wspomniałem, chwila była wy­
jątkowo stosowna. W okresie tym panował 
wszechwładnie pozytywizm Comte’a i mate- 
ryalizm niemieckich filozofów. Młodzież i 
starzy dabatowali nad niezmiernie doniosłą 
kwestyą pochodzenia człowieka — lub nad 
zawiłemi zagadnieniami w rodzaju takich, 
jak  np. czy epoki historyczne wykazują dą­
żność do skracan’a się ? W takiej chwili, gdy 
jedni nawoływali do pracy u podstaw, pracy 
organicznej celem odrodzenia narodu — inni 
zaś łamali sobie głowy nad głupstwami, a 
wszyscy gruntownie zaniedbywali najważniej­
szą część kwestyi społecznej: jej stronę re­
alną; — w chwili takiej wynalazło żydostwo 
kozła ofiarnego, nad którym wszystkie obo­
zy postępowców pocięły się znęcać, pewne 
bezkarności ze strony wrogiego rządu i apa­
tycznej ludności. Kozłem tym była idea 
chrześcijańska i oparta na niej etyka.

Pomięszawszy na dobre w głowach ciem- 
nemi doktrynami Zachodu, uznał judaizm za 
odpowiednie — przenieść kampanię z dzie­
dziny umysłu w dziedzinę duszy społecznej. 
Jak  zawsze, tak  i tym razem znaleźli w li­
berałach ślepych i uległycn wykonawców 
ewej myśli. „Przegląd Tygodniowy", zasi­
lany przez żydów i „Prawda" warszawska, 
wydawana przez Świętochowskiego, podały 
sobie „bratnie" ręce. Dziwny to był sojusz! 
Bojownik wolnej myśli, zacięty szermierz 
wszelkiej wolności wogóle i niemniej zacię­
ły wróg zacofania i barbarzyństwa — pogo- 
oził doskonale swe liberalne poglądy z naj­
bardziej wsteczną organizacyą społeczną, ja ­
ką niezawodnie stanowi żydostwo.

Wszakże to żyd Sittenfeid pisał (pod pse­
udonimem Albertego) w swej rozprawie: „Ju 
denthum und Autisemitismus": „Żydostwo 
jf s t  żywiołem równocześnie reakcyjnym i ra- 
dykalaym". Autor priemawia widocznie, jako 
głęboki znawca duszy semickiej i trafnie cha­
rakteryzuje obłudę, która ją odznacza.

Istotnie bowiem judaizm wszędzie i za­
wsze stoi na stanowisku odrębności i zastoju 
wyznaniowego i nigdy (jeżeli tylko może) 
nie zrywa z najzacofańszemi prawidłami i 
przepisami o ile są wskazane przez trądy- 
cyę. Równocześnie ta  sama zasa wydaje z 
pośród siebie jednostki, które niekiedy same 
idą na barykady, ale przedewszystkiem sze­
rzą słowem i drukiem anarchię wśród mas 
chrześcijańskich. Gdy zaś przyjdzie moment 
decydujący, moment walki, kryją się zręcznie 
za tłum „obrońców" wolności.

.Jeżeli zdumiewa to, że postępowcy nasi 
z tak lekkiem sercem sprzymierzyli się * ży­
dami, aby wraz z nimi wystąpić przeciw re 
ligii — tein bardziej zadziwiać musi fakt, 
iż chętnie używali tej religii w obronie — 
żydostwa. Ilekroć bowiem ozwał się głos 
przestrogi lub zarzutu pod adresem żydów, 
natychmiast wytaczano przed forum publi­
czne cały arsenał środków, zaczerpniętych 
z etyki chrześcijańskiej — i piętnowano na­
paść jako poBtęDek, nie licujący z zasadami 
wiary katolickiej. Kto ciekaw tej obłudy, 
niech otworzy pierwszy lepszy rocznik „Pra­
wdy" lub „Przeglądu Tygodniowego".

Wielkość zła, jakie wyrządził narodowi 
naszemu pseudoliberalizm żydowski, nie da 
się poprostu oznaczyć. Jedno tylko zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, a mianowicie to, że 
wynikiem owej działalności jest znaczny u- 
padek moralności wśród ludu polskiego. Na­
turalnie, zrodził się on na podłożu niewiary, 
szerzonej systematycznie przez prasę postę­
pową.

Taktyka żydowska pozostawiła również 
w spuściźiiie dwa „godne" sposoby walki 
dziennikarskiej, które i dziś są przywilejem 
pism libe/alnych. Jednym z nich Jest system 
p r z e m i l c z a n i a ,  niezmiernie wygodny w 
niezliczonych konfliktach z uczciwością, w 
jakie tak często prasa postępowa popada — 
drugim, system bezwzględnego c b w a l e -  
n i a judaizmu, jeżeli tylko choćby cień „za­
sługi" padnie z jego strony. Trzymając się 
tej metody, radykali nasi przemilczali stale 
najżywotniejsze kwestye narodowe, grzebali 
sprawy o niezmiernie doniosłem znaczeniu 
społecznem i ekonomicznem, a zarazem bez­
względną chwalbą żydostwa wywoływali w 
społeczeństwie złudzenie, że i ono pracuje z 
korzyścią dla dobra publicznego a był to naj­
lepszy sposób dla uśpienia czynności naro­
dowej. Mora.

^MRYELSKA, Krzysztofory, *rak4w
Wynajmuje I sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonia i pianole 
sa gotówkę lub ua spłaty nawet dwudziesto- 
miesięczne. Instrumenty używane od cen 
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P rv .e s  s  te w a ttn u i p m i i  S 
Cayifeft a Aariaśeifaiai

KRONIKA,
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

sioiica rozpocznie się jutro o godzinie 5 minut 1 
zachód przypada o godz, 5 minut 22, długość dnia 
godzin 1 b a^ iu t 21.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę, 
Maryi, pojutrze w poniedziałek Ezechiela pr.

Kraków, dnia 8 kw ietnia
Sprawy miejskie. ( K a n a i i z a c y a  u l i c ) .  

W czoraj odbyło się posiedzenie kom isyi drogo- 
wo-kanałowej, na którero uchwalono budowę 
kanałów  w ul. Szewskiej, św. M arka, Miodowej, 
Sm oleńskiej i nowej ul. na Blichu, tudzież w 
Dzielnicy XII. ul. Senatorskiej i na g runtach  M ar­
czyńskiego. Dalej uchwalono budowę chodników 
w części ul. K ołłą ta ja  i Krem erowskiej, n a s tę ­
pnie zatw ierdzono cennik m iejskiej fabryki wy­
robów betonowych dla odbiorców pryw atnych i 
zakładów  m iejskich, w końcu zatw ierdzono ofertę 
na dostaw ę cem entu dla gminy.

„Salon", W czoraj odbyło się ogólne zebra 
nie członków Stow arzyszania artystów  „Salon" 
dla ukonsty tuow ania się na nowo po k ilku le ­
tn ie j przerwie swej czynności. W ybrano nowy 
wydział, w skład k tó rego  w eszli: W incenty
W o d z i n o w s k i  prezes, piof, Jan  K a s z k a  
wiceprezes, pp. Kow alski, K arpiński, Żelechow­
ski, F abijańsk i, Krzesz, członkowie w ydziału i 
pp. Radziejowski, Uziembto, R r»goclński, jak o  
zastępcy. N astępnie poddano pod d y sk u sją  pro­
pozycją „Zw iązku powszechnego a rty stów  pol­
skich", aby „Salon" połączył się ze „Zw iązkiem " 
jako z M acierzą i utw orzył w nim sekeyę wy­
staw ow ą.

Po długiej i wyczerpującej dyskusyi, w k tó ­
rej zabierało głos wielu członków „Salonu", o- 
gólne zebranie uchwaliło następujący w n io sek : 
W obec tego, że „Zw iązek" je s t  of?ólnem Sto­
warzyszeniem  artystów  polskich, m ającetn na 
celu rozwój ekonom iczny ogółu artystów  w naj 
szerszem pojęciu, że przy tak  obszernym  za­
k resie  swej działalności musi się podzielić na 
sekeye: wystawową, wydawniczą, pożyczkową, 
asekuracy jną  i t  d , ogólne zebranie „Salonu" 
postanaw ia p o p r z e ć  c o l e  „ Z w i ą z k u "  
p r z e z  p r z y ł ą c z e n i e  s i ę  d o  n i e g o  w 
c h a r a k t e r z e  s e k c y i  w y s t a w o w e j  pod 
w arunkiem , aby fundusze „Salonu" służyły wy­
łącznie na urządzanie wystaw.

Przeprow adzenie praw ne połączenia „Salo­
nu" ze „Zw iązkiem " polecono nowo wybranem u 
wydziałowi.

Sprawa Trudnowtkiegc Jak  się dowiadu­
jem y prokura to rya  pnńutw a w n i o s ł a  z a ż a ­
l e n i e  n i e w a ż n o ś c i  p r z e c i w  w y r o k o w i  
u w a l n i a j ą c e m u ,  w s k u t e k  c z e g o  Tr u -  
d n o w s k i  b ę d z i e  m u s i a ł  p o z o s t a ć  w 
w i ę z i e n i u  a ż  d o  z a ł a t w i e n i a  r e k u r a u  
w t r y b u n a l e  a p e l a c y j n y m  w W i e d n i a .

Statli8ław Barcewicz, najznakom itszy ze 
skrzypków  polskicb, k tó reg o  publiczność k ra ­
kow ska od ta k  daw na nie m iała możności sły­
szeć, niebawem  w ystąpi z koncertem  w K rako­
wie. W iadomość ta  w yvola niew ątpliw ie wiel 
kie zadowolenie wśród tu tejszych m iłośników 
muzyki. O term inie i bliższych szczegółach k o n ­
certu  niebawem doniesiemy.

Koncert chóru „Sokoła", k tó ry  odbędzie się 
w niedzielę dnia 9 b. m. pod artystycznym  k ie ­
runkiem  prof. St. Bursy, a k tó ry  zarówno a r ty ­
stycznie zestawionym  program em , ja k  nie mniej 
ze względu na siły biorące udział, obudził żywe 
zainteresow anie, mieć będzie następu jący  p ro ­
gram  ; 1.) W agner. Marsz weselny z opery „Lo- 
hengrin" odśpiewa m ieszany chór „Sokoła" 
(k w arte t solowy p p .: H elierówna, Borowiecka, 
Szleszaków na i Brodków na). I I )  Chopina Im- 
prom ptu, Fis-dur, b) Ballada A s-dur, odegra 
prof. Dr Fr. Bylicki. III.) a. M ozart, Arya z 
opery „W esele F ig ara", b) Puccini, A rya z ope­
ry  „Madame B utterfly, odśpiewa p. Tea Garfa. 
IV ) Dws k w arte ty  na chór m ieszany a capella, 
odśpiewa chór „S )k o ła“ . V ) W alew ski, Canta-

biie b. Popp<r — Rapsodia, odegra p. N. P asz- 
kuwski. VI.) W yspiański — Poezye, wypowie 
p Ewa W oyniewicz. V I I ) PieJni odśpiewa p 
Tea Garfa. VIII) W roński, „G aw ot", odśpiewa 
chór pod kierow nictw em  druna prof. S tanisław a 
Bursy.

Bilety nabywać m ożna wcześniej w handlu 
WP. Lankosza, R ynek, Linia A— B.

Reduta prasy, urządzona 26 lu tego w naszem 
mieście, przyniosła 5033 K 96 hal. c z y s t e g o  
d o c h o d u .  Sum a ta  zasili w ydatnie fundusze 
T-wa dziennikarzy polak cb, przeznaczone nr. 
em ery tury  dia członków T-wa, dla wdów i sie­
ró t po dziennikarzach. K om itet poczuwa się do 
miłogc obowiązku podziękow ania tym  wszystkim , 
k tó rzy  do powodzenia bało dziennikarskiego się 
przyczynili. Dziękujem y w pierwszym rzędzie 
komitetów; pań i jego  przewodniczącej p. Ju - 
iiuszowej L e o w e j za pomoc w urządzenia za­
baw y; pp. Michaiowej Chylińskiej i Janow ej 
Federowieżowej za przeprow adzenie sprzedaży 
biletów na gałeryę; pp. Stanisław ow ej B o  c z a ­
r o  w e j  i Józefowej K r z e s z o w e j  za zajęcie 
się sprzedażą kw iatów ; paniom H elenie G ó r ­
s k i e j ,  W andzie J a  r s z e w s k  i e j, M aryi Mo- 
rozowiczównie, Irenie Ruszczycównie, Stanisław ie 
Słabickiej, Jan in ie  Zarzyckiej i panu H. Flech- 
nrrow i za prowadzenie sprzedaży szam pana; 
członkom Cbóru akadem ickiego i jego  dyry­
gentowi p. Bolesławowi W alew skiem u za uświe­
tnienie zabaw , śpiewem ; O rkiestrze m andolini- 
stów za urozm aicenie program n redutow ego; 
P. F ranc. M ączyńskiem u za pro jek ty  urządzenia 
„foyer"; p. Henrykowi Dubeltowiczowi, inżynie­
rowi elektrow ni, za zaprojektow ania adaptacyi 
elektrycznych; p. Stefanowi Iglickiemu, w łaści­
cielowi znanej firmy, za bezinteresow ne wypo 
źyczouie mebelków i gustow ne urząózenia w 
„foyer"; p. K arolinie M ichalskiej, w łaśc ic ie la  
^nanogo zakładu ogrodniczego za pełne sm aku 
ozdoby kwiatowe i batoniery, udzielone kom i­
tetow i po cenie niezwykle niskiej, p. Kugen, 
Sraidowiczowi za bezinteresow ne użyczenie ozdób 
dn „pawilonu iukw izycyjnego*, wreszcie p. Zrgm . 
Zieiabickiom a za użyczenie m asek dla „inkwi 
zy torów ".
Dr. A n t o u i  B e a u p r b ,  M i c h a ł  K o n o p i ń ­
s k i ,  S t a n i s ł a w  K o p e r n i c k i ,  R u d o l f  
S t a r z e w s k i ,  gospodarze R eduty. A l e k s a n ­
d e r  K a r c z w  im ienia kom itetu  wykonawczego.

Wycieczkę pieszą Karpatami z Krakowa do 
Sniatyna urządza aefcoya wycieczkowa k rakow ­
skiego „O gniska nauczycielskiego". Jedyna w 
swoim rodzaju i pierw sza w G alicji wycieczka 
obejmie najpiękniejsze zak ą tk i gór naszych i 
ich szczyty na p rzestrzen i około 750 km. Życie 
pierwotne, sposobem koczowniczym urządzone 
mieć będzie najzupełniejsze zastosow anie w wy - 
sieczce i dostarczy uczestnikom  je j najp iękn iej­
szych wrażeń i najw iększego zadowolenia, m a ją ­
cego swe iró d io  w zupełnej swobodzie, w sa- 
modsielnem pokonyw ania trudności, w życia 
niem al wyłącznie na tonie natu ry , zdała od ludz­
kiej k u ltu ry  1 je j ułatw ień.

Koszty wycieczki, obejm ujące noclegi, ćnia- 
dania, obiady i kolacye, jazdę  łodzią w P ieni­
nach, przepraw y przez rzeki i t. d., wynoszą 
100 kor. (sto koron) W yoieczka w yruszy z K ra­
kowa dnia 3 lipca b. r. — do Ś niatyna zdąży 
duia 30 lipca b. r.

Zgłoszenia przyjm uje i w yjaśnień udziela p. 
Ja n  Szkodziński, nauczyciel w szkole im. św. 
F loryana w K rakow ie, plac M atejk i 1. 11. Zgło­
szenia uskutecznia się *a przysłaniem  zad a tk u  w 
wysokości 10 koron najpóźniej do dnia 5-go 
czerwca.

W wycieozce m ogą brać ndział panie, p ano ­
wie i młodzież powyżej la t  16. Liczba uczestn i­
ków je s t  ograniczona

Zbierajcie jedwabne szmatki! nie w yrzucaj­
cie s tarych  kaicszy l O trzym ujem y następu jące  
awegi..,-

Często można obserwować ile rzeczy się wy­
rzuca u nas, k tó re  z w ielką korzyścią spoży- 
tkow ują zagranicą. Czy nie byłbv czas zabrać 
się do pracy i u nas w tym  k ierunku  ? Mamy 
tyle In s ty tu c ji hum anitarnych, k tó re  w egetu ją  
z powodu braku funduszów. Na pierwszym  pla­
nie Ochronki. Otóż skoro pieniędzy dać nie m o­
żemy, pracujm y d la  nich inaczej. Praca to  z re ­
sztą nie wielka. W ięc np. zbierajm y w szystkie 
szm aty jedw abne, bluzki zniszczone, h a lk i; po­
tem  kalosze s ta -e ; k to  ich nie W ięc szm aty 
jedw abne i kalosze należy zapakow ać i posiać 
do głównego składu Dom techniczny ul. S tr a ­
szew skiego 28 lub do Bazaru Krajowego w R ynku 
główDym. Te dwie instytucye ofiarowały ła sk a ­
wie swoje pośrednictwo na ta k i piękny cel.

W szystko to  sprzedane będzie na cel O- 
cbronki w Krakowie.

Józefowa Krzeszowa.
Zmiana statutu Polonii. Z powodu no ta tk i 

o walnem zgrom adzenia stow arzyszenia polskiej 
młodzieży kato lickiej U. J . — k tó ra  się pojaw iła 
we wczorajszym num erze — prosi nus wydział 
Polonii o zamieszczenie następującego  sp rosto ­
wania :

1) Nie je s t  zgodne z praw dą, jakoby  zm iana 
s ta tu tu  n astąp iła  pod jakąko lw iek  presyą.

2) N iepraw dą je s t, jakoby  usunięty został 
obowiązek sta tu tow y udziału w uroczystościach 
kościelnych i narodowych, na tom iast p raw aą je s t, 
że § 31 zmienionego s ta tu tu  opiewa: „Polonia" 
jako  tow arzystw o kato lick ie i narodow e obcho­
d u  jeszcze uroczystości kościelne i narodowa 
w skazane regulam inem  i że regulam in, k tó ry  na  
podstaw ie §§ 10 i 11 obowiązuje na równi ze 
s ta tu tem , wyszczególnia udział w procesjach  
Bożego C iała i św. Ja n a  K antego i w obchodzie 
K o n sty tu c ji 3-go Maja.

3) P u n k t a) celów Polonii nie nrzmi „przy­
gotowywanie się do działalności w duchu idei k a ­
tolickich i narodowych w życiu pubiicznem, spo­
łecznem i kulturalnym  narodu".

4) N iepraw dą je s t jakoby „po długiej walce 
udało się utrzym ać z dawnego s ta tn tu  ustęp  
<•) p o stan aw ia jący : „obrony katolicyzm u i po l­
skości w życiu publiczno-akadem ickiem " n a to ­
m iast praw dą jes t, że wniosek kol. Ohlebow- 
skiegu o w staw ienie tego p u nk tu  przyjęto bez 
opozycyi.

5) P raw dą jes t, że na w niosek p. Grzybow­
skiej pozostawiono dewizę „Tibi C hriste e t  Pa- 
triu e", zam iast projektow anej „Bóg i O jczyzna".

** *
Zam ieszczając powyższe sprostow anie m usi­

my dodać, że nie w ątpim y ani na chwilę, że 
„Polonia" swój ch arak te r i swoje dążności n a ­
rodowe i kato lick ie zachowa sta le  i wiernie.

Walne Zgromadzenie „Polskiego Związku 
N iew iast kato lickich" odbędzie s i ę j a t r o w  Czy­
teln i „Pałacu Spiskiego" o godzinie 4-teJ popo­
łudniu. Na porządku dziennym  sto ją  wybory za­
rządu i spraw ozdanie i  ruchu Tow arzystw a

Ogólne zebranie kolejarzy w zprawie nudo- 
wy własnych tanich domów fam ilijnych odbędzie 
się ju tro  o godzinie 10 rana w hotelu  „B risto l", 
przy placu M atejki. N a zebranie przybędzie d e ­
legat z W iednia inżynier kolejowy Bronner.

Utrudnienia dla robotników sezonowych. 
„D ziennik poznański" podaje rozporządzenie mi- 
nlsteryalne w sprąw ie robotników  sezonowych, 
uddjących się do Prus. W edle tego rozporządze­
nia, zakazano w stępu do Prut robotnikom , uda- 
Jącym się na roboty wraz z łonam i i dziećmi 
w w ieku szkolnym. N atom iast robotnioy, m a­
jący  dzieci, n ie podtegająoe przym usowy szkol­
nemu, m ają  do P rus w stęp wolny.

Z Izby sądowej. (O z b r o d n i ę  z a b ó j ­
s t w a ) .  Dzisiaj odbyta się przed trybunałem  
przj sięgtych rozpraw?* przeciw W ładysławowi 
S tyrnie o zbrodnię zabójstw a, dokonaną na  S ta ­
nisławie Ż urku  dnia  4 w rześnia n. r. przeć ko­
pnięcie go w b-zuch. O skarżony tłóno arzy rlę, 
że w czasie spełn ienia czynu ta k  on, ja k  i po­
szkodow any Ż urek  byli pijani.

Przewodniczy rozpraw ie radca sądu W alter, 
oskarża p rokura to r Olszewski, oskarżonego broni 
adw okat Dr Jakuoow ski.

Po przeprowadzonej rozpraw ie na  mooy w er­
dy k tu  przysięgłych, oskarżonego uwolniono ed 
winy i kary .

Usiłowano samobójstwo. W czoraj zawezwane 
Pogotowie ratunkow e do domn przy ni. Lubicz, 
gdzie słuchaczka medycyny A nna M. celem po­
zbawienia się życia zażyła sporą dozę kokainy. 
D espera tka  nie chciała zezwolić na żadną akcyę 
ra tunkow ą, grożąc wyskoczeniem przez okne 
(z wysokości II piętra). O statecznie jed n ak , gdy 
boleści sku tk iem  zażycia trucizny poczęły się 
w m rg a ć , pozwoliła na  wypompowanie żołądka. 
D esperatkę pozostawiono w opiece domowej, 
s tan  je j zdrowia nie budzi żadnyoh obaw.

Nieszczęśliwy wyoadek. W czoraj popołudniu 
ulicą Blich koło to ru  kolejowego na  k tórym  
w łaśrie  zatrzym ał się pociąg towarowy, p rze­
jeżdżały dwa wiejskie wozy. W te j właśnie 
chwili, gdy wozy te  mijamy się, pociąg z b a ­
kiem  i św istem  m szył, a konie przerażone sko­
czyły w bok. S kutk iem  tego jeden z wozów, 
naładow any sianem , przewrócił się, p rzygn ia ta­
jąc  swym ciężarem włościan*-ę z W różenie K a­
tarzynę Gałdoniową. S kato lem  uderzenia o b rak  
doznała ona załam ania podstaw y czaszki. N adto 
mąż jej, S tanisław  Gałdoń odniósł iiczne kon- 
tuzye na głowie i rękach. Również przechodzący 
w chwili w ypadku u licą nauczyciel H enryk Fla-

Józef Supiński.
*1804 -  11893.

Ostatni z odczytów w cyklu „ P o l s k a  
f i l o i o f i a  n a r o d o w a " ,  urządzonym przez 
krak/'' ‘Akie Tow. Filozoficzne, wypowiedział 
w t  '*'Jły piątek w sali Kopernika Uniwer- 
sytr <i Jagiellońskiego prezes Towarzystwa, 
prof. Dr, M. S t r a s z e w s k i  p .t. „ J ó z e f  
S u p i ń  rfki".

Supiński, acikolwiek urodzony w począ­
tku XIX w., działał dopiero w późniejszych 
latach swego życie naukowo, mianowicie wle- 
dy, gdy już przebrzmiały hasła romantyzmu 
i idealizmu i gdy Już nie żył Mickiewicz ani 
Krasiński. Nastąpił wtedy zwrot do czynów, 
jak  co „uż głosił Krasiński; jednym z takich 
czy nów, było nieszczęsne), powstanie stycznio­
we. Także w nauce nastało zamiłowanie ści­
słości, wiedzy przyrodniczej, doświadczalnej. 
SuDiński stoi właśnie na przełomie tych prą­
dów.

Urodził się Supiński w r. 1804 w Roma­
nowie koło Lwowa; matka jego była rodzoną 
siostrą Brodzińskiego, jenerała wojsk polskich 
Jednym z pierwszych jego nauczycieli był 
Wacław Zaleski, namiestnik Galicyi w r. 1848, 
pierwszy Polak na tem stanowisku. W r. 1815 
wuj zabiera Supińskiego do Warszawy do

liceum. W r. 1826 uczęszcza Supiński na 
uniwersytet warszawski na wydział prawa. 
Następnie wstępuje do służby w Komisyi 
spraw wewnętrznych pod kierunkiem Mosto­
wskiego. W r. 1830 bierze czynny udział w 
walkach o oswobodzenie ojczyzny. Po upadku 
powstania listopadowego podąża na emigra- 
cyę do Francyi. Najpierw przebywa w Awi- 
nionie, cierpiąc ciężki niedostatek, potem w 
Lugdunie, dokąd sprowadza już żonę 1 dzieci, 
zresztą na nędzę, bo zarabia ledwie 25 iran- 
ków miesięcznie. Ostatecznie dostaje w Pa­
ryżu w r. 1841 posadę dyrektora fabryki 
z wysoką pensją. Lecz nie może znieść no­
stalgii i w r. 1844 wraca do ojczyzny i osie­
dla się w Galicyi. Książe Leon Sapieha wy­
robił mu miejsce w Tow. kredytowem ziem 
skiem, a później w Galicyjskiej Kasie oszczę­
dności, gdzie Supiński zaprowadził wzorowy 
systemat rachunkowości. W r. 1864 doznaje 
osłabienia wzroku, które udaremnia jego pra­
cę. W r. 1877 uczcił kraj i naród jego za­
sługi naukowe i literackie obchodem jubileu­
szowym.

Pierwociny pisarstwa Supińskiego, to po­
ezye. Znany jest jego wiersz na zgon Stani­
sława Staszica w r. 1826. Próbował też 
dramatu. W r. 1848 pisuje do„ Dziennika litera­
ckiego" Karola Szajnochy w r. 1860 do „Głosu" 
we Lwowie. Później pisze trageóyę p. t. „Ta- 
tarzy". Odznaczył aię jednak głównie filozofią 
i ekonomią społeczną, której go w Warsza­

wie nauczał Fryderyk Skarbek. Zaznajomił 
się również gruntownie z francuskim ruchem 
ekonomicznym.

Między 1850—1860 pisze Supiński wielkie 
dzieło p. t. „ Myś l  o g ó l n a  f i z j o l o g i i  
w s z e c h ś w i a t a " .  W latach zaś 1862—1865 
„ S z k o ł ę  p o l s k ą  g o s p o d a r s t w a  s p o ­
ł e c z n e g o "  (niedokończone). W tem osta- 
tniem dziele rozwinął teoryę wartości społe­
cznych i wyprzedził amerykańskiego teore­
tyka Carey’a i głębszym jest, niż Bastiat, 
dzięki bystremu wyróżnianiu świata ludzkie­
go od świata powszechnego, wprowadzeniu 
pojęcia „zasobu społecznego" i metodzie filo­
zoficznej. Atoli tytułem słai^y Supińbkiego 
je st przedewszystkiem wspomniana „Myśl 
ogólna fizjologii wszechświata".N'e zniknęła 
Jeszcze w umysłowości europejskiej 6peku- 
lacya aprioryczna i metafizyczna, ale już po­
jawiły się kierunki jej niechętne, materya- 
lizm, zamknięcie się w fachowości, pogarda 
dla spekuiacyi filozoficznej. Supiński wznos* 
się ponad jednostronuość, roztacza śmiałe 
widnokręgi: drgają u niego struny górne i za­
razem kładzie nacisk na nauki przyrodnicze. 
Czyni to zaś samoistnie i nader wcześnie; bo 
dzieło Darwina wyszło dopiero w r. 1859, a 
Herbert Spencer opracowywał pierwsze czę­
ści swej Filozofii syntetycznej w r. 1860.

Supiński harmonLujn prawa kosmosu z 
z prawami ludzkiemi, albowiem jak  świat 
jest jeden — powiada — tak i jedna myśl,

z której on powstał. Chociaż synteza Supiń­
skiego nie jest zakrojona na tak  szeroką 
skalę, jak  u Spencera, to zato celuje w yra­
zistością i prostotą. Prawo życia społeczne­
go przyrównywa Supiński do porządku przy­
rodniczego. We wszystkich zmianach upa­
truje dwie s iły : siłę i zutu I siłę rozkładu. 
Siła rzutu, to siła Jednostkowa, indywidu­
alizacja, samodzielność; siła rozkładu, to coś 
ogólnego, zbiorowego i zawisłego. Rozwój 
dokonywa się zapomocą wiedzy i pracy, któ 
ra jest owocem siły rzutu; siły rozkładowe 
drobnostek wiedzy i pracy niwelują, obni­
żają i do pewnej równowagi doprowadzają.

Zawiązkiem społecieństwa jest uczucie 
trwogi pod wpływem otaczających człowie­
ka sił wrogich, czyhających na życie. W zwią­
zku z tem występują silne uczucia religijne, 
które są najważniejsze i stają się regulato 
rem stosunków społecznych. Gdyby ni9 re- 
ligia, uie byłoby życia społecznego. Siła rzu­
tu stawia zwycięskie jednostki na czele spo­
łeczeństwa. Wywiązują się „wewnętrzne wy­
ścigi", życie, to ruch, a ruch to przemiana, 
w której wysuwają się naprzód jednostki 
najdzielniejsze. Supiński w formie naukowej 
głosi więc kult bohaterów, jak  Słowacki czy­
nił poetycznie w swoim „Królu-Ducbu".

Wsdług Supińskiego rozwój społeczny 
odbywał się trzema fazami. U Comte’a są to 
następujące fazy: teologiczna, metafizyczna 
i pozytywna; — u Supińskiego: religijna,

państwowa, oraz indywidualistycina. Na 
pierwszym stopniu organizacje wyznań, na 
drugim rząd, na trzecim wolność. W histo- 
ryi pierwszemu odpowiada starożytny Wschód 
drugiemu Rzym i Grecja, trzeciemu nowsze 
społeczeństws europejskie. Comte w swoim 
carysie powodował się formami myśli, Su­
piński formami bytu, konkretnem życiem 
życiem zbiorowem. Taki kierunek jest pra­
wie zawsze właściwy umysłom polskim. Roi- 
wój społeczeństw europejskich saczyna się 
podług Supińskiego od wędrówek ludów i 
stopniuje się przez feudalizm, emancypacyę 
stanu mieszczańskiegc i emancyparyę ludu. 
Dochodzi aż do autonomii jednostki.

Wartość najwyższą przedstawia wiedza i 
praca, przyczem zazwyczaj wiedza prześciga 
pracę. Praca — to twórczy czyn. Supiński 
zajmuje się na pierwszym pianie teoryą war­
tości; podjął więc ten kierunek filozofii, k tó ­
ry pod nazwą „pragmatyzmu" dopiero w 
ostatnich czasach zaczął z Ameryki na Eu­
ropę oddziaływać. Teorya wartości Supiń­
skiego, to jeden z wielu przykładów, jak 
orrginalne i postępowe motywy posiadamy 
w piśmiennictwie poiskiem.

Do takich tradycyi rodzimych powiunt 
miłośnicy nauki nawiązywać i snuć ualęj 
wątek swojskiej myśli, a tak  mogłaby za- 
ołysnąć pierwszorzędnie polska filozofia na­
rodowa.

Dr Kaei*»tierz Lubecki.

znakomite ze starych zbio­
rów, białe i czerwone, litr od 
1 Kor, deserowe flaszka 

od Koron 2*50.

B franc. marki „De- 
l a r o c h e  & Ćo“, 
od 1‘8Q kor, za 

małą flaszkę.

bośniackaisyrmiej-
ska;Rum iam ai
Ra za małą flaszkę 

od Koron 1*20.

„Carte Blanche" 
but. 5 K. Herba­
ta znakomita od 
40 haU za V8 funta.

Ceny św iąteczne. „Firma Dr. N ieć i S -ka“, Kraków, Rynek 13.
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schb, k tórego ta k ie  przygniótł przewrócony wóz, 
doznat silnych obrażeń. Zawezwane pogotow ie 
ratunkow e opatrzyło  w szystkich rannych, po- 
czein odwieziono Gałdoniową do szp ita la  św. 
Ł rzarza. — S tan Jej je s t bardzu groźny.

I  Insfytiiłu ffluz/czntgt. W niedzielę dnia 9 b. m. 
o goJz. 11 odbędzie się w salach Instytutu posadze­
nie dyskusyjne w sprawie „pierwszego austryackiego 
kongresu nauczycieli muzyki, jaki u lbędzie się w bie­
żącym miesiącu we Wiedniu". Na posiedzenie to za- 
ppasza się wszystkich, któryok kwestya kongresu do­
tyczy.

Nieostrożny weźnloa, 1 l-letni Samuel Scbnap zo­
stał wczoraj aresztowany za szybką i nieostrożną ja ­
zdę. Jadąc z ul. Grodzkiej Scbnap omal nie spowo­
dował nieszczęśliwego wypadku na skręcie z ul. Stra- 
domjkitj na Bernardyńską, najeżdżając na przecho­
dzącą tamtędy nauczycielkę p. H N. 

Za dridrąożonie zwietząt aresztowano wczoraj Romana 
Lemlera z Dąbia, który wiózł na wózku cielę, w nie­
ludzki sposót skrępowane powrozami, tak, że biedne 
zwierzę przyduszone ledwie dyszało

Oblooująoy n„odzlan. Wczoraj zgłosił się do taniej 
kuchni na ul. Mikołajskiej pewien nieznany młodzie­
niec w wieku 17—20 lat i poprosił obecnego tam słu­
chacza iraw p. S., aby mu podał znajdujące się tam 
pakunki. Otrzymawszy je. ulotnił się. Wnet pokazało 
się, że młodzieniec ów zabrał pakunki należące do 
kogo innego, mianowicie do pani Wandy S., kierow­
niczki kursów gospodarczych, wyrządzając jej szkody 
na kilkadziesiąt koron. Za obiecującym młodzianem 
po'ii ya zarządziła poszukiwania.

Aresztowanie włamywaezy. Wczoraj aresztowana 
23 letniego Walentego Matułę z Izdebnika, pod za­
rzutem całego szeregu kradzieży z włamaniem. Dotąd 
między innemi udowodniono Matule kradzież z wła­
maniem na szkodę współpracownika „Nowej Reformy" 
p. J. R.

Dzisiejszej nocy aresztowano drugiego znanego 
włamywacza, 40 letn, Władysława Porada z Rudawy. 
Porad uzys.ał szczególniejszy rekord: połowę swego 
życia spędził... w więzieniu, przeważnie za kradzieże 
i włamania. Porad jest sprawcą licznym w ostatnich 
czasach włamań do sklepów na Kazimierzu.

Pogoda. Dnia 7-go kw ietnia termometr 
doszedł od —  2’1 do * 0 6  C., baro n e tr  wa­
ha ł się.

Dnia 8 kw ietn ia  o godzinie 7-:aej rano 
s tan  Jarometra 743 0 m:o., t* rmometra — 1-9 
C., w>Kvr: północno-wschodni.

K r o n i k a  z a m i e j s c o w a
Poświęcenie czytelni T. S. L. w Sierszy

Dnia 25 z. m odbyła się w Sierszy uroozystość 
poświęcenia lokalu  Koła i czytelni T. S. L. Czy­
t e l n i  mieści się w budynku, w k tó rym  dawniej 
bym karczm a. -  B udynek ten  hr. A ndrzejew a 
P o t o c k a  na  prośbę robotników  z Sierszy, po­
p a r tą  przez p. H enochi, sek re tarka , i p. Mi- 
ksek iegń , pełnom ocnika dóbr Krzeszowickich, 
zezwoliła w y d z i e r ż a w i ć  z a  c e n ę  50 h a ­
l e r z y  (!) r o c z n i e .

Poświęcenie czytelni odbyło się bardzo uro­
czyście. A o k  nał go X. F o ł t a ,  k tó ry  w pod­

li I łcn iosłychsłow ach  życzył rozwoju nowej placówce 
oświaty.

O godzinie 5-tej popołudniu zaczął się W iec 
oświatowy, k tó ry  zagaił prezes Koła T. S. L. p. 
F ranciszek  O ł a s ;  przewodniczącym wybrano 
p. Ziembę P io tra  z K rzjszow ic, zastępcam i p rze­
wodniczącego : p. K riegseisona, sek re ta rza  adm. 
dóbr krzeszow ickich, Wł. Grzelowskiego, zastępcę 
bnrm istrza Chrzanowa, sek re ta rzam i: p. Dan- 
kiewicza i p. Rombu, dy rek to ra  szkoły ludowej 
w Chrranowio. Dr Smoleń, adw okat z Chrza­
nowa, wygłosił referat, w którym  postaw ił dwa 
wnioski, dom agi jące s i ę : 1) założenia szkoły 
dla analfabetów  przy czytelni T S. L. w S irrszy ;
2) aby Koło miejscowe postarało  bię w sąsie­
dnich gminach założyć czytelnię i kursy dla 
analfabetów . W nioski te  jednogłośnie uchw a­
lono. W dysknsyi wad w nioskam i zab erall głos : 
p. Romb, p. Olas, D r Rybacki, aaw okat z K ra­
kowa, r o b o t n i c y  Sikora, Śliwiński, Połeć i 
inni.

N astępnie odbyło się przedstaw ienie am a­
torskie. D rużyna bartoszow a z Krza odegrała 
„W ór Drzym ały" Rączkowskiego. Po przedsta­
wieniu przemówił Dr Wróbel. Mówca życzył, by 
w ślad Sierszy poszły w szystkie gminy w G a ­
lic ji i z m ieniły karczm y na szkoły, bo wtedy 
zginąłby analfabetyzm . Przemówienie D ra W róbla 
nagrodzono hncznemi oklaskam i, poczem odśpie­
wano „Jeszcze Polska nie zginęła". W wiecu 
brała udział miejscowa inteligencya, wieśniacy 
i robotnicy, ta k  z Sierszy, ja k  i z gmin sąsie ­
dnich. Razem było na wiecu około 600 osób.

W  tydzień później założono ta  z inieyatywy 
ruchliwego prezesa p. F ranciszka O lasa — lu­
dową Kasę oszczędności i pożyczek, do k tórej 
bardzo liczne groi o przystąpiło.

W ejdzie cna  w życie ; początkiem  m aja  b. r. 
po nadejściu zatw ierdzonych sta tu tó w  i działać 
będzie na pożytek okolicznej ludności.

„Szczęść Boże" zbożnej prt c.y dzielnych p ra ­
cowników indowych, „Szczęść Boże" placówce 
ośw iatow ej" I

Rabunkowy zamach morderczy. Onegdaj na
dom jednego z m ieszkających czeladn.ków  pie­
karsk ich  w Stryju napadł ja k iś  ło tr  w zam ia­
rze dokonania rabunku, zastaw szy zaś żonę pie­
k arza  w łóżku, pchnął j ą  k ilkak ro tn ie  śm ierte l­
nie nożem. Na krzyk napadniętej zbiegli się 
ludiio, którzy zwoławszy policyę pomogli prze­
nieść ranioną do szp ita la ; bezczelnego rzezi­
m ieszka, k tó ry  uszedł ze znacznym łupem udało, 
się policyi wytropić.

Niedoszły koncert w Czorniowcach s ta ł się 
w dniu 6 kw ietnia powodem tak ich  burzliwych 
scen ze strony publiczności, że polieya mnsiuła 
opróżni ;ć salę koncertow ą. Powodem aw an tu r 
było oznajm ienie przez dyr. ko certów p. Józe­
fowicza tłum nie zebranej i ubliczn ści, wycze­
kującej niecierpliwie rozooczęcia k -noortu do 
godz. 9 wieczór, iż koncert panny Franciilo- 
K auffm ann nie odbędzie się. gdyż a rty stk a  wie­
deńska nie chce ukazać się na estradzie, dopóki

nie wypłaconem je j zostanie honorarium  w ca­
łości.

szczególne to  oświadczenie p. Józefowicza wy­
wołało nieopisane wzburzenie w sróa publiczno­
ści, k tó ra  czyniąc nieopisany zgiełk i hałas, 
nie chciała opnścić sali i wznosiła okrzyki nie 
zadowolenia.

Prezenty. N am iestnictw o zaprezentow ało ks. 
J ó z e f a  S o c h a ,  koopera to ra  ćum iure direc- 
tionis gr. k a t. parafii w Rozwadowie, na opróż­
nione gr. k a t. probostw o reglae collationis w 
Grabówce, oraz ks. J u l i a n a  D u ć k  ę, gr. k a t. 
adm in istra to ra  parafii w LelucLowie, na opróż­
nione gr. k a t  probostw o regias collationis w 

i Leluchowie.

Z e  św ia ta .
Modne Porte Bonheure. A m ulety są  coraz 

bardziej w modzie, zwłaszcza n F rancuzek  bo 
choć nie przynoszą szczęścia, jed n ak  w yglądają 
bardzo ładnie, ja k o  breloczki. Przed k ilk a  la ty  
noszono całe m nóstwo wisiorków na jednym  łań- 
enszku; te raz  nosi się ty lko  jeden  brelok, ale 
za to bardzo kosztowny. W M onte Carlo i Nicei, 
gdzie porte  bonbenrs m ają  nsjw iększą racyę 
bytn , je s t  obecnie najnlubieńszym  am uletem  
mały słonik am etystow y. Na breloczku tym w y­
ryć,* je s t  z Jednej strony  nazw a m iasta, z k tó ­
rego słoń rzekomo pochodzi, z drugiej „porte- 
bonheur". A m ulet ten  nosi się, jak o  w isiorek 
i ty lko  w bardzo rozpaczliwych w ypadkach s ta ­
wia się go na  sto le gry lub bierze do ręki — 
pom aga niezawodnie!

Amuletem noszonym we włosach je s t  „1’oisoaii 
bleu", k tó ry  zresz tą  nie musi być niebieski, a 
p ta k  nie je s t  jego  główną składow ą częścią. 
J e s t  to  w ąska, zło ta opaska na czoło od k tórej 
idzie odgałęzienie, niby pręcik trzciny, między 
włosy. Na końcu tego p rę ta  siedzi mały p taszek  
ze zło ta  i drogich kam ieni. Można to  nosić także 
juko  broszkę. Inny am ulet wygląda, ja k  m in ia­
turow e tom iki ulubionych poetów, naturaln ie  
zrobione ze złota i w jsadzane drogimi kam ie­
niami. Z jednej strony  w yryty je s t  na nim stół 
z ro le tą . Jak o  am ulety figuru ją  rozm aite posta­
cie zw ierzą t; naw et fa ta ln ą  13-kę drogich k a ­
mieni w złocie uważa się, jak o  przynoszącą 
szczęście. Dobrą bardzo opinię, jak o  am ulet ma 
łabędź; robią naw et portm onetki w kształcie 
łabędzia, ta k  sarno m ałe kaczęta, Kurczęta, k ró ­
liki z Topazu, onyksu, lap is-lazu li i innych k a ­
m ieni m ają przvncslć szczęście.

200 ofert małżeństwa otrzym ał, wedle za­
pewnień „Daily Telegraph", pułkow nik E iw jrJ . 
Green, syn najbogatszej w Am eryce kobiety, 
p. H etty  Green, po zamieszczeniu w dziennikach 
wisdomości, iż pragnie ożenić się z panną, k tó ra  
mu się spodoba. Pułkow nik Gmen otrzym ał już 
ty le propozycyj małżeństw*, że listy  w te j sp ra ­
wie pisane, tw orzą stos wysokości jednego  m e­
tra !  Nadeszły pism a od dziewic z różnych sfer 
tow arzyskich i z różnych okolic, zarówno z d?,i 
kich am erykan sfcich „Cow-Girl“, ja k  i od au ­
tentycznych hraDianek francuskich. L isty  bawiły 
z początku pułkow nika, ale w końcu ta  powódź 
korespondencyi miłosnej donrowadzi.a go do 
rozpaczy. „New-York H erald" zam ieścił podo­
biznę pułkow nika wśród w ieńca fo tograf'! pięk­
niejszych panien, ubiegających się o prr.wn ku- 
rzystan ia z milionów pułkow nika G reena po za­
ślubinach. Podobno z pięćdziesiąt listów  pocho­
dzi od panien, k tó re  nie m iały wcale nadziei 
być w yaranem l przez pułkow nika, lecz przesłały 
mu swe fotografie ty lko dlatego, aby podobizny 
ich znalazły się w czasopismach. Pozostałe kore­
spondentki mir.ły całkiem  poważny zam iar wy 
dania się za pułkow nika. Pew na w spaniała b ru ­
n e tk a  o k sz ta łtach  Jnnony naznaczyła Greenowi 
„rendez vons“ w pierwszorzędnym  notelu nowo 
jorsk im  i -ałączyw szy swą fotografię napisała, 
że będzie ubraną  w czarną suknię, a na piersi 
swej umieści ogniście czerw oną różę. Pułkow nik 
udał się n a  schadzkę z ff.cUej ciekawości i u j­
rzał isto tn ie  czarno obraną pannę z czerwoną 
różą, lecz bał się zbliżyć do niej, obawiając się, 
aby nie został nadto zaangażow any i nie m usiał oże­
nić się następnie z przedsiębiorczą panną, o co 
w Am eryce, dzięki tam tejszem u prawodawstwu, 
n iezbyt trudno. Jed n a  z kandydatek  na m> !- 
żonkę pułkow nika pisze: „W nosząc z fotografii 
pańskiej, zamieszczonej w dziennikach, nie wy­
glądasz pan w cale na człowieka, posiadającego 
miliony dollarów, ale na najzw yklejszego prze­
ciętnego jegom ościa, jak ich  w iduje się codzien­
nie. Ponieważ jed n ak  przypom inasz mi pan ży­
wo mego starego  papę, a przytem  postanow iłam  
sobie wyjść za mąż za człowieka, k tó ry  bę­
dzie mnie rozum iał ta k  dobrze, ja k  mój papa, 
więc czynię pann niniejszem  propozycyę, abyś 
mnie sobie za m ałżonkę wybrał. Je śli pan zgo­
dzisz się na m oją propozycyę, będę panu wier­
nie oddaną żoną, ta k  w ierną l przyw iązaną, ja k  
k tórykolw iek ze starych  mebli w pańskim  dem u". 
Pew na była ak to rk a  angielska, nap isa ła  znowu 
do pułkow nika, że zm nszoną była porzucić u k o ­
chaną przez się scobę z powodu choroby ner­
wowej; obecnie jed n ak  w ypiękniała nadzwy­
czajnie, gdyż w ynalazła cudowny sposób k u ra c ji 
zbyt tłu stych  tw arzy, co pozwoli Greenowi po­
siąść jeszcze w iększy m ają tek , jeśli przy pomocy 
swych kapitałów  rozpowszechni wynalezioną 
przez swą żonę kuracyę po całej Ameryce.

Dyecezya przemyska. Uwolniony na  własne 
żądanie od obowiązków duszpastersk ich  zo sta ł 
po otrzym aniu pensyi em erytalnej k s .  L u d w i k  
Ł a b u d a ,  proboszcz w Równem, dziekan ry ­
manowski.

A dm inistratorem  ezcurrendo w Równem za­
m ianow any k s , T o m a s z  S t a n k i e w i c z ,  pro­
boszcz w Rogach.

K onkurs na opróżnione probostwo w Równem 
rozpisano z term inem  do 15 m aja  b. r.

Zjmarł k s .  L u d w i k  J a s t r z ę b s k i ,  jub i­
lat, proboszcz w Komborni, ta jn y  podkom orzy 
Ojca św., wysłużony dziekan k rośn ieńsk i i hon. 
Radca przem. K onsystorza biskupiego, yr 83 r. 
życia, a 56 r. kapłaństw a.

Zmarli. Jakób  G o l l e n n o f e r ,  przeżywszy 
1. 73, zm arł 7 b. m

M arya K o s & c k i ,  przeżywszy la t  20, zm arła 
dnia 7 b. m

K asper Ju lian  j a n o c i ń s k i ,  m a js te r szew­
ski, przeżywszy la t  61, zm arł dnia 6 b. m.

Józefa W ó j c i c k a ,  urodzona w r. 1836, 
zm arła dnia 6 b. m.

Repertuar teatru miejskiego w Kr io^ie.
Sobota. „Aglawena i Selisetta".
Niedziela pnpoł. „Noblesss oblige 
Niedziela wieczór. „Erjs i Psyche".
Poniedziałek. „Aglawena i Selisetta 
yćtorek. „Wachlarz Lady Windm-mere". 
środa. „Cyd".
Czwartek, piątek i sobota. Przedstawienia nie 

będzie.
Niedziela popoł. „Kordyan".
Niedziela wieczór. „Paweł I".
Poniedziałek popoł.„Złoty wiek rycerstwa". 
Poniedziałek wieczór. „Noc Listopadowa".

DRUGI SKOROWIDZ
PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 
LIGI POMOCY PRZEMYSŁOWEJ
znaduje się w opracowaniu i wyjdzie 

Z końcem roku.
Kłs z kupećw i przemysłowców sam nie destar-
ezy L!dze Pomocy przesłowej we Lwowie Pań­
ska 11, lub upełnomocnionym Tow. Pomocy 
przemysłowej i ajentom skorowidzowym iwegc 
adresu i szczegółów produkcyi lal. ha..Ulu — 
narazi 3ią na zupełno pomlnląele lub błędne za­

mieszczanie w Skorowidzu,

Ze sportu.
„Match Wisły Z calem uznaniem  sk o n s ta ­

tować należy, żo Tow. Sport. „W isła" ogłosiw ­
szy swój program  na sezon wioseuny wywiązać 
się pragnie w zupełności ze swoich zadań, ma- 
j tcycb na  celu wyszkolić i uszlachetnić sport 
polski. Wobec bardzo wielkiego zain tereso  wania 
się n nas sportam i i wobec wyrobionych już  
zdań i opinii o obcych klubach sportowych, zby 
tecznem  je s t  naw et tłum aczyć, że drużyny czo 
skie, k tóre  dzięki T. S. „'W iśle" Kraków  zoba­
czy, należą do najlepszych z całego s?erega drn- 
żyn pierwszorzędnych. Drużyny tak ich  klubów 
ja k  S. K. „Ol nopia", A. A. „S p arta" , S. K. 
„Pardubice", S. K. ,K 'a d n o “ . S. K. „S lav ia“ 
ręczą całkowicie za Jakość i wartość gry, ma 
tche zaś z reprezentatyw ną drużyną C. S. F. 
uznane za międzynarodowe spo tkan ie  się mię 
dzy Czechami a Polską, jako też  matolie z dru 
żyną szkocaą i ang ie lską  powitać i uznać się 
musi za olbrzym! k ro k  uczyniony naprzód w dzis 
dżinie poIskiegv sp w tu . Podkreślić zaś to  tote 
bardziej należy, że usiłow ania owe wychodzą 
z łona Towarzystwa, k tó re  posiadając wybitnie 
p dski i narodowy c h a ra k te r  znane już jesl. o- 
frólowi polskiem u ze swoich haseł i z prow a­
dzonej walki w imię unarodow ienia i n iezależ­
ności galicyjskiego sportu . W sobotę J niedzielę 
dnia 8 i 9-go kw ietn ia rozpoczyna s>ę ow praw ­
dziwie doborowy program  m atcham i % pragskim  
klubem S. K. „Olym pia" I.j k tó ra  dzięki o s ta ­
tn im  wynikom zajęła m iejsce tuż obok niezwy­
ciężonej S K. „Slaw ii". Spotkanie to budzi zu­
pełnie zrozumiała zaciekaw ienie i z góry prze 
widzieć można, że publiczność tłum nie zapełni 
trybuny boiska pozlotowego.

Nowa Sala cukierni Michalika.
W ostatnich czasach można zaobserwować 

w Krakowie ożywiony ruch oa polu artysty 
cznom i sztuki stosowanej. Szereg pięknych 
lokali artystycznycn zwiększył się o nową, 
salę cukierni Michalika. Szczupły mały dzio- 
dzińczyk starego domu zamieniono na podłu­
żną salę. Niełatwe to zadanie rozwiązał szczę­
śliwie architekt p. Mączyński. Trudność leżała 
w doprowadzeniu potrzebnego światła. Stąd 
również powstał nieco oryginalny kształt sali, 
w skutek przerwania płaskiego sufitu i zastą­
pienia go stożkowym dachem szklanym, ko­
niecznym ze względów oświetlenia. W ten 
sposób powstała nowa trudność artystycznego 
ujęcia całości. Wybrnął jednak doskonale z te­
go artysta-malarz p. Frycz, do którego zwró­
cono się o zaprojektowanie urządzenia i de- 
koracyi sali.

Nie siląc się zupełnie na związanie sali 
w jednolitą całość, położył on główny nacisk 
na wygodę i ozdobr.ość lokalu. Jedno osią 
gnąt pi zez skomponowanie ciekawych mebli, 
drugie przez wprowadzenie szeregu przedmio­
tów dekoracyjnych. Z mebli wysuwają się na 
pierwszy płan ogromne, skórą obite kanapy, 
k tóre nadają sali charakter wykwintnego 
apartamentu klubowego. Dzielą one salę na 
zaciszne kąty. Do tego przyczyniają się zna 
cznie także krzepła. Są w czterech odmianach: 
lekkie stołki, słomą wyplatane, dalej większe

z orygiaalnem, drabiniastem oparciem, nastę­
pnie wielkie drewniane fotele i w końcu ni­
skie, ciężkie, szerokie siedziska, skórą wybi­
jane. Na dekoracyjność sali złożyła się cała 
liczba przedmiotów i sprzętów, bardzo ozdo­
bnych, jaK kominek, zegar, lustra, witraże, 
portal, lampy, szafka z lalkami szopkowemi 
i obrazy

Punktem wyjścia dla artysty była środ­
kowa część, dająca światło reszcie sali. Na 
niej położył on najsilniejszy akcent dekora­
cyjny. Otwiera ją  niejako potężny portal za­
krojony na nutę baroku. Naprzeciw niego 
zajęła środek ściany „Szopka krakowska", 
wykonana według projektu art.-mal. p. Ka- 
mockiego. Złotem i srebrem kopuł, tysiącem 
barw i kolorów migotliwych błyszczy się, przy­
pominając swem bogactwem wschodnie świą­
tynie Proroka. Blask jej zwiększa jeszcze do­
skonale z nią zharmonizowany, złoto-srebrny 
deseń, przykrywający ścianę, który przecho­
dzi potem pod samym dachem we wspaniały 
fryz dekoracyjny. Z nad „Szopki" spogląda 
groźnie rzeźbiony maszkaron „Torunia", obno­
szonego niegdyś przez kolędników, jako za­
powiedź szopki Miły, ciepły ton oświetlenia 
(lekko brunatny kolor szkła) zwiększa powab 
sali, Miejsce nad portalem zajmie wkrótce 
duża kompozycya karykaturalna K. Siehol 
skiego.

W części, przytykającej do starej sali pomie­
szczono kamienny kominek, obok zaś usta­
wiono wielką kanapę, kolisto wygiętą. Nad 
nią zawieszono szereg obrazów p. Frycza, 
malowanyah do wieczorów „Zielonego Balo­
nika" z r. 1905. Są one illustracyą do cyklu 
piosenek, zapoczątkowanej wówczas restau­
rac ją  Wawelu: a więc japoński Wawel Manghi, 
Wawel, Rady miasta, Budownictwa miejskie­
go; Web rak tu  oczy wiście i refrenu zakopań- 
skiego. Naprzeciw kominka, ustawiono drugą 
olbrzymią kanapę. Przeciwna część sali jest 
podobnie urządzona, przyczem zdobi ją  pię­
kny zegar wahadłowy i lustro w ładnej for­
mie, a nadto zgrabna szafka z lalkami „Szo 
pki“

Dekoracyjność Jest pierwszą cecną tej sali. 
Przyczyniają się do tego niemało bardzo pię­
kne efektowne witraże. Wnoszą one wesoły 
nastrój. Witraż w arkadzie przejścia z daw­
nej sali, przedstawia staro-indyjską legendę,
0 bogini niecącej na ziemi szał szczęścia i 
wesela. Małe witraże w oknach można poró 
wnać z biżuteryą, nieodzowną częścią stroju 
pięknej damy. Nad okna przybędą jeszcze 
dwa dekoracyjne panneau, o formie fryzu. 
Na jednem widać kolorystyczną karykaturę 
uroczystego wjazdu „patrona" lokalu, drugie 
ukazuje rozbawiony tłum masek pod sklepie­
niami starej sali. Nie można pominąć milcze­
niem mądrze wyzyskanego w dekoracyjnych 
celach oświetlenia. Matu tu  na myśli wielką 
lampę, bardzo udaną, w kształcie kuii z kry­
ształów, dalej zielono pąjąki, lampy przy 
ścienne i stołowe, o ładnej formie ptaka.

Obok głównej sali jest jeszcze mały po­
kój, z małem arkadowem wgłębieniem, rodzą 
jem wewnętrznego erkeru, z dużą karyka 
turą K. Sichulskiego i mnóstwem litografii
1 rysunków. Jest on naprawdę miłym kątem 
artystycznego Krakowa,

Całość zamówienia uskuteczniona za po­
średnictwem firmy J. Sperling, wykonaną zo­
stała miejscowemi siłami (warsztat stolarski 
p. Kobozu z Podgórza). Świetnie wykonane 
witraże są chlubą zakładu witrażów St. G. 
Żeleńskiego.

Nowy ten lokal jest niewątpliwym doda­
tnim objawem kultury Krakowa. Twórca jego 
p. Karol Frycz osiągnął swój cel zupełnie. 
Dekoracyjne bogactwo te] sali nie znajdzie 
prędko równego rywala. J^st w tem również 
niemała zasługa p. M i c h a l i k a ,  który dał 
w tem dowód zamiłowania piękna w codzien 
nem życiu. F. K.

Listy z kraju.
RadłaW: (W ieczór styczniowy —  Śmierć od 

p ioruna.) W osta tn ich  dniach m arca b. r. urzą­
dził tu te jszy  Sokół wieczorek w celu uczczenia 
rocznicy pow stania w r. 1863 z następującym  
program em : Słowo w stępne nader s ta rann ie  o- 
pratow ane —  wypowiedziane przoz druh* Fr. 
D a ń c a ,  m .ejacowcge pocztm istrza, K w arte t 
jm yczkowy, chór, nador pięknie wygłoszono de- 
klam acye Heleny Biaiówny i Maryi B jm akiew i- 
czówny, odegrane sztuczki „Z a sztandarem " i 
żywy oDraz według G rottgera.

W  poniedziałek 3 bm. zab itą  zosta ła  przez 
uderzsnie pioruna 14-lc tu ia  córka ro ln ika  J ó ­
zefa M istaka, k tó ra  pracując, razem  z ojcem w 
polu podczas burzy ta k  sm u tn ą  przedwczesną 
śm ierć znalazła — trag iczn ie zgasła dziewczyna 
cieszyła się wszędzie ogóiuą sym patyą i przez 
wsoóiuczennicc swoje bardzo lnb ianą  była. To 
też  pogrzeb je j oabyl się przy bardzo licznym 
udziale publiczności.

2a artykuły w tuj rubrysm reńakeya nic prayj- 
fenie Sadasr. b ip s

JEDWAB ŚLUBNY od koron l -35 za metr we 
wszystkich barwach. Opłatnie 

i już oclony dostarcza się do domu — Bogaty wybór 
próbek odwyotnie. Seiden-Fabrikt. HENNEBERG, 
Ziirich.

Tthli Zaczhowa
przeżywszy lat 76, pc krótkiej a dolegliwej 
opatrzona św. Sakramentami, zmarli. choroDie 

dnia 7 kwietnia b. r.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 9-go 
kwietnia o godzinie 4-tej popołudnia z domu 

przedpogrzebowego na cmentarz.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Zakład pogrzebowy Jana Wolnego.

WSZYSTKICH KASZLĄCYCH zwracamy uwagę 
na ogłoszenie „T h y m o me 1 S c i i i  a e “, jako na sku­
teczny preparat,, zalecany często przez lekarzy.

ŹrifdłoB

najstraszniejsza

WODH H R SEII^W H
przeciw niedokrewności, błędnicy, nerwowości bez­

senności i wszelkim stanom chorobowym.
Na składzie we wszystkich aptekach, drogueryacli i 

składach wód mineralnych.___________

W itlkanec! Ileż czaru zawiera ten jeden wyraz! 
Ileż serduszek dziecięcych bije żywiej, myśląc o Wiel­
kanocy i nciech:<ch świątecznych! A czy zajączki i 
babki wielkanocne nie grają także ważnej roli w wa­
szym programie wielkanocnym? Sądzimy, że tak ; to 
też postaramy się o to, aby zajączek odpowiedział 
dobrze swemu zadaniu i aby babka dob.ze wypadła. 
Nie trzeba tylko zapomnieć o użyciu do tego praw­
dziwego proszku do pieczywa Dra Oetbera i kazać 
sobie przysłać znakomity przepis wielkanocny od Dra 
A. Oetkera, 3adeu—Wieo, który wraz z książeczka 
zawierającą wielką ilość różnych innych przepisów, 
będzie wysłany każdej czytelniczce za darmo i opła- 
tnie.

grodek przeczyszczający w W nie . n newnem, łagodnem działaniu. 0 .y ff. p̂ t y_ 
k  sztuk) K 1‘3'J.do . abycu  w a ? ,e^
tó  ^ 'k c U  lub w składzie C. Brady
>  V  W ien 1., Fleischraarkt 2.

Meda dla panów na r. ifll I odznacza się obecnie 
znowu żywością barw i wzorów. Miarodajna w tym 
kierunku koiekcya próbek, którą właśnie wysyła fa­
bryka sukna Siegel-Inhol w Remie, przynoji bogaty 
wybór tych modnych kamgarnów i szewiotów po sdu 
miewająco niskich cenach, znajdując powszechne uzna­
nie. Także prywatnym odbiorcom ii dana się sposo­
bność przez sprowadzenie materyi wprost oć firmy 
do zaopatrzenia się w dobry, modny i oajecznie i&ni 
mareryał.

Zwracamy uwagą Szan naszych czytelników na 
załączone do dzisiejszego numeru (do nakładu miej 
scowogo) zawiadomienia teatru „Edison" o mająoy th 
się odbyć w przyszłym tygodniu przedstawieniach pa­
syjnych, według oryginalnych zdjęć z Obera«nmergan, 
a przedstawiających w 35 obrazach życie i mękę 
Chrystusa.

Łagodnym, nieznacznie działającym środkiem prze­
czyszczającym. nie sprowadzającym żadnych zaburzeń 
ubocznych — jest znany od przeszło 40 lat i cieszący 
się wszędzie zasłużoną sławą Balsam żołądkowy Dra 
Rosa, z apteki E, Fragnera, c. k. dostawoy dworu 
w Pradze. Reguluje i pobućza trawienie. — Nabyć 
go można także w tutejszych aptekach. Patrz ogło-

Przewodnlk krakowski.
M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte jest zaw­

sze we czwartki, niedziele i święta od godz. 11 do 1 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 bal. od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeum mieści 
Się na ul. Studenckiej 1. 7, parter.

G r o b y  z a i ł u ż c n y c h  (w krypci na Skałce), 
g r ó b  S k a r g i  (w kościele św. Piotra), oraz S k a r ­
b i e c  kościoła N. P. Maryi oglądać można w chw.lecb 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do za- 
krystyi.

G r o b y  k r ó l e w s k i e ,  g r ó b  M i c k i e w i c z a  
s k a r b i e c  w katedrze na Wawelu zwiedzać możne 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedziele i święta 
o godzinie 11 i pó. przed południem.

Telefon 112. Telegr. Józefie! IIraLrów. NJ&SIONJ1, c e b u l k i , SADZO N KI, R O Z S A D Ę ,
iSZZCEPY, KRZEWY, RÓŻE, ROŚLINY D ON ICZK O W E,  
ti podejmuje się urządzania ogrodów, O b S R G  Z a r t l iS  
Iżardynier, skrzynek, balkonów i grobów oraz d e k o r a c j i  

dla csterccoi^ch chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka 6€. pnior»-^;= r -   s a |  j kościołów.
Zcflład ogrodniczy św. Józefo] od najskromniejszych do najwykwintniejszych.

Na żądanie cenniki darmo i opłatnie.
Zakład ultzymuje z własn ej pracy około 80 sierót.

8  fua ayt  m  a s m  z Powodu przebudowy domu przeniesiony zostałJU1&I 1 ytllKOUI * Piacu Dominikańskiego 1. 2, i  m n u

Zakład Art)ł y s t y c z n y  
o r a '  o p r a w y  «*b

In łro lig a to rs E iO -G a la n łe ry jn y  
razów w ramy i passepartoułs, . \ na ul. Grodzką». 4.

Medal bronzowy 
Lwów 1894

Medal zloty 
Wadowice 1907

Medal bi-onzo y 
Częstochowa 1909

Dyplom honor 
Praga 1909

Zakład ten wykonuje wszelkie roboty w zakres artystycznego in.roligatorswa 
wihodzące: jakot > Ozdobne leki na adresy, dyplomy, i slbumy pamiątkowe, etui 
na kosztowności, kasety na srebro stołowe, futerały na kielichy i monsi-aucye 
portfele i pudła na akta, sporządza blaty do rysunków paneli oraz bllndramy, 
na płótnie, oprawia obrazy w rami i passepartouts plany i mapy kaszuje na 
plótuo, oraz podejmuje się wszelkich opraw książek nakładowy cli, pojedynczych 

bibliotecznych. ^Zamówienia uskutecznia się starannie w o/.naczo.iynl czfiśie.

NAJWIĘKSZY wzorowy zakłao krawiecki na zamówienia,
skład u b r a ń  g o to w y c h  wyrobionych przez krakowskich kraw- 

. . .  | J  ^ ( 1 B | | | D  ców. — Wielkie składy sukna, kamgarnów i t. d. — poleca

W  K K M K U W I t  Związek krawców H lia  w e Lwowie, plac Halicki 7



Nr 82 (iłiOS NAKdiHi i  aat» & kwietni .ar O

P o r ę b s k i  & Z i m l e r
Kraków, Rvnek 3

polecają w wielkimi wy derze i po pajaiższyeh eenacfi 
Koronki tiulowe I nieiane do komż, ai~ i obrusów. A « » m a « x k i iyońskfe jedwabne i

F p ę a t la  i K w a s t y  pozłacane, szychowe i jedwabne. G a lo n y  złote, pozłaca* 
i jedwabne. K o iw ir^ iy  hartowa «e do ornatów j kap. S t u ł y  i S u k i  M ik i  

gotowe i zaczęte. SCo tiulowe odparowane i gotowe.

Piarwzzorzędne dskoracye i urządzenia. Odznaczony medalem i krzyzem.

Zakład pogrzebowy

// J. HORAK //
Kraków, ul. Mikołajska 14, Teleł. Nr. 248.
NAJWIĘKSZE fabryczue składy trumien metalowych DĘBOWYCH) WIEŃCÓW, 
etc., PRZEPROWADZA PRZEWÓZ ZWŁOK z różnych krajów EKSHUMACYE itp.
C e n y  u m i a r k o w a n e .  C e n y  u m i a r k o w a n e .

Polecenia godne
Słynne w św iecie

Morczjnlskle płótna
czysto lniane (maglowane lub też apre- 
towane) na koszule i prześcieradła bez 

szwu.
Również Bielizny stołowe, Dymki, Bre- 
liszki, Chusteczki do nosa. Ręczniki, 
Ścierki, Szare płótna pół-błelone. Ta­
kże Płótna bawełniane, Płócienna kolo­
rowe, Kamgarny. Szewioty. Caigi itp.

wyroby tkackie.
W szelk ie  m ożliw e p róbk i z oceną, na 

żąd an ie  g r a t i s !

T k a l n i a  P ł ó c i e n  
Józefa Jorssza w Korcz

skład wysyłkowy 
rnie obox Krosna,

. . P o b u d k a

iest

papierem  cygaretowyi-:! p i e r w i p l  j a k o ś c i  
w opakow aniu  patenżftw em ? — książeczkaeh.

B ib u łk a  jes t n i e p r z e ź r & t i r ^ s ł a ,  u r e g l i c e r y t i o w a n a

w o g ó śe  b « x  « x t i i v i ! n e j ,  s z k o d l i w e !  z a p r a w y ,  o  d y m ie

i c h ł o d n y m .

Pobudka to taran, w celu w yparc ia  z naszego 
kraju w yrooćw  now ożytnych Germanów.

Bihiiiki przeźroczyste raw iera ją  zaw sze glicerynę a  naw et mydło 
w skutek tego  lepną do palców . P rzestanek  zatem palić te sztucznie 
wprawiane przeźroczyste  bibułki.

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych „N O R IS“

M u  W. BtttewsKieie frstfw, ttllca Starowlflna l. 26

Zakład a r t y s t yc z no-  £>vf! 
kamieniars. i bodowi.

Józefa KULESZY g
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada pT  
wielki  wybór  goto- 
wych pomników z pia- ^ J  
s’ owca. uranitu i mar- 
miru. 1’oneimuje się u 
wykoean.a globów w ‘ ' 
miejscu i na prowin­

cji. Telefon 759.

e K Ś S S S S B P
W Krakowie u!. Kanoniczna I. 18. 

JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
maszynowych

Ignacego W urm a.

Próbki posyłam darmo f opłatnie.

m

TYGODNIK ILUSTROWANY DLA MŁODZIEŻY.

Prenumerata wynosi 1 A  [ / r \ r  kwartalnie O  b n r  f i
rocznie z przesyłką IS .W 1. 7 nrzesv łka ■“  s J \ J  11,z przesyłką
„  , . . . . .  , , , (za zwrotem hal. 60 na opiawęRocznie 12 tomów powieści bezpłatnie j przesyłkę).

M O J E  PSSEMKO
NAJTAŃSZY TYGODNIK OBRAZKOWY DLA DZIECI.

Kwartalnie 2 kor. 10 hal. z przesyłką.
Redaktorka: MARY A BUJNO ARCTOWA.

Adres: księgarnia M, Aroła, Warszawa Newy-Świał Nr. 53.
Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie w Galicyi.

Fr, Baiabuszyński, Kraków, SzewskalO.

p jicca  w wielkim wyborze po bardzo niskich cenach

■ m

Bieliznę męską i damską bieliznę stołową i płótna, kra­
waty i chustki, wyroby trykotowe, skarpetki i pończochy.

k i

Żądajcie n  A D M O  Żądajcie 
Numerów .  J Numerów

Cooo?...Papa nam pozwolił! Wszak ło są Jaeobi‘ego
Każde pudełko 
zawiera nad­
zwyczaj intere­
sujące

Prawdziwe tylko 
w pudelkach z cy­
gar z nazwą

l A C O B I !

Cesarsko i Królew.

Dostawca Dworu

Ha Sezon!
Paltoty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszcze desz­
czowe i suknie damskie wszelkich rodzajów, w ca- j  
łości, wraz z podszewką i watowaniem farbuje I 
się jak nowe, lub czyści chemicznie i dostarczaj 

prasowane zupełnie gotowe do noszenia.

System F lu ss !  s p e c y a l n o ś Ć :  odnaw ia w ssp sth o !

Farbiarnia s u k i e n  jedw abnych : p i ó r  
strusich we wszystkich kolorach,

& 7 v b k a  d o s t a w a !  —  Z n a k o m it e  w y k o n a n ie !  —  N i s k ie  c e n y !

ZYGMUNT FLUSS
Nadworna sztuczna fedsiarnia I chemiczna pralnia

W ła s n e  s k ł a d y  śaŁ  y tz i iŁ :  w Krakowie, ul. św Krzyża I. 7, 
i ul Karmelicka !. 10 Fabryka: Borno Zoile 38 40. Teief. Nr. 576.
9 9 *  P r o s z ą  uważać na moją fTmę z powodu nadużyć. **Tg®sg

Zamówienia z procirmyi jak najszybciej.

TAMTAM camyK. 120
TAMTAM ztop(SOtO£> •ttMbnt*

Wszędzie do nabycia/albo wprosi z magazynu
JU L IU S Z A  GROSSEGO w KRAKOW IE/

S letnia piseua gwaraneya. g  |^ r  Q  f  Q  1

kosztuje mój prawdziwy szw ajcarski 
patent, kotwiczny rem ontoir „System 
Roskopf" Nr. 40C , z masywnym, anty- 
magnetycznym werkiem kotwicznym, 
z tarczą prawdziwie emaliowaną, niklu- 
wemi kopertami, z ozdobrą przykrywą na 
werku, 36 godzin idący (nie 12 godzin!) 
z ozdotineuii i złoeonemi wskazówkami, 
dokładnie uregulow any . . . K. 5 —
Nr. 4002 z sekundnikiem . . . K. 6-—
Nr. 4098 z prawdziwemi srebrnemi 
kopertami, bez sekundnika . . . K. 11.—
Nr. 4101 z sekundnikiem . . . . K. 13-50
Nr. 4079 te r sam w  stalowych kop. K. 6‘80 
Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Wysyłka za pobraniem lub nadesłaniem 
pieniędzy z góry przez: Pierwszą fabrykę 

zegarków

HannsaKonrada Nr. 3535 w Czechach.
Bogato ilustr. katalog z  p r z e s z ł o  3.000 rycin wysyła jig na życzenie darmo i opłatnie.

U
96
3
e
j i

L. t j ^ ł ł t Z K I E W I C Z
o ¥ &  i f r r E C K A H i i i

w  K r ik o w ie .  u l. Fśi»ry a ń s k a  L. 2. (Hotel Drezdeński), Telefon 309, 

Poleca: OOLary. CcG i ry , Term om etry, barom etry  Lornetki pryzm ow e
Posi.pla.ae własną s/jb.-rim.' do Mtkiet kombinowa* 
nycli, je ■ i w imiżii- ,u-i w-.■/< !%« zamówienia na szkła 
podług recept p. p. Ok, listów wykonać w krótkiiB 

< zasie jak najdokładniej.
U rząd/a d z # n .k i elektryczne, Telefony, Grotno* 

cffe-.y w miejscu i na prowincyi.
W sz e lk ie  ' - ‘"<iaienia z prowiucyi odwrotną

K . fi *80 Najlepsze zegarki
odznaczone złotym i srebrnym modaleiUj dostarcza słynna 

w świecie firma: Pierwsza fabryka zegarów

HANNS KONRAD C, i k. Oost. Dworu w Rrux Nr, 3537.
Zegarek System Rvskopf-Patent K. 4 z pedwójnemi 
kopertami K. 6-80, szwajcarski Patent, Jioskopf K. 5- ,
Prawdziwy srebrny remontoir z werkiem „Gloria" K. 8 40, 
metalowy remontoir tulski z poilwójm-mi koper,ami K. 
lu-5d, Buozik konkurencyjny R. 2 90. Zegar z Czarnego 
lasu K. 2-50, Ścisła i r/.cteinn 3 letu. pisomna gwaraneya.
Żadnego ryzyka! Wymiana dozwolona lub zwrot pieniędzy! 
Wysyłkaza pobraniemlub poprzedniemnadesłaniem kwoty. 
Cennik główny obejmujący przeszło 3.000 rycin na ży­
czenie każdemu darmo i opłalnie. 1451 10 1

NA POST
Sardynki norwegskie
w oliwie, w pomidorach i w marynacie 

P O L E C A

Wojciech Olszowski
co R r a k o m lc ,  U la ły  R y n e k .

eż.jRUBI

J ł l a a i f t  może się bard/o łalwe w 1ycn czasacli, przez 107.- 
V V a S Z 6  h A IG C Iw  grzauie się. a potem zbyt szybkie.oziębienie - n a ­
bawić małego kataru. Nie zapominajcie nigdy w takim wypadku.  — aby 
zapobiedz poważniejszej chorobie, ila« dziecku smaczuy i przez lekarzy 

zalecauy środę'1, uśmierzający i,aszel.

THYMOMEL SCILLAE
ahy zapobiedz grożącemu niebezpieczeństwu.

W yrób  i sk ład  g łów ny

A P T E K A  B. FRAGNERA
C. k. Dostawcy Dworu. PRAGA-III., Nr. 203.
1 flaszka K. 2 '20  Pocztą op la ts ie  ua na imłauioin z 
góry K. 2 90. 3 flaszki za nadesłaniem  z góry K. 7 ‘ łO flaszek 

za nadeslsr.ietn z góry K. 2 0 — . 
gscgzs Uwaga na nazwę preparatu, fahrykanla i markę ochronną,
Do aabycia w aptekach w Krakowie: apt. M. Masłowski, M. Reder

i K. Wiszniewski.

■i1
Jeżeli macie krowy,

to w waszem gospodaratwie nie powinuu także braknąć 
trwałego wydajnego

Separatora D iab o lo
gdyż dopiero ten najlepszy separator czyni gospodar­
stwo mleczne rentownem, a jest bardzo tani. Wydaj­
ność na godzinę 120 Litrów. Cena tylko K. 125'—. 
Żądajcie prospektu Nr 124 i warunków gwarancyjnych 

darmo i opłatnie od

M A Y F A R T H  A Co.

f

W l e ń ,  I I . ,  T a b o r s t r a s s e  N r .  7 1 . Zastępcy poszukiwani.

m . a  » ■ >

i K l T t

I
■

'i

Utrzymanie Zdrowego Ż O Ł Ą D K A
polega głównie na utrzymaniu, pobudzeniu i urog.iłowaniu trawienia i usu­
nięciu przykrego zatwardzenia, h^utecznyiii środkiem, ■/, wybieranych, naj­
lepszych i najskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie przyrządzonym, 
pobudzaiącym aper, przyspieszającym trawienie i lekko odprowadzającym, 
który usuwa i łagodzi znam- następstwa nieumiarkowania, nieodpowiedniej 
dye.ty, zaziębienia, siedzącego trybu życia i przykrego zatwardzenia n. p. 
zgr.gę, odbijanie się, nadmierne tworzenie się kwasów i kurczowe boleści 

D ra  R o « s  ł t a l s a m  ż o łą d k o w y  z aptekj i>. Fragnera w Pradze.

OSTRZEŻENIE!
SKŁAD GŁÓ 
WNY: APTEKA

„POD CZARNYM 1 RŁEM“ PRAGA M/ ŁA  STRONA 203, róg ul. Neruda. "  
WYSYŁKA CODZIENNIE. CAŁA FLASZKA 2 K. POL FLACZKI 1 K 1
P o c z t ą  z a  n a d e s ł a n i e m  K. 1-50 m a ła  f l a s z : ,a ,  K. 2-80 d u ż a  f l a s z k a ,  K. 4 70 2 w ie lk ie  fl. ■  
K. 8-— 4 w ie lk ie  fl., K. 22- -  14 w ie lk ic h  fl. do  w s z y s tk i c h  s t a c y i  m o n a r .  a u s t f . - w e g l e r '  

i r a n c o .  — S kłady  u- a p t e k a c h  A u s t r o - W ę g ie r .
   W K ra k o w ie  w  a p t e k a c h :  M. M as ło w s k i ,  M. R e d e r  i K. V 'f sz n ie w sk i .

\Ts'/,yslkie ezęśc: opakowft iia noszą 
prawn deponowaną mark no .̂ronną

B r o n  f t  J  E D ’ A  C.KDOST.■ rnAuNŁK A dworu

Gotowe
mundurki studenckie, płaszcze i peleryny
z bardzo trwałych krajowych m ateryałów  
w wielkim wyborze i po bardzo niskich cenach

palet a :

J Ó Z E F  N O W O R Y T A
Kruków, ulica Stawkowska 1. 30, II piętro.

poleca wytworne i skromne, arty sty czn ie  wykoóczone, wyroby własnej fa­
bryki w Zebrzydowicach, a mianowicie: jadalnie,sypialnie,saiony, pokoje 
męzkie w różnych stylach, według projektów fachowych architektów, 
artystów malarzy. Koinpeltne urządzenia will, per.syonatów, hoteli itp. 
Wielki wyrób sof wszelkiego rodzaju pc' ryć meblowych, kap na łóżka, 
portyer, firanek, serwet, dywanów, łóżek . i&szanych, luster, mebli giętych 

: t  o. Ceny w iiarkow ane, —  Ulgi w a tła ta b .
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Wełny
W I

l i
na suknio, kostyumy, szlafroki i bluzy

Juź nadeszły.

Marya Prauss,
Kraków, Rynek gł. 1.7. Tel. Nr. 132.

Ceny konkurencyjne.

Kanarki harceńskie
śpiewaj ar e we dnie 
i przy świetle, do 
nabycia od 12 do 
30 K, samiczki od 

3 do 6 koron.

Franciszek Bębenek
Kraków, II. św. Sebastyana 17.

Najlepsza czssk ia  źródło 
zakupna.

Tatiie pierze 
d o  ł ó ż e k ! !

5 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K.; le- 
psiego K 2-40, najlepszego pót-białego 
K. 2 30, białego K. 4, białego puszystego 
K. 1- o; 1 kg. bardzo pięknego śnieżno­
białe ;o dartego E. 6 40 L K. 8 ; 1 kg. pu­
chu szarego K. 6 i K. 7; b iałego, dobrego 
K. 10; najlepszego puchu z piersi K. 12. — 

Przy odb a.-ze £1 kg, franco.

Gotowa pościel
skiego białego,ul żółtego nankinu 1 pie­
rzyna 180 cm. długa 116 cm. szeroka, 
w raz z dwoma poduszkami, każda 80 
cm. długości, 60 om. szerokości, napełnio­
ne nowem, szarem bardzo trwałem, pu­
szy/urn pierzem K. It6, pólpuchem K. 20, 
puchem K. 24; pojedyncze plorzyny 
K. 10, K. 12, K. 14, K. 18 ; poduszki i .  3, 
K. S óO, E. 4.; pierzyny 2 m. długie, 140 
m szerokie K. 13 ~ . K. 14-70, Ł. 17-80. 
E. 21-—; poduszki 90 om. długie, 70 om. 
szerokie, K. 4 60, K. 6-20, K. 5-7C: p ier­
naty z silnego gradlu , pasy, 180 cm. 
długie, 116 cm szerokie, K. 12-80, K. 14.—. 
Wysyłka za pobraniem począwszy od K. 
12 franco. Wymiana dozwolona — za nie­
odpowiednie zwrot pieniędzy. W yczerpu­

jące cenniki darm o i opłatnle.
S. B E N IS C H  w  D ę s c h e n i tz ,  

Nr. 865, CShnen.

a ra ty !

N
 najnowszej konstukcyi, ule­
pszone SLngera maszyny do 
szyoia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sTai r , poleca pier ru o - 

rzędaa znana z rzetelności firma:

. Pawłowski, « Hrakowie,
Rynek 18,

dostawca wielu stowarzyszeń zarobk., Zwlą 
iku  Urzędników państw, i Centrali Zakupu 

dla oficerów 1 urzędników.
Cenniki z ilustracja naszym darmo opłatnle. 
UWAGA: C. i k. austro-węg. Konsulat stwier- 
d—« « firma: Singera Co. wyrabia swoje

ginalne" a aszy ly w Wittenbergu, pru 
•kiej prowincyi Brandenburg, taś kierował 
otwo handlowe posiada w Hamburgu. Jest- 
to ta  firma niemiecka którą „Suraż PoJsi a" 

zaliczyła do bojkot n

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW- £ 
SZYCH WYMAGAŃ fl

FA3HYKA W YRO BÓ W  M A SA RSK IC H  1

Józefa Bialika
w Krakowie, uC F*oryańska 1. 50 

F ilia: Plac M aryacki 1. 2. ^
poleca w zakres masarstwa wchodzą- 'J 
04 wyroby w j_K najlepszym gatunku W 

i o wybornym smaku. J/
PRZESYŁKI odwrotną pocztą za po- w 

bra/iem. 37 0 H

K0NCF8. ZAKŁAD SPRZEDAŻY I KUPNA

M .  T E L E S Z N I C K I E J
PRZY ULICY SW. JANA L. 2.
I. i.ĘTRU, RÓS LIN!! A B

Poleca kompletne urządzer a Salonów, Ja ­
dalń, Sypialń, Bibliotek, Biór, Sekretarek, 
Łóżek w tylu „Bidi maj er , Serwantek, Dy­
wanów, Obrazów. Lamp elektr. gaz. i zwy­
kłych, jakoteż zwyczajno meble po zniżo­

nych oenach.
Powyższe przedmioty przjjmuje się w komis.

Piegi!
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Ambra-creme Dra Ghristoffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększania cery.— 
Prawdziwy tylko w oryg. słoikach, 
któryoh opakowanie zaopatrzone jest 
zarejestrowanym znakiem ochronnym 
Ci na K. 1-00, odpowiednie mydło 70 h 
Sułady we wszystkich aptekach 

droguerypch.
GŁÓWNE SKŁADY' w KRAKOWIE: 
W, Redyk, apt. fl. Bartmański. Sp. npt.; 
M. Reder, aptek., ul Karmelicka 23.

Telegramy: Kawałka Krakó.w Telefon Nr. 330.

a Święta Wielkanocne.
Kawior niesolony, Homsry, Majonezy, Auspiki z ryb i drobiu, P rsz te iy  z dzi­
czyzny i sztrasbursk ie, Galantyny i rolady z drobiu, Szynki swojskie, p rag- 
skie i w estfalskie, Kapłony, Pulardy, Kwiczoły faszerow ane, Jarząbki i Pa.dw y 
Jabłka tyrolskie i francuskie, „Ca!ville“, Owoce kandyzow ane, francuskie, 
„Fruits assortics glaces*, Ananasy śwL‘że i w konserwie.

S tarą  źylniówkę „Staruchę" i S tarkę litew ską. Smaczne w ina węgierskie 
i francuskie W ina szam pańskie pierw szorzędnej m atki, — poleca

A. H aw ełka  w  K rakow ie,
c i k. Dostawca Dworów.

Urządza całe zastawy świąteczne. Wysyłki pocztowe na prowini^ ę odwrotnie.

rrawdziHB b e r n s f i s k i e  m a ie r y e
na sezon wlotanny I 1911.

Resstka

3.10 metrów długości
1 resztka 7 koron 
1 resztka 10 koron 
1 resstka 12 &oroa 
1 resztka 15 koroa 
1 rejztka 17 koroa 
1 resztka 13 koron 
1 resztka 20 k " o n

na kompletny garnitur męski
(surdut, spodnie, k ami.elkę) kosztuje tylko 

Resstka na czarny garnitur wizytowy K. 20 -  jak również materye na zazzipkr 
loden tarystowski, kam garny jedwabne i t. d. i t. d. wysyła po cenach fabryczuyob 

znany jako rzetelny i uczciwy
Fabryczny skłau sukna

SlegoM m hof In irlłnn .
Cenniki darm o i opłatnle.

Korzyści jakie odniesie klientela, zamawiając materye wprost z firmy S i e g e l -
I mb o f ,  są znaczne.

Z powodu olbrzymiego obrotu towarowego, stale największy wybór zupełnie 
świeżych materyi. S oN Jaki ijiańsze eony. Ścisłe według wzorów, jaknajtroskliw­

sze wykonanie nawet małych zleceń. 220 40 1

uknie w izyto w e  i sp a ce ro w e , 
kostyum y i paltoty dam skia

o jaknajlepszem wykonazenh i fasonie, poieca

Wił1TOR BRODdOWICZ
Kraków^ ul, SzCZOPansSia I .  j uży w /bór w bluzb ich i halkach.

Najwyższe odznaczenia:

Wiedeń 1880, Monachium 1888, C hicago
Drezno 1906, Norym bergam i

180S, Pa r yż  1900,
1896 i 190G.

Roboty kościelna Z marrruru z najw spanialszych gatnnków  krajow ych ja k
i i .granicznych dostarczają:

Zakłady wyrobów marnrpwych w Oberalm obok Hallein.
(Marmorwerke in Oberalm bei Hallein).

Ołtarze, ambony, balaski, mensy, roboty rzeżbiarsko-kamieniarskie i budowlane 
wszelkiego rodzaju w marmurze, syenicie, granicie, piaskowcu i wBpniu, jak  również

słynne

Obóralinskia mozajkowe, marmurowe płyty na posadzki
tak do kościołów jak i świeckich budowli, wreszcie pomniki na grobowce.

O naszej działalności świadczą u tania z katedry w Salzburgu, Limu, Ołomuńcu, 
FOnfkircbęń i przeszło stu innycb kościołów.

M a w a m m a  Kosztorysy i wzory darmo i opłatnie.

KOSTYUMY WIOSENNE 1  Fr.SEZEMSKY
po kor. 70 — 80 — 90 — 100 — 110 — 120 — ISO — 140 

150 -  160 — 170 — 180 — 190 — 200 I wyżej
Materyały i krój najmodniej&zy, wykończenie bardzo staranne 

i na czas zagwarantowane, dostarcza
—  ——  „uznany" m agazyn ----------------

pod firmą

S T A N IS Ł A W  M IŚ
Kraków, ul. Floryańska Nr. 1. I p. Telef. 2053 VI. —  Geny stałe.

Uestrreichische Familien & Moden - Zeitung.
Najlepsze i najtańsze illustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-m a cennymi dodatkami.

Tygodniowo I zeszyt po 24 halerzy
z przesyłką pocztową K. 3*20 kwartalnie.

Gotowe do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów,
Wybitny organ dla ogłoszeń na A u s t r -W ę g ry .  —  N urrera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich l s ię g ^ n ia c h  lub wprost w Ad 

ministracyi w Wiedniu I.. Dominikanerbastei 10.

A-

A l k
PrztJ Łiyclcfrł. Po użyciu.

Ta K c u d o w n i e  d z ia ł a  p r e p a r a t

®  0 ©  ^  3  © ©  0 ©  © © ©

Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską
niech zaprenumerule

BIBLIOTEKĘ DZIEŁ WYBOROWYCH
92 tomy rocznie.

W  p r e n u m e r a c ie  B ib l io te k i  D z ie i W y b o r o w y c h  
k a ż d y  z  p ó w y ż s z y c h  to m ó w  k o s z tu je  19'/? k o p .

W rokn 1310 myszly
K ai iiH .srz  P n a r a a  T e t in a j s r .  Zatraoenie romans 2 to m y ................................... 1^0
L udw ik  J a n ik a . Z , wspomnień 2 to m y ......................................................................... — 80
W ln oen iy  K o s la k ia w io a . Jej chłopcy powieść 2 to m y .............................................—'80
P a m ię tn ik i  Jn n a  D n k s a n n  O c h o o k ia g o . 6 tom ów .............................................. ź‘40
J u liu a z  Ce, s r . Król Menkera 1 t o m ................................................................................—-40
M y o h a jla  J a o k iir . Wioosome psoty nowele ukraińskie 1 t o m ............................. —‘40
W. T an . O'lary smoka romans t  życia pierwotnego ludzkości 2 t o m y ................... —‘80
W. A b r a m o w a k l inżynier Latawce (Aeroplany). 1 to m .................................................—‘75
P r o f .  Dr. IMaroln E r n s t .  O kcńou świata i kometaob 1 to m ....................... ...  . —'40
H. R o sm a . Dzieci nerwowe. Uwagi lekarskie 1 t o m ..................................................  4C
C e c y lia  W a th  k>. Jak liść oderwany od drzewa, powieść l  t e m ........................... —'40
D. J ' i k e  C h o iń sk i. Ostatni R.ymianie pewieść 6 to m ó w ...........................................3-00
O. Ol K aszkow a. Ascetka 1 tom ......................................................................~; W
0  T. A. N otfm nn. Dyable eliksiry 3 t o m / ......................................................................... l'*0
A. B. BrzofctuwMkL Cl których znałem 1 tom......................................... ... ...................—'40

Jó z e f  M iłk o w sk i. W rpr»\.a Dahomejska 1 te rn ............................................................-^4®
lyw ot Jam w anuta Ceilinlego 6 tomów .  .....................................................................200

D o m a ń sk a . Blaski powibśó 1 to n .  ............................................................................... “ '*9
01 j  J a jsk a . Panta rej, powieść L tom . .  —AG
Ifak ow ak l. Trzy lata w więsientu p r u s k i e u .................................................................... —'40
A dam  P a u l. Czarny wąż, powieść 3 t o m y ..................................................   1’®)
W. B O Isehe. Zwycięikl pochód tyoia 1 tom ................................................................—‘40
Id. R a k o w s k a .  Zarys literatury angielskiej 3 t o m y ...................................................... 1 '^
Z. W iarDibka. Motyle, nowele 1 t o m .................... ...................................................—
O. H esb ił. D arj, powieść iLntastyczna 1 to m ....................................................................—‘.40
s r a lo m  Aaa. Mlasteoako 2 to m ./ ......................................................................................— 8C

W arm okl p r e B in n r a ty
W  VTairaaawla k w a r t a l n i e .............................2 rb. 6ti kop
Ha |t»-ow lncyi ,   J rh — „
Z« g r a o ie ^  n  4 rb. — „
Za o p r a w ą  d o p ła c a  s i ę  k w a r ta ln ie  . . .  1 rb CO „

R e d a k to r  Zdzisław D ęb ick i. W y d B ^ ca  Kazimiera fl* d u rask a
A d re s  i Warszawa Sienna 2.

Katąlog I dotyehezasowe wydawaiotwa „-ysyla się bezpłatnie.

KOLA-DULTZ najlepszy pokarm natu­
ry dla mózgu I nerwów.

Usposobienie myśii, czynności i każde poruszenie ciała zależne są od mózgu.
Zniechęcen-c, ból głowy, zuużenie wyczerpanie sił, osłabienie nerwów 

i ogólne wyczer 'anie organizmu są oznakami braku sił do życia. Eto chce 
się czuć zawsze zdrowy, rześki z swobodną myślą, zdrowym rozumem 
i silną wolą, kto chce w pracy i zajęciu znaleść przyjemność, niech zażywa 
K0L'-DULTZ. Jest on naturalnym pokarmem dla nerwów i mózgu, równo­
cześnie poprawiającym i odmładzającym krew, a udzielając siły i życia, 
działa skutecznie na każdy organ.

KOLA-DULTZ daje ochotę do życia i siłę do działania, a również uczu­
cie młodości wraz z zdrowiem i siłą ozynu, które ręczą za skuteczność i 
szczęście w przedsięwzięciach.

Proszę nzywać jakiś czaj KOLA-DULTZ codziennie, a wzmocni ou 
nerwy, usunie każdą słabość, a jogo działanie sprawiać będzie poczucie 
pełnych sił i zdrowia. — Kola jest poleoany przez lekarskie powagi całego 
świata i używany w szpitalach 1 sanatoryach dla nerwowo chorych.

Proszę żądać Kola-Dultz darmo!
Daję więc każdemu sposobność wzmocnienia jogo nerwów. Proszę 

napisać do mnie kartkę pocztową, z podaniem dokładnego adresu, a prze­
ślę natyobmiast darmo 1 aplatnle dawkę Kola-Eulz, zupełnie wystarczającą 
do poznania jej skuteoznego działania i cudownej siły.

Według uznania, można i więcej zamówić. — Proszę pisać natychmiast, 
aby nie zapomnieć.

Shtad główny: Franz Sracfe Budapeszt, VII. Oddz. 500 Tabahgasse 29.

fabryki świec i wyrobów woskowych 
Mł. Bolesław Biała

(Crechy) (dallcya)
poleca

Ś W IE C E  kościelne
woskowe, pdłwoskowe i stearynowe
wykonana ściśle według przepisów li­
turgicznych i nznane przez zaprzysię­
żonych fachowców za najprzedniejsza 

co do jakości.
Wyroby te zostały dwukrotnie odznaczone 

przaz Jago Świątobliwość Ojoa Sw.

Specyalność stanowią świece w o­
skowe z wizerunkiem Matki Bo­

skiej Nieustającej pomocy
(prawnie zastrzeżone). 

Zamówienia uskutecznia się odwrotną po­
cztą z jak największą starannością.

Cenniki na żądanie f ran  ko.

+  Knajppawska +
mączka posilna dla shdych,
szczupłych, niedokrewnych, wycieńczonych 
oLorobami. Wzmacnia organizm, p-zywraca 
pełne formy oiałi. w 2 miesiącach 16 kgi 
wagi przybywi Wiele podziękownń. Ceny 
pudełka K. 2 50 bez poczty. 4 pudełka 
K 1 opłatnie. Prawdziwa tylko przez GeD. 
Repr Hyg Instytutu F. Zacharska Rzeeców.

4

Walec, b u d u .

„ T. PŁ O N K A , ul. S *ew »k a
&  Zegarmistrz z fabryki BadoUetapoleca

? łas<.awym względom P. T swój skład 
zegarków doborowyob Patek, Mercu od, 
Longin, Badolet, Omega i inne bardzo 
tanie na podarki. Zegary śoienne m»- 

obon. i elektryczne. Budziki świeżące i pa­
ryskie vog. repetiery. 1885 100 1

. u i śpiefj
4fi hal. począwszy 

i wzory do kostyumóiy maskowych. 
Podręczniki dla ii-anćetrćw.

Biblioteki dla teatrów amatorskich i mo- 
nolcgi rozmaitej treści peleoa

Księgarnia Polska i skład nut

Pr, Eberta i  Krakowie
rx ,T n T X X iT ; g r e ją  ul. rioryańska 1. 3?

jc

e
c

|1! NAGRODZONY NA WYSTAWACH 1 [

Kraków, ul. Pc^e($ka 22
po przjśo'u aa innego właściciela g ru irtO W Itltt źU W nątfZ  i 
—c  u u t ą i f i  o d r e s t a u r o w a n y .  Pokoje na parterze i piętrze 
nowo urządzone, parkiety, światło elektryezne, korytarz* 
ogrzewane, restauracya, łazienki, telefon i stajnia w miejscu.

Cena pokoi ze Światłem I osłotg
m ro d  2 K o ro n  wzwyż. «

z jagód górskich, niezrównanej jakości 
dostarcza

Mr. AL FR ED  S T E F E K
Aptekarc w Andrychowie — oańka 5 Kg. 
opkatnie de każdej miejscowości 7 K 60 h. 
F u j  niękwych 1 <*cłach 1 C. f i  hal. 
a przy 100 kg 1 Kor. 19 hal. za 1 kw. 
bez nateynin ta  zali zką. 24 62

M usisz z o s ta ć  bogatym !
gdy stale robisz swe zakupy w dobrom źródle 1 Praktyczne artykuły do dom> 
wego użytku z Macliy, szkła, porcelany, rozmaite przedmioty z drzewa, przeróżne

zabawki i t. d i t. d.

B ryn d za  karpacka
1 kilo po 1 kor. 30 la. 1-20 1 80 halerzy, ser 
karpacki 1 kilo pi 1 kor. 80 hal. Słonina 
biała solona najgrubsza po 1 K. 72 h. gruba 
1 K. Co b. Smalec czysto wieprzowy po 1 K. 
90 h. Sadło stare żółte pq 1 K. 96. Szynki 
wędzone za kilo po 2 K. 20 h. Przy wiei- 
ulem odbiorze ceny niższe. Wysyła dziennie 
dwa razy za zaliozką. K i e f e r  b e ó  Ke s -  
m a r k (Węgry). 355 80 S

3 sztuki 50 hal.

B U D Z IK
M y  przedmiot 50 hal.
Wyjątkowo korzystna sposob­
ność kupienia dobrych i ładnych 
przedmiotów po nadzwyczaj ni­

skich cenach.

Kupcy i odsprzedewcy
. otrzymają wysoki opust. 
i Bogato ilustrowany cennik na 

życzenie darmo i opłatnie. 
Pierwszy i największy morawski 
dom towarowo wysyłkowy po - 

50 halerzy przedmiot,
z tarczą świfcąoą 

rkal

Johann Hoffmann, K rem siB r(ltoa ) Nr JO.

Radzimy nie zwlehaćr
q |  Jeśli was dręczą bóle reumatyczna, cierpienia gośćcowe, darcie m w rękach kib w nogach, ból głowy lub zębów, niedowład człon­

ków I inne dolegliwości powstała skutkiem zaziębiania, I uży­
wać z calem zaufaniem znakomitego nacierania pod nazwą

~ 1GHTI0IHSNT0L=
I c h t l o m e n t o !  wszędzie de nabycia!
Każda flaszka zaapałrzana p lom bą.

Jtśll gdzia alena, należy sprewacSzIć wprest z Labarataryan ehemioznege 
j—a ■ i. —  Aptekarza EDILMANA w Samberze, Rynak W.
I C H T I  O M E N Y  OL  WYSYŁA SIĘ O P Ł A T N I E  (FRANKO).
5 flaszek za 6 Kar. 10 fiatzak za 10 Ker. 25 flaszek za 22 Ke-i

wiciowych
I najlepszej surty,
30 godzlnn/m co 
pół godziny bijącym 

I rerkiem, z ćonoś 
I nymi dzwonkami 
pięknie politurowa. 
ną oprawą, o Śred 
n.cy 30 cm i  ' ar- 
czą wykład, szkłem 
z 3-ma złoć one ml 
wagami, z 3-letn.ą 
pisamns gw -raneya 

tyłka keren 0*00. 
nooy tyłka K. 7‘20 

Żadnego ryzyka! Wymiana dozwoloną 
lub zwrot pieniędzy, wysyłka za pobra­
niem lub poprzedniem nadesłaniem kwoty 

przez Pierwszą fabrykę zegarków

HANNS KONRAD
c, i k. Dost Dworu wBrOaMr 353*rCzeohy) 
Katriog główny z 3.000 rycih na życzenie 
każdemu darmo i •płatni*.. 1402 10 1

Wyborny mlAd
pszczelny, patoka z własnej pasieki 6 kg. 
puszka 7*30 K. Miód kuraoyjny lipcowy 6 kg. 
7 K. Wyborny miód do picia 5 kg. 6 Kur. 
Masło stołowe eodziennie świeże 6 kg. pa. 
czka 11 K. Wysyła za zaliczką J. M. Farba. 
Pedhajee. 386-50 1

! Nowość! ! Nowość I

„PREMIER", wieczne pióre
Prawnie zastrzeżone, trwale, najlopszy sy­
stem, zawsze zdolne do użycia. Automaty- 
zene napełnianie, bez pęcherzyka gumowe­
go, lob rurki szklanej. Nie plam'. 1 Nosić ma- 
żna w każdej pozycyi. Jeonorazowe napeł­
nienie wystarcza na 2 miesiące. 2 letnia 
gwaranrya do każdej sztuki. Każda rączki, 
zepsuia w ciągu 2 lat z jakiejkolwiek przy­
czyny będzie bezpłatnie wymieniona. Ele 
ganckie (2 z pr iwdziwego złota double obrą­
czki) PREMIER jest jedyną rączką, która 
za tak niską cenę łączy w sobie v. szelkie 

znane du.ąd przymioty 288 10 1 
Cena za sztukę 4 kor., 3 sztuki 10 ker.

Wysyłka ~a pobraniem przez
A. Buchler, Wien 11/834 Dfrikinergiui I.

Bieliznę damską i męską, rękawiczki, skarpetki, pończoch?, krawat?, 
- halki, bluzki damskie, oraz kompletne wypraw? ślubne -

poleca po nader 
-niskich cenach-

Franciszek Marli u
*

IjfM k  (Kurny i .  6. ( u x i  i— m b f r
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Największy sead przyfcorow i szat kościelnych
I ir ty h u io m  den>O cy|nydl — poleca po najtańszych cenach:

= = s  Konstanty Witkowski Kordas
Przedtem —  SL Przybylski 

KRAKÓW, Rynek głów ny, Linia A-B L. 46|Q.

Uywftya c. t l(olci_pafotwewycb w Krakowie.
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY

ważnego od 1-ego października 1910 (w edług czasu M io -e u r o p e js k ie g o ) .

Odjazd z Krakowa, Podjdrza-PUsziwa i Podgdrza-Miastą: Przyjazd do Krakdwa, do Podgdrza-Płasrowa 1 Podgłrza-Miasta.
*213 w nosy, |h>c. ofcut Nr. 11, z Arakowa 
12.22 w r ooy, poc. os. Nr. 11 z Podgórza- Płasz. 
do P o d w o ł o c z y . - k  Połączenia: w Tar­

nowie do Stróż. stąd do J«sla. Nowego 
Sącza Orłowa Koszyc i Budapesztin; 
w Dęb oy do Tarnobrzega, Nadhrżezia 
oraz p zez Rozwadów w kierunku Prze­
worsk*, w Jarosławiu do Bebca ! So­
kala i w Prreor v*'n do Sambora No­
wego Zagórz? i Stryja we Lwowie do 
kawy ruskiej i Jaworowa, we Lwowie 
Podzamcza do Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Potutor Iwanin 
pustego Husiatyna, Ceortkowa, F opyozy- 
nieo i Zbaraża, w Borkach wleikioh do 
G-zymaJowa.

8 v7 w nocy, poc. poap. Si z Krakowa 
d o  C z e r n t o w i e c .  Połączenia • w Tar­

nowie do Szczucina, w Dębicy aoTarno- 
brsegu, Nadhrzezla t przez Rozwadów 
w ł iernnkn Przeworska w Jarosławiu do 
Bełżca i Sokala; w Przemyślu do Sambora 
i Stryja, we Lwowie do Sianak . Sam­
bora, w Czerniowoach do Iczar. Jass i 
Bukaresztu

4.30 rano, poc. osob. Nr " ■ Kratowa
4.44 r. oeob. Nr. 1032 z Podgórza-Ptaszowa
460 „ „ „ „ „ Miast®.,

d o O ś w 11 o I m I a przez Podgórze-Plsszó w- 
Skawtny. potąosenia: w Spytkowicach do 
Wadowic, Alwerujt i Sierszy Wodnej 
w Oświęcimiu do Wiednia i Wrooławla;

6.45 rano, poo. poap. Nr. 3, z Krasowa, 
6.52 „ „ „ Nr. 3, a Podgórza-PI.

i o  P o d  w o t o o z y a k  S t  a ui  s t  a wo  w a 
i l o k a n .  Połaozenm w Tarnowie do 
Stróż, sty] do Jasła, Nowego ŚtąoEa., Or 
Iowa. K-szyc i Budapesztu, w Dębicy 
ilo Tarnobrzega, Nadbrżezia i przez Roz 
w a d tr  w kierunku Przeworsku, w Rze- 
ezowie do Jasła a stąd do Nowego Za­
górza i Oljyrowd. w Przeworsku Jo 
Dynowa, w Jarosławiu do Beizoa i So 
ka.l v we Lwowie lo Stryja, Rawy Ruskiej 
Stryja, Sianek 1 Sambora, w Krasnem do 
Brodów, w Tarnopolu do Pótutor I wn i a
Pustego, Hnslatyna, Czortl" wa l Kopyozy

"m»io w„,nieo, w Boraacb wielkich da Grzym 
w Podwołoczyskaoh do Kijowa Odessy 

6.09 rano poc. osob Nr. 15, z Krakowa 
8'09 „ „ ,  Nr 15 i  Podgórza-PI.

4,0 P o d w o i o o r y s k .  połączenia: w Tar­
nowie dc Szoauclna; w Dębicy do Tarno­
brzegu, Nadbrzezia. i przez Rozwadów z 
kierunku Prteworaka w Jarnsiawlu do 
Bełżca i Sokala, w Przemyślu do Sambora 
Stryja i Nowegr Zagórza; we Lwowł® 
dc Stryja, Stanisławowa, Rawy rnakiej 
Jaworowa 1 Pddhajec; w Krasnem do 
Brodów, w Pod w ołoozyskaob do Kijowa 
i Odessy.

8 1 ) rano poo. mięsa. Nr. 411 z Krakowa, 
8 4d n m r Nr.411 a Podgór»a-PŁ 

do Wi e l t o z k L
8 40 rano poc. osob. Nr. 6211, z Krakowa 

do  K o c m y r z o w a  I Mo g i ł y .
9 02 rano poo. osob. Nr. 41. a Krakowa 
9.17 rapoo. oeob Nr. 1012, z Podgórza-PIasz. 
9 24 a .  .  Nr 1012, „ Mia-ta

n» l i n i ę  t r a n s w e r s a l n ą  przei Podgó-
rze-Płaszów, Skawinę, Suchą do Nowego 
Zagóraa, C h y r o w S a m b o r a  1 Stryja 
Połąozenia w Kalwaryi do Wadowio 1
Bialska; w Suche] do Żywca t Zwsi-STW'
dozna; w Oha. >w :e do nakopanego 1 
6 uuhahory, w Nowym 8., ozu da Or
Iowa, K ouye 1 Budapesztu," w Zagórza­
nach do Gorlic, w Chyro wie do Prze
myślą, w Drohobyczu do Borysiawia.

iiab 11 owa iw Stryju do Lwowa, Stanisławowa
Tarnopola. Od I/V. — 14/YI l od 1/X 
do 30/lY z Smakowa ao Zakopanego wóa
wprost prMwiodaąoy I i II. kiaay 

i ! .00 przed poł. poo. oaob Nr. 13, a Krukowi 
11-12 „ „ * „ Ni 13 a Poo goi ta'PI.
® o P o d w o t o o z y a k  i l o k  a u Pe łącze­

nia: w Tarnowie do Strój, Nowego Są- 
oza, Orlrwa, Koszyo i Budanbaatn w 
Dębicy do Tarnobrzega, > przez Rozwa- 
Ao w w kierunku Przewcrs ja,w  Rzeaaowle 
do Jasła, a atąd do Nowegc Zogó- 
n v  Chyrowa I Btryja, w Prze w D r­
ako de Dynowa, w Jarosławiu do So­
kala, w 'rzemyśln do Chyrowa, i 
Cambora, Stryja i Nowego Zagórza, we 
Lwowie do Stanisławowa Stryja, l Sam­
bora, w Tarnopolu do Potutor, lwanla
pustegs, Husiatyna. Gsortkowa, K.-py-

lich dcoeyniec, Zbaraża, w Borisach wielkich do 
Grzymałów a.

1.15 po po!-, osob. Nr 33, z Krakowa 
1-30 ,  ,  „ N r .  1034, z Podgórza-Pł.
I-'® » „ . a Nr. 1034, * Miasta

do S u c h y  i „0 ś w ę o i m a. przez Pod­
górze Płaszów Skawinę, połączenia: 
w Kalwaryi Je Wtdowło i Bielska, 
w Oświęcimie 1 u Wiednia 1 V roolawia 

1.30 po pul. mięsa Nr 461, * Krakowa 
*■̂ 9 » „ » Nt. 461, t  Podgórza-PI

do W i e ; l c. z k I.
i t: po pot. osob Nr. 6213, a Krakowa 

uo K o » ri y t j o w » i Mog i ł y .
i. 5," po poł.. pospieszny Nr. 5, i Krakowa 

du L w o wa .  Połąozenla w Tarnowie d- 
Szczucina Stróż, stąd do Jasła i 
do Nowego Sącza i Starego Sącza; w Dę­
bicy dr- Tarnobrzegu i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska; w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Oborowa i Stwja- w Przeworsku do 
Rozwadowa i Dynowa, w Jarosławiu do 
Sokaia, w Przemyślu do Chyrowa, Sam­
bora, Stryja i Nowego Zagorza; we 
Lwowie do Ozerniowieo, Stryja, ’ Sam 
bora.

3.05 po pot., osobowy. Nr 26, z Krakowa
3.13 po poi., oaob. Nr. 25, a Podgórza-P! 

do T o m o w a .  Połączenia w Tarnowie
do Szczucin*,, Stróż, stąd do Jasła, No­
wego i Starego Sącza.

5 32 wiecu osobowy. Nr 27, z Krakowa, 
5.42 wlecz osobowy, Nr 27, z Podgórza-Pł 

lo  R z e s z o w a ,  połączenie w Tarnowie do 
Stróż. Nowego Sącza i Jasła.

7 l5 wieoz. poo. mięsz. Nr 63 z Krakowa 
7.24 „ , Ni. 61 t  Pod,, PI.

d o  T a r n o w a .
7.40 wtocz, mlęszany, Nr. 461, z Krakowa 
7.51 wiecz mięsz. Nr 463, z Podgórza-Pł. 

do W i e l i o z k l .
7.50 wiecz. oaobowy Nr. 8215 z Krakowa 

do  K o c m y r z o w a .
3-00 wlecz, osobowy, Nr. 45, z Krakowa
3.13 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-PI. 
3.20 wlecz.,oaob.Ńt. 1016,zPodgórza Miasta

n a  l i n i ą  t r a n a m i  r e a l n ą  przor B ,d 
górzo - Płaszów, Skawinę, Suchą do No- 
wego Zagórza; Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Połączenia • w Skawinie do 
Oświęoimia a stamtąd do Wiednie. 1 
Wrooławla; w Kalwaryi do W adowic; 
w Suchy do Żyw ca, w Zagórzanach do 
Gorlic w Nowym Zagórzu do Łupkowa 
i Mczo Laborez; w Chyrowle do Przemy­
śla, w Samborze do Stryja Ławooanego, 
Staniał, wowa 1 Tarnopola,

8.38 wlecz, pospieszny Nr. 1, z Krak >w* 
do I r  Tan,  Bukaresztu, Konstanoyi, h stad 

w niedziele i czwartki okrętem tią Fon- 
"tanrynopola. Połąo-.enle w Przemyślu ao 
Chyrowa, Sam1-''-:, i Stryja.

9 >10 wiejzóro obowy, Nr. 17, z Krakowa 
9*10 nieos. ooaob. Nr. 17, a Podgórza-Pł.

; l i i i )  w nocy posp. Nr. 3 #e Kraaown.
\a C z e r ń  i o wi e c :  Połączenie w Koło- 
! myi od Deiatywa, w Si .uislawowie o 
j Husiatyna we Lwowie oŁ Jaworowa k 
j Stryja; i w Przemyślu od Stryja, S*m- 

bora, Nowego ’:’ag ó ''  
rowskiej i Chvrow-

3.22 rano, osob. Nr. 12, do Podgóraa-Pł. I P0^ 1- °,ob '
3.32 rano, osob. Nr. 12, do Kraar.Wa } » ’ "

1 P o d w o ł o o z y s k .  Połączenia w Berki .oh ' 1 
wielkich z Greymałowa, w Tarnopolu zh-*
Zbaraża, Kopyczyntec, Czortkowa H u­
siatyna, Iwania Pustego i Potutor w Kra- 
snem c i  Brodów; we Lwowie od Ja ­
worowa. Stanisławowa Stryja; w Prze- 
n.yślu c l  Nowego Zagórza, Stryja, Sam­
bora Chyrowa i Posady ohyrow.; w Ja ­
rosławiu mi Sokala t Bełżca; w u e t . >- 
wie oó Jasła; w Dębicy ud Przew ska 
nrzuz Rozwadów; w Tarnc -Je od Jasła  
Nowego Sąosa, Orłowa, Koazyc 1 Bu­
dapesztu.

do22 po poi. poc posp. Nr. o.
L w o w a .  Połączenia, we Lw >- r do 

.'«• orowa, Rawy rn sk h ^  Sambora 11ry­
ja, i lak aa, w Przemyślu od Chyrowa, 
Sambora i Stryja; w P raew oruu  od 

- *■ ^ a d b r e w

444
414 do

Podgórsa-1
Krakowa.

P I

:.o6 rano, osob. Nr. 20, do Podgórza PI. 
5.07 rano, osob. Nr. 20. do Krakowa 

z - L w o w a  Połączenie- w Przemyśla; od 
Nowego Zagórza i Chyrowa; w Prze­
worska od Rozwadowa.

> 36 rano, osob Nr. 1017, do PndgórzaMiąsta 
44 rano, o«oh. Nr.H017, do Podgorza-Płakfc 
rt() rano, osob. Nr 48, do Krak: w ś 

l i n n  t r a n s w e r s a l n e j ,  od Nowego
Zagórza przea Suchą, Podgórae-Płaasów 
Połączenia w Jaśle, od Rzcsaow t, 
Zagói sanach >d Gorlic, w No Sąi 
cd Orłowa, Koszyc i Budapc at i.

6.41 rano, posp 
.49 rano, poap
I i i k i n .  Połączenia we W torki 1 Soboty

Nr. 2, do Podgórza-PIase. 
6.49 rano, poap Nr. 2, do Kr<ikova

do P o d w o t o c z y s a  Połączenie w Bie- 
rżano—ie do Wieliozkl, w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, i Stryja, we Lwowio 
do Jaworuwa R a w y  ruskiej, Stanisławo­
wa, Stryja, Podha.jec Sianek i Sambora: 
w Kraanem do Brodów, wTarnop ilu do 
Husiatyna, CzoLtkowa 1 Kopyozynioo 
w Borkach wleikioh do Grzymałowa w 
Podwołoozyakaoh do Kijowa i Odessy 

10.35 w nooy osob. Nr. 19, a Kra_owa 
10.44 w nocy osob. Nr. 19, z PodgórZL Pł 
d o  L w o w a .  Połączeniu: w Bierzanowie 

do Wieliczki, w Rzeszowie do Jasła, a stąd
do Nowego Zagórza, l Chyr wa. w Prze 

3o Dymowa i w Kierunku Rc/--worseu
wadowa. w Przemyślu do Chyrowa iN. 
wego Zagój za W* Lwowie do Stanihłn- 
wowa, Jaworowa, Bitwy Ruskiej, Sianek, 
Sambora 1 Stryja.

11.10 w nooy, osob. Nr. 413, z Krakowa. 
11.21 ,, „ Nr. 413, s PodgJrza-Pł
do W i j l i o s k l
11.59 w nooy osob. Nr 47, z Krakowa.
12.11 „ „ Nr 1022. z Podgór/.a-Pł.
12.16 „ „ Nr. 1022, z Podg. Miast*
d o  N ^ w e g  S ą c z a  przez Podgórze-Pła-

szów Skawinę Suchą. Połączenia: wSka- 
w nie do Q. w.vi ima, aetamtąd doWiednia; 
i Wrooławla w Suchy do Żywoa i 
Z" 'ar<.^i.ia, « Cha»ówoe do Zakopanego 
i SuohaL,jry, w Nowym Sączu do Or­
łowa Koszyo. Budapesztu i Stroi, s 
Stamtąd do Now-.go >'-«,< TZa, Sambor: 
i Stryja 5£ RiaS-.ąwt, io Zikopanegf 
kursują wozy wproai ,‘r/óct. d^ijoe.

prcea Konatanoyę a Konstantynopola 
(okrętem do K ocstanoyi) oodaień od Bn-

Zrlesaesyr wkaresztn, w Kołomyi od 
Ptaniaławowie jJ  Stryja, i K9raa meatŁ 
-  Haliczu od Tarnopola, we Lwowie oa 
Podhajeo. S.anes 1 Sambora, w PrW 
myślu od Nowego Zagórza i Chyrowa.

7.14 rano, osob. 
7 28 rano ośob. 
Wi e l l o e k l

Nr. 412 do 
Nr. 412, do

Podgi
Kraku

n a ' PI 
owa

'.40 ranc oaob. Nr. 6212, do Krakowa 
K o c m y r z o w a  1 M o g iły .

7.34 rano, osob. Nr.łOSS, do Podgórza Miasta 
7.41 rano, osob. Nr. 1083. do Podgórza-PŁ 
7.55 rano oaob. Nr. 32, do Krakowa 

z O ś w i ę c i m  a. Połączenia w Oświęci­
miu od Wiednia i Wrooławla, w Spyt- 
kowioaoh od Wado wio; w Skawinie od 
Żywoa i Suchy.

Podgórzafi 
rakowa,

8.34 rano, oaob. Nr. 18, do 
8.45 rano, osob. Nr. 18, do Kri 

P o d w o ł o c e y e k  Połączenia w Podwo- 
toozyskach od Kijowa i Odeszy; w Bor­
kach wleikioh od Grzymalowa, w Tarno­
polu oa lw aniap . stego, Husiatyna, Ozort- 
kowa, Kopyczyntec i Zbaraża; w Krasnem, 
od Brodów, we Lwowie od lokan, Stryja. 
Podhajec, Sianek San >ora w Ti 
od Nowego Sącza, Stróż i Jagła

larnowte

1028 rano, mięsa. Nr. 1061, do Podgórza Mia 
10^5 rano, mlesz. Nr. 1061 do Płaasowa.

O ś w i ę o i m i a .  Połączenia: w Oświęci­
miu od Wiednia! Wrooławla- w Podgórzu 
Płaszowie do Krakowa i Lwowa.

11.22 rano miesz. Nr. 462, do Podgórza Pi. 
11.86 rano mięsa. Nr 462, do Krakowa

z W i e l i o z k l ;  połączenie w Podgórzu- 
Plaszowie od Oświęolma I Skawiny.

1*00 popoł. osob. Nr. 8214, do Krakowa 
z K o o m y r e o w a  1 M o g i ł y .

1*16 popoł. oaob. Nr. 14, do Podgórza-PI. 
1*97 popel osob. Nr. 14, do Krakowa

•e L w o w a .  Połączenia: w Przemyśla od
Nowego Zagórza. Stryja, Sambora I Ohj ■ 
rowa; w Ja r  irlawin od Sokala, w Prze­
worsku od Dynowa "  Rzeszowy >d 
Jasła; w Dębloy od Przeworska piaea 
Rozwidów i od Nadbreezia; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż. Jad a  i Suszu

4.22 popoł. osob i Nr 101j da Pi 
4:86 "
4.46 .

odgónamiasta 
Nr. 1011, do'Poagórza-Pl.
Nr. 42, do Krakowa

a l i n i i  t r a n e w e r a a l n e j  od 5 mbom 
Nowego Zagórza, pnez Suchą, Skawinę.

Podgór-^-Płaazów. Połączenia: w Samborre 
Stryja, Ławooanego, Stanisławowa Tar­
nopola, Lwowi 1 Borysławia; w Jaśle 
od Rseazowa; w Zagórzanaoh z Gorlic, 
w Sącza od Orłowa; w Chabówce, od

Zskcpanogo;* SncneJ od Zywea i Zwardo­
nia, w Kalwaryi od B*ełnka i Wadowic, 

ule z Oświęcimia 
Z Zakopanego do Krakowa • 
ohodcąrj wóz 1 I H klasy.

wprost prze-

os. Nt. 46i: do Poóg. PI. 
os. Nr. 464 do Knurowa.

oaob. Nr. 16, do Podgórza-Pł. 
Ni. 16 do Krakowa

7.M wicoa. poo. oaób. Nr. 6216 do Krakowa 
i E o i  h y i i o n .
8.54 wlaoa. poa. os. Nr. 1035 do PoJgórzr m. 
MSP „ , ISr. 103R do Pod gór? PI.
9.12 „ „ „ Nr. 34 do Krakowa

«  W  w>+ m i t
młu od 
wicach cd 
dowie.

P o d w o l o o a y s i  Potąuacnla w Pod- 
wołuosyskach od Kijowa i Odessy, w 
Burkauli wieikiuh od Grzymalowa. w 

Tarnopolu od Potutor, Husiatyna. Czort­
kowa i Kopyosynloo, w Krasnem od 
Brodów, w t  Lwrwic o t Ick.n, Kawy 
Ruskiej, S trrja, Podhajeo Sianek i Sam­
bora, w Przemyślu od Stryja, Sambora 
t Posady ohyrow. w Jarosławiu od Bełżca 
i Sokala, w Przeworsku od Dynowa,Nad- 
brzezią, Rozwadowa i Tarnobrzegu, w 
Rzeszowie od Jasła; w Dębioy od P :» ;  
worska przez Ho wadów, Nadbraei i* 1 
Tarnobrzegu; w Tarnowie od B u d ap es ztu 
itosayo, Nbwego Sącza, c u t -  Now ge 
Zageraa Jasła  przai Stróże i Szczuci aa.

1 jLfe wieoa. poc. esob. Nr. 94 do Podgórza *L 
lU‘49 wiece poc. osob. Nr. 94 do K r a k o w  i.

z R z ę s a  o w a, połąozenia: w Rzoszcwie 
od Jasła w Dębicy od Roswadowa, > ad- 
bksaau, I Tarnobrzega w Tarnowie od iła- 
dapeastu, Kotzyo, (Mowa; Nowegc Sąoza
Stróż,Nowego Zagórza l Jasła_przez^Stró­
że i Szozueina w Bienlierzanowie od Wiol **'-1-

1(1*41 wieoz.icso. N>. 1121FdoPodgór/alLas i 
10*47 „ „ Nr. 1021, do Podgóraa^PI
11-uO _ „ Nr. 64 do Kiakowa.

r s k  Połąozenia: w Pod- 
lKijowa iOd»*y, w K:-a- 
ir, we Lwowie od J-.o-o- 

rowm, Rawy s u . ts j  Stryja, lokan, 1 
Sambora, w Pksemyiln od Nowego Za­
górza dfcyju Sbm ban, Chycowi w 
Prsewarahn od Rozwadowa i v > 1- 
brzezty w Tanouwte od Nowegc, i Sta­
rego t y  u  Stróż, Nowego Zagórz i 
Jazła prziz Stróże, I Szozueina.

połączenia w Oświęci- 
i VTreoławia; w SpytWo-

;jr Woonej, Aiwerni i Wa-

916 wieoz. poo. pozp Ki. 4 do Podęós-k,. - PŁ
9M  m m m Nr. 4 do Krsko “.*.■..

N o<w ego-* S-ąc z a pr zez Sochą, Skawi­
ną, Podgóme Plaszww, Połąccenfa*: w Ho 
wym Sączu od Budapesztu. Kosay< O; Io­
wa; w Ghauuwe* od Zakopanego i 8ueha- 
hory, w bu* ty j se dywca 1 ZwarScaia, 
e Kalwaryi od Bielska i Wadowic. Z Za­
kopanego do Krakowa wprost pazeebc- 
dsąoy wói I I H kiaay.

Technikum mittuelda

akładem Redakcyi „Głosu Narodu*'
wyszła ważna broszura polityczna p. t.

fcsychologia obecnego 
ejmu galicyjskiego

napisał POLONUS.
ywać można po cenie 1 Kor. (z przesyłką poczt. K. H O ) w  
'inistracyi „Głosu Narodu", tudzież we wszystkich księgarniach

ład gł. w księgarni Gehethnerai S-ki,

Dyrektor: P ro f. A. H oU t. Królestwu Saskie.
Wyższy Zakład naukowy d la  w ykształcenia w elektro technice i bu- 
dowie maszyn. — Oddzielne oddziały dla inżynierów, techników i werk- 
mistrzów — Laboratorya elektrotechniczne i m»szyi w®* W arsztaty  
fabryczno-naukowe. — W roku szkolnym 36 było kształoącyo h ale 3810.

Programy ete. udziela Sekretariat, 26133 1

Żadna kobieta nie oprze S;ę pokusie
gdy zobaczy wspaniałe nowości w zefirach, barchanach, woalach, 
satynach, jedwabiach, atłasach oxfurdzkich, adamaszkach, Kane- 
wasach, obrusach, ręcznikach i rozmaitych płótnach, — bez 
przymusu kupna. Zechciejcie więc napisać o przysłanie.olbrzy­
miej koiekcyi materyaMw wiosennych, jak również wszelkich 
towarów lnianych i bawełnianych — które zostaną dostarczone 
darmo i opłatnie. Wsjeeikie wyprawy ślubne, wyprawy hotelowe, 

dla sanatoryów i t. d.
Tkalnia i pierw szorzędny dom w ysyłkow y

Braci Krtycait PgKgffl*
Zechciejcie zamóv;ic na prób^: JO m. piel.nie aortuwanych resztek li 18 

6 prześcieradeł bielonycii 150/200 cm. wielkości, zaledwie K 1 4= . 
Nieodpowiednie przyjmujemy z powrotem.

ftathreinera
Kneippowska 
Kawa itodowa

Jest tylko Jedne —  n, 
śłedownrctw natomiast 
wiele I Dłatego ostroż­
nie przy zali upnie f Ks­
ięży żądaó i przyjmy wać 
wyłącznie Kathreifiiera 
w oryginainem opako­
waniu z nazwisk rem

Kathreiner

N I K T  N I E  C I E R P I
chętnie na reumatyzm, podagrę, newraigię, odmrożenia i t,. d., a jedr °,k 
jeszcze ludzie, którzy poprostu są za leniwi, aby sobie sprawie aktuteczny, 

przez le.;arzj zalecany śroóek
znak ochrom; sloway dla 
(Mcntholo ibiicylowego eka- 
trakto kasztan*wego. ■C O N T R H E U M A N

do szybkiego uśmierzenia i uspokojenia dolegliwości, do rozprowadzenia 
opuchnięć i przywrócenia ruchliwości członków i usunięcia uczucia świędn. 
E iała zdumiewająco skutecznie przy nacierani; masowaniu lub okładach;

1 TUBKA 1 KORONĘ.

WYRÓB I SKŁAD GL0
WNY W APTECE

B CDhPUCDH ęjt_5PSTAWcxowo I rlmaNulA RU PBA6A-III.Hr203

1451
Przy nadesłaniu z gary E. 1“50 1 >una

» n „ „ 5‘— 5 tub. . .  9 — 10 tub i i
Baczność na nazwę preparatu i nazwisko wytwórcy. Do nabycia w aptekach. 

W Krakowie: Apteka, M. Masłowski. M. Bfldcr i Ls, Wiszniewski.

Uznane zł z n a k o m i te Aparaty totograficzne własnej i obcej konst.

Polecamy, przei y.akupnem aparatu nasz podręcznik ułożony prz™. na 
szegó współpracownika p. Alb. v. Palocsay, znanego zaszczytr.e w k* 
łach to facbc-woa, który cnetnie udziela wszelkich fachowych wyjaśmen 
Nasze tanie „ŚUitrL-Kamoraa“ mogą być kupione w każdym handlu apa­
ratów fotograficznych. Cenniki za daraia
R . Ł e c h n e r  (W illi. M i ih e r )  c. k Nad w. ibr. wyrobów fotogr. 
Fabryka aparatów — Atelier fotograficzne — Wian Grabaa S0 B. 31.

j
Zakład Pogrzebowy 

„CONCORDIA"
ana

Plac Szczepański 2, dom własny, teł. 330

Pi mimo zbliżających się Świąt Wielkanocnych
wysylt

Masarnia Michała Lendy
w Tysnowy, (pocz ta  w miejscu)

po cenach di hf chczasom ych
a w iąc n o r m a ln y c h ,  z i r p e łn ie  n i e  p o d  y ż s z o n y c h ,  

wszelkie r o d s a j e  w ę d lin ,,  a mianow-cie:
SZYNKI tylne bez kolanka i na sposób

pragski za 1 kg ................. 2 K. 20 h.
Szynki westfalskie za 1 kg. 2 K. 20 h.

„ przednie, polędwice i boczki
za I k g .............................. 2 K. — h.

GŁOWI w edzonezal kg. . . 1 K. 60 h.
KIEŁBASY czysto wieprzowe :

Kiełbasy wiejskie za 1 kg. -  K. 40 h. 
„ krajane za I kg. . 2 K. 20 h. 
„ siekane za l  kg. .1  Kg 80 h. 

KISZKA pasztetowa za 1 kg. 2 K. —  u. 
SALCESON z głowizny za l  kg. 2 K. — h.

zwyczajny za 1 eg. 1 K 70 h 
SŁONINA polska biała za l  kg. 1 E. *0 h.

.„ wędzona za 1 kg. 2 K. -  li 
SMALEC polski za 1 kg. . . 2 K. — h.

!n każ iej stacyi

I

Kiełbasy polędwicowe za 1 kg. 2 K. 40b.
Każde zamówienie uskuteczniam punktualnie odwroluą poczta, 

pocztowej i kolejowej opłatn e (franco).
Przyjmując na siebie z u p e ł n ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  i g w a r a n c y ę 

że wszelkie moje wyroby są zawsze świeże, a więc zdrowe i smaczne
kresie się z poważaniem

M. LENDA.

WOICIECH GIGOŃ
1 *
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jła lwięta Wielkanocne.
Farby i papier do pisanek. Farby  ro ­
ślinne do cukrów  i potraw . K om pozycye 
do sporządzan ia  likierów. Galaretki, 
p roszki drożdżowe. A rtyku ły  p iw ni­
czne: pipy, korki,  kapsle , w ęże gum ow e 
do wina. ŚMIGUSY w różnych k sz ta ł­
tach. PERFUMY. W o d a  ko lońska  n a  

w agę. P u d r y ,  k r e m y ,  
m ydła i perfum y w  ka- 

I setkach.
^SC H A M P O O -T A R O O L  
, do mycia głowy przeciw 
| łupieżowi.

REIM i H a  K I l S l W  I 1I K 17.
polecają najtaniej 
LAWN-TENNIS 

R a k i e t y ,  futerały  
i p rasy  do tychże 

Piłki i siatki, 
PIŁKI NOŻNE,

■ ■ m u

y . V ' - X-1 .. / v* Vf ■ '•>* *j/git?

Nagolenniki i bu­
ciki do tychże, 

K rokiety  
oraz w szelkie gry 
tow arzysk ie  i przy- 

bory sportow e.

A m erykan. RELSY 
Łyżwy na kółkach  
do jazdy  po chodni­
kach , asfalcie etc.

KULE 
i KRĘGLE 

z d rzew a Ling- 
num  Sanctuin.
F arby  olejne do 
użycia gotow e, 
szybko sch n ą­
ce. Glazura bu rsz tynow a i*lakiery do 
podłóg znanych  fabryk  O. Fritze, L. 
Marx w W iedniu i Baranow ski w  K ra ­
kowie. Linoleum do podłóg. Masa w o ­
sk o w a  francuska  i Parket-R ose. W osk  
do froterow ania. A para ty  i szczotki 
do fro terow ania. Środki do ko n se rw o ­
w ania  drzew . F arba  fasadowa.

Kraków, Sukiennice Nr. 12-14.
K alesony damskie reformowane 
trykotowe we wszystkich kolorach.
B L U Z K I angielskie zefirowe.

ZAŁOŻONY W ROKU 1872

Z R R M 3  
ARTYST.-H ilM lE lIlAH SK l
BRACI THEMfiECHICH
■ HnbDRis, Bakanitka L 7.
(dom własny). Telefon 462.
Podejmuje się wykonywania 
wszelkich robót w zakres ten 
wekedząoych a w szczegól­
ności g r o k o w j ó w  i p o m ­
n i k ó w  tak w mie scu, jak 

na prowincyi. Poleca wielki wybór go­
to wy «h pomników z piaskowca marmuru 
1491 i granitu.

DACH Y N IE  W YM AGAJĄCE REPA R A C Y I - PO K R Y C IE  M U R Ó W  O D  ST O N Y  W IATRU .

ETERNIT
yjm FfF' '■'frrr*’x

Zakłady lecznicze Dra B r e h m e r ’a
Lekarz kie.ująey Dr Soóo.ta 

.Inlialatoryum, gabiuet Róntgeuowski 
(Kuracya letnia i zunowa.
Slarożytny park. 561 
•mir. nad p, 
imorza.

m ŁUPEK! ASE E ST O  WY.
 T.'

Elektryczne 
światło. Opalanie gorący 

— Ilustrczaue prospekty wysyła 
jaknajchętniej Zarząd.

ZAKŁADY ETERNITOWE LUDWIK.HATSCHEK, LINZ, YOCKLABRUK, JNIEDEn, BUDAPESZT, NYERGES-UJFALU.
^  • Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińska 11. Nr. telefonu„2047/VIII. jSlOj-JO l

G Srbersdorf na SziąskuTI

P o szu k u jem y
do naszego biura POMOCNICĘ lub POMOC- j 
NIKA z dokładną znajomością brchalteryi ; 
i wyraźnym charakterem pisma. Znajomość 
stenografii i pisanie na maszynie pożądane.— j 
Zgłoszenia tylko pisemne z podaniem refe­
rencji, względnie odpisami świadectw, k ó-| 
rych się nie zwraca pod adresem : Tow. dla 
Przed, góra „TEPEGE1*, Kraków Radziwl- 
łowska 35. Nieuwzględnione bez odpowiedzi.

Młoda pan ienka
umiejąca biegle pisać na maszynie, poszu- 
knje posady w kancelaryi notaryalnej lub 
adwokackiej. Zgłoszenia prcyjmnje pod adre­
sem: 2«9 G. Kraków, poste restante. Główna 

pocita.

w ^ Ł W m

Sklep

®  s ą  wówczas tylko 
®  na dnie każdej

z dwoma abikaoyaml do wynt^ęeia lub 
sprzedania.

Półwsie, ni. Kościuaski 20.

K tóra kobieta
oh. e rychło za mąi wyjść,

który  m ężczyzna
chce się bogato ożeplć, niech nadeśle w mar­
kach 23 hal. do Wydawniotwa mies. MAŁ 
ŹEŃSTWO, Lwów, ul. Kr. Leszczyńskiego, 
6/L a otrzyma cenne wskazówki. 499 1

Zdolni zastępcy

prawdziwe, jeśli © 
świecy wyciśniętą © 

©  jest lira a na boku JJ. słowo^ApolloT ©
&  ^ J Ł _ g  A,

za wyzoką prowizyą pow kiw ani. 
xport Weiner Wien XIX B schstr. 2.Ubren Export

W I N A
do  Mszy iw.
WINA stołowe l. po 50 h. — fiO h.

„ Tokaj 1. po 80 h. — 90 h, — I B  
1 K. 30 h. — 2 K. — 3 K.

„ Assu i. po 5 K. — 7 K. w beczkach 
a we flaszkach litr o 30 b. drożej a ks. 
Piotra Kraw.cz Dziekana w Hamiszowoa.h, 
Szepeamegye (Węgry). 410 0

P
P

P
P
P

łyty

łyny

rzybory

rzyrządy

apiery

Fotograficzne
krajowe i zagra iozne naj­

słynniejszy oh firm. „Fos“ 
(Warszawa) K o d a k ,  

ftoets, Luinlere, Jou- 
gla eto. Po nąj- 

tańszyoL ce- 
naob. W naj­

większym 
wyborze 
Cenmki 

gratis.

fe sz u u u s li i  shtad
Przyborów fotograficznych

Szew ska l
Nr. Telefonu 838-

Ponieważ nasz
i Związek konsumcyjny

liczący kilka tysięcy członków, — na zaspokojenie swych potrzeb, 
musi się zaopatrjwać w najbliższych dniach w odpowiednią ilość

m ięsa, bydła do bicia W
masła kuchennego, szmalcu, jaj, drobiu i t. d.

uprasza się ninlejszem zakłady miejscowe, związki i towarzystwa, 
wielkich kupców i t. d., aby odnośne oferty, wraz z podaniem ilości, 

jaką mogą dostarczyć tygodniowo, wnieśli natychmiast do firmy
Skodawerke, A ktiengesellschaft in Pilsen.

S;

Singer Co. Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia
Najstarszy i największy skład maszyn do szycia

Kraków, ul, Szpitalna 1. 40. naprzeciw  Teatru M iejskiego.

Przy nadchodzących 
świętach =

skontrolujcie aparaty,
czy dobrze funkcyonują, ewentualnie zawczasu przy­

ślijcie do naprawy lub wyczyszczenia.

Zaopatrujcie się w now e płyty
z ostatnicmi zdjęciami. Kto nie ma jeszcze Pathćfonu, 
niech zakupna nie odkłada na ostatnią chwilę. Katalogi 
i cenniki, pathefonów grających bez zmiany igły, sza­

firu i płyt wysyłamy darmo i opłatnie.

M ii G ridziuski i M n z  Berger
Kraków, Szewska 10., Telefonu Numer 305.

r 93S £ @ ^ = @ S 8 @l§CKtjS

magazyn § 
gotowych uhrań

męskich

Szatnia"
(Spółka z ogr. odpowiedzialnością)

w Krakowie, przy ul, Sławkowskiej 1.14.
(v‘s i  vis ,.Grand Hotelu1*), 

poleca:

bogaty wybór palt angielskich, 
zarzutek i ubrań marynarko­
wych, żakietowych i anglezo- 36

W V C h -  J j
930S®

0  Z  9  _

X g o jO Q y

poleca w największym wyborze

Płótna i bieliznę 
stołową.

Znane z dobroci św iatow ej 
sław y

Droidże
Mautnera

pi leca codziennie świeże główny skład

Kazimierza Ogorzały
dawniej 504 5 1

Jan Nagiel,
Kraków, ul. Szczepańska ii.

j Kapłan cfiaruje swe 
j usługi jal o kapelan.

! Zgłoszenia pod »Kapłan* do Adua. 
„Głosu Narodj". 493 8 1

B S C & t
Za 1 koronę będziesz najpiękniejszą,!

Przez używanie przyjemnej i nader  skutecznej

Oryg. pasły Poapadour Dra A. Rix‘a
usuniesz (za co^się ręczy), piegi, pryszcze, czerwoność twarzy i nosa, 
jak  również wszelkie nieczystości cery, fałdy i zmarszczki znikną. 

1 słoik K. 3 ’ , próbka K. 1'
Skarb przeć-w opaleniu 1 wszelkim «-’«'» °̂ -®j po-

r _____________r  gody przedslawia.jedyny w swvm
rodzaju ^ t łu sz c z o n y  krem Dra A. Rixa p r : td w  opalenia.

Słoik K. 3' , próbka K. 1
Piękne, białe ręce uzyskasz przez używanie mydła  Pohipadóiir 

Dra Rixa. 3 sztuki w pudełku K. 180.

Laboratorynm kosmetyczne Dra R i x ‘ a Wien IX., Berggasse 17.
Składy w Krakowie: ap teka  Konsl. Wiszniewskiego, .lózef l lanak i Sp.; we Lwowie: S, Rucker. , , ~

apteka pod czerwonym orłem, ul. Krakowska: w Czerniowcach: Schmidt et Kontin. H I szen ia  z op isem  p o d  R. J  U. . ł  re;
1 1  '-------- - -—  ■ — ■ ------------   ■ ■ 1 stante K r a k ó w .  353 4 1

1
prziwainie z własnych winnic.

W I S A  F R A N C U S K I E
białe i czerwone.

M A D E Y R A
MALAGA
COGNAKI

tylko francuskie 
piemzBPZf- 

rtnych mc 
FEh.

JULIUSZ GROSSE
w Krakowi*, 

Rynak-Pałac Spiski.

Na obchody narodowe

Nowość!!
Jadwigi z Łobzowa

Dla Ojczyzny!
Kupię kamienicę

* z obszernem podwórzem lub ogrodęm w 
f Krakowie, lub folwark z łąką i lasem. Zgło-

POSELSKA 15
Wielki wybór ozdób cukro­
wych, Pisanek, B a r a n k ó w  

od 10 halerzy

NR ŚWIĘTA
przyjmuj, zamówienia na

torfy od 2 kor* Serniki od 2 kor., babki 
od 1 kor., makowniki od 2 kor., Strucla 

od 1 kor , jajecznik! od 1 kor.
poleci, rówiioż 492 i  1

Kwiaty cukrów., owocowa, maroypanowe, 
kandyzowane cukry, ciasta, herbatniki, ciasta 

eoAaleń świeże.
Elektro-mutor. Fabryka wyrobów cu­
kierniczych p. o. kier. R. Pieczarki.
MAK iarty, MASA migdałowa, MASA orzech. 

Na prowlncyf z ec.nia odwrotni*.

Poszukiwany od 1 lipca b. r.

R Z Ą D C A
któryby mógł zarazem prowadzić ir.rzeźnie 
do majątku w środkowej Galicyi. Zgłoszenia 
z odpisami świadectw pod R. A. G. pastę 

restante Kołaczyc. 
Nieuwzględnione zostaną hez odpowiedzi.

Cukiernia
Z. Majewskiego, ul. Karmelicka 13.
poleca różno ciasta świąteczne tak na za- 
mówieuia, jako też w ostatnich dniach wielki 
wybór doskonałych ciast 1 tortów gotowych.

MASA M l <1 D A ŁO  W  A.
BARANKI I KWIATY DO UBRANIA. ..

Porzukuje się na Śląak de Cieszyna

dziewczyny lub 
panny starszej

malejącej dokładnie mówić, czytać i pisa. 
językiem polskim de p i e l ę g n o w a n i a ,  
w y c h o w y w a n i a  i d o z o r o w a n i e  
dwóch ewentualnie trzech miłych ebłopeów 
od 3 do 6 lat. Pierwszeństwo dla umiejących 
obchodzić się z dziećmi i lubiących czystość 
i porządek. — Zgłorżenia najpóźniej po 15 
b. m. pod aoresem Ant. Marcinkowic, Cle- 
szyn-Winograd Śląsk austr. 490 2 1

Młody pomocnik
znajdzie zatrudnieni, .d  1 czerwca b. r. w 
handlu papieru Czaplińskiego, ni. Szewska 
1. 2 Kraków. 471 3 1

Sprzedaż majątków w Sławonii
2 większe i 3 mniejsze dobra w najlepszej 
glebie (karczowisaa ostatnich dziesiątek lat), 
oraz 3 winnice w dogodnem położeniu i 
w bezpośredniej blizkości miasta, nadając, 
się szczególnie na hodowlą bydła I gospodar­
stwo mloozno są po nizkich cenach i na do­
godnych warunkach spłaty do sprzedania.

Bliższe wiadomości, jak również dokładny 
opis objektów u-jziela 477 3

HRASŁHO0ETHZ &  Co., Darauar Slauonlen.

Pracownia • Ma»azyn; Wojciecha Kapary
obuwia męskiego i damskiego — Krahtii ulica SłaDkoffiska Ł. 24.

(Dom XX. Emerytów). -----------

poleca w wielkim wyborze wyroby tylko wła- 
kkjkj sne, według najnowszych fasonów pasaM
francuskich i angielskich , z r ó ż n y c h  g a t u n k ó w  s k ó r  

i w różnych kolorach. — Ceny umiarkowane, mes*
imieniem Spółki komandytowej włafciaieli „Gtara Narodu" Wydawca i odpowiedzialny redaktor WtodsUnien Strycłtareki. Drukarnia „Głosu Narodu" (pod *arz. J. Jt DobrwuSeMefo w Erakrwje, ul. św. Ternom* 3b


